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WŁADZE BRYTYJSKIE 


POPIERAJĄ REWIZJONISTÓW NIEMIECKICH 


Dzieci polskie muszą wrócić do kraju 


Konferencja prasowa w Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie 
BERLIN, 28.7. (PAP). — W Polskiej Misji Wojskowej odbyła się dnia 27 bm. konferen- | | 


cja prasowa, na której | sekretarz Misji, płk. Meller omówił sprawę dalszego wzrostu rewi- 


zjonizmu niemieckiego, żądania Polski odnośnie repatriacji dzieci 

jeszcze w Niemczech, oraz rewindykacji złoła polskiego. Płk. Meller 
wę niewydania dotychczas, na żądanie wład: polskich, zbrodniarzy 
dzielnych za spalenie Warszawy — generałów S. S. von dem Bacha i 


Mówca przypomniał, że dnia 28 
Czerwca Polska Misja Wojskowa wy- 
Stosowała do brytyjskiego zarządu 
Wojskowego notę, w której domagała 
Sè uchylenia ustawy o uchodźcach, 
uchwalonej na posiedzeniu parlamen- 
tu prowincji Nadrenia i Westfalia ze 
Względu na jej rewizjonistyczny cha- 
Takter, 

W odpowiedzi, doręczonej dopiero 
26 lipca władze brytyjskie negują ja- 
koby ustęp ustawy, stwierdzający, że 
Poprawa warunków materialnych 
Niemców wysiedlonych ze Wschodu 
Może nastąpić jedynie po przyłącze- 
niu terenów wschodnich do Rzeszy 
Niemieckiej, mial charakter prowoka- 
€vjny. 

Płk, Meller określił odpowiedź bry- 
tyjską jako zupełnie nie przekonywa 
4cą i oświadczył, że każdy Niemiec 
Musi ją zrozumieć, jako oficjalne po- 
Dieranie elementów  rewizjonistycz- 
ych. Dał temu wyraz niedwuznacz- 
Lie dziennik berliński „Der Tag". 

Przechodząc do sprawy byłych ge- 
Nerałów S, S. von dem Bacha i Reine- 
fahrta, rzecznik Polskiej Misji Wojsko 
Wej stwierdził, że władze amerykań- 
$kie odmówiły wydania obu zbrodnia 
lzy niemieckich, odpowiedzialnych za 
Aniszczenie Warszawy i gwałty, doko- 
Rane na powstańcach i ludności cywil 
nej, rzekomo z tego powodu, że są oni 
m potrzebni. Wobec tego, że termin 
ekstradycji zbrodniarzy wojennych 

ywa we wrześniu br., władze pol- 
skle;zwróciły się o czasowe wydanie 
obu generałów SS-owskich, zobowiązu 
Ją się do odesłania ich z powrotem 
9 strefy amerykańskiej, niezależnie 


od wyroków, jakie przeciwko nim za- 
padną. Władze amerykańskie odpo- 
wiedziały odmownie również i na tę 
propozycję władz polskich. 

Płk. Meller oświadczył dalej, iż wła 
dze amerykańskie kilkakrotnie odmó- 
wiły zwrotu Polsce złota, zrabowane- 
go milionom Polaków zamordowanych 
w obozach koncentracyjnych. Złoto to 


polskich, przebywających 
poruszył również spra- 
niemieckich odpowie- 
Reinefahrta. 


które znajdowało sie w Banku Rze- 
szy, zostało następnie przewiezione do 
Frankfurtu i skonfiskowane przez wła 
dze amerykańskie. Władze amerykań 
skie odmowę swą motywowały fak- 
tem, że w obozach koncentracyjnych 
przebywały również osoby innych na- 
rodowości 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
ÁT 


W. Brytania przekształca się 
w filię Wall-Street 


LONDYN, 28.7 (PAP) — Wiadomość 
o utworzeniu brytyjsko ~ amerykan- 
skiej Rady Konsultatywnej, mającej 
za zadanie „zwiększenie wydajności 
produkcji przemysłu brytyjskiego", 
wywołała szereg komentarzy w prasie 
londyńskiej. 

„Daily Worker“ pisze m, inn.: „U- 
tworzenie Rady stanowi duży krok na- 
przód na drodze związania przemysłu 
brytyjskiego z amerykańską maszyną 
dglarową. Nie mały nacisk w tym wy- 
padku na Wielką Brytanię wywarł ad 
ministrator planu Marshalla — Hoff- 
man .Wiadomość o powstaniu tej Ra- 
dy przyjęto ze zdziwieniem nawet w 
oficjalnych kołach brytyjskich, ponie- 
waż dotychczas nie wpomniano zupeł- 
nie o takiej możliwości”. * 


Według oświadczenia ministra Crip- 
sa, Rada Konsultatywna „mma poma- 
gać“ w pracy brytyjskiemu przemy- 
stowi. 

„Daily Express“ stwierdza, że utwo 
rzenie Rady jest poniżające i hańbiąc. 
dla Wielkiej Brytanii, kióre przekształ 


jca się coraz wyraźniej w filię amery- 


kańską. 


SPADEK WYDOBYCIA WĘGLA 
W ANGLII 


LONDYN, 28.7 (PAP) — Minister- 
stwo opału i energetyki podało do wia 
domości, że w ubiegłym tygodniu wy- 
dobyto w Anglii o 377 tysięcy ton weg 
la mniej, aniżeli w poprzednim tygod 
niu. - 
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Zdjęcie nasze przedstawia fragment takicj 


właśnie młocki w Kazachstanie, który szczyci się nadzwyczajnym urodzajem pszenicy 


Marie zamierza uprawiać politykę gaullistów 
Z całej Francji napływają prołesty 


przeciwko udziałow 


PARYŻ. 28.7. (PAP). Na wniosek 
premiera Andre Marie Zgrcmadzenie 
Narodowe 389 głosami przeciwko 191 
i przy 48 wstrzymujących się posta- 
nowiło — wbrew tradycji parlamen- 
tarnej — odroczyć dyskusję nad inter 
pelacją deputowanego komunistyczne 


Truman usiłuje ratować utracony autorytet 


WASZYNG'ĘON, 28.7 (PAP) Kores- 
pondent PAP donosi z Waszyngtonu, 
że w obljczu całkowitej wrogości więk 


towania swego autorytetu w związku 
z zbliżającymi się wyborami. Program 
ustaw jest podyktowany: chęcią zdoby 


szości republikańskiej Kongresu i roz |cia głosów przy pomocy obietnic i de- 


łamu wewnątrz partii demokratycznej, 
prezydent '\'uman przedstawił Kongre 
sowi na nadzwyczajnej sesji swój pro- 
gram ustaw. Jest to z góry skazana na 
niepowodzenie rozpaczliwa próba ura 


„ZEP 22 24 RAFY AJEDNIEK A E 
W POLSCE NIE BĘDZIE „KLĘSKI URODZAJU” 


Nigdy jeszcze nie obserwowali- 
W Polsce takiego skoku produk 
zbóż, jaki nastąpił między zeszło 
«cznymi a tegorocznymi żniwami“. 
RE obrazowa ocena tegorocznych 
iorów dana przez tow. wicemini- 
ita Szyra, 


Ww kapitalistycznej Polsce dobry 
ki aj pociągał za sobą z reguly 
tskę społeczną dla biednych i śred 
Raz chłopów. Musieli oni sprzeda- 
AC zboże natychmiast po żniwach, 
okresie gwałtownego spadku cen 
Produktów rolnych, jaki nieuchron- 
towarzyszył dobremu urodzajo- 
" W okresie przednówka nato- 
ki t biedni i średni chłopi musieli 
"pować zboże na wyżywienie lub 
żasiew i płacić znacznie wyższe 
przednówkowe. Ten żywioło- 
mechanizm cen rujnował pracu- 
chłopów, którzy tracili pod- 
ie i na sprzedawanym i na ku- 
Bowanym zbożu, 


w innej zupełnie sytuacji byli ob 
biamicy i bogacze wiejscy, których 
tdą nie zmuszała do sprzedaży 
nów w okresie najniższych cen. 
li oni przeczekać okres niskich 
korzystając z kredytów banko- 
ch, czy z premii eksportowych. 
„lasna ich siła gospodarcza i po- 
państwa  kapitalistycznego 
ronila ich w miarę możności przed 
“losami koniunktury. 


ten, 


Po raz pierwszy w historii nasze- 
3o kraju biedni i średni chłopi po 
miwąch tegorocznych będą w całej 
Pelni uczestniczyć w korzyściach, 
ga daje gospodarstwa ludowemu 

"bry urodzaj. Na mocy zarządze- 
ma, wydanego przez Rząd, zostały 
"stalone ceny zakupu zboża, przy 


"zym ceny fe w stosynky glo przed- 


nówkowych zostały obniżone tylko 
w minimalnym stopniu (o 7% ceny 
żyta i o 2%, — ceny pszenicy). Pod 
stawowa masa producentów wiej- 
skich, biedni i średni chłopi, którzy 
dotychczas nie mogli się bronić 
przed atakami koniunktury, otrzy- 
mają za swą pracę cenę słuszną, za 
pewniającą opłacalność gospodarki, 
a nie cenę narzuconą przez spekula- 
cję. Nie dotknie ich już „klęska uro- 
dzaju”. Ceny ustalone przez Pań- 
stwo Ludowe są cenami korzystnymi 
dla chłopów, którzy za swe produk- 
ty otrzymywać będą więcej stosun- 
kowo wyrobów przemysłowych, a- 
niżeli przed wojną. 

W latach 1945, 1946, 1947 rząd 
nasz nie rozporządzał jeszcze środ- 
kami umożliwiającymi mu wziąć w 
obronę biednych i średnich chło- 
pów przed elementami kapitalistycz 
nymi i spekulacyjnymi. Mieliśmy i 
w tym okresie fakty spadku cen po 
żniwach i wzrostu cen w okresie 
przednówka i z tych skoków cen w 
dalszym ciągnęli korzyści bogacze 
wiejscy i spekulanci miejscy. W ro- 
ku bieżącym siła gospodarcza pań- 
stwa ludowego wzrosła do tego stop 
nia, że rząd nasz może już wziąć w 
obronę biednych i średnich chłopów 
i zapewnić im korzystne ceny w o- 
kresie obfitego urodzaju. 


Utrzymanie ceny zbóż na ustabili 
zowanym poziomie leży zresztą nie 
tylko w interesie chłopów ale i 
wszystkich ludzi pracy w mieście. 
Polityka cen rządu ludowego będą- 
ca wyrazem wzrastającej siły gospo 
darczej naszego państwa przyczyni 
się z kolei do dalszego wzrostu pro- 
dukcji rolniczej, a przez to samo do 
podniesienia poziomu życiowego lu 
dzi pracy w Polsce. 

ZE 


magogii, a zarazem jest dowodem, że 
Truman usiłuje konkurować z Partią 
Postępową. której program stanowi du 
żą atrakcję dla wyborców. 


Wysiłki Trumana są skazane na nie- 
powodzenie. Wszyscy pamiętają stano- 
wisko demokratów, którzy wspólnie z 
republikanami uchwalali reakcyjne u- 
stawy powodujące pogorszenie się sy- 
tuacji gospodarczej milionów Ameryka 
nów. Tak było z uchwaleniem ustawy 
Tafta - Hartley'a, za zniesieniem kon- 
troli cen. W pamięci wyborców amery 
kańskich pozostaje głośna sprawa pro- 
gramu praw obywatelskich, które 
przed 6 tygodniami Truman odrzucił 
wbrew zaleceniom pewnych kół włas- 
nej partii, pragnących w ten sposób 
zdobyć atut w wyborach. 


Sesja odbywa się pod znakiem obu 
stronnych oskarżeń demokratów i re- 
publikanów, zarzucających sobie na 
wzajem „brudną grę polityczną* w 
walce o głosy wyborcze i jest oczy- 
wistę, że republikanie uczynią wszyst- 
ko, aby '$'uman nie mógł w listopa- 
dzie pochwalić się przed wyborcami 
sukcesem na polu ustawodawstwa. Re 
publikanie będą mieli o tyle ułatwione 
zadanie, że X łonie partii demokraty- 
cznej znajdůją wielu cichych sprzy- 
mierzeńców, którzy poprą akcję, unie- 


R a w 


możliwiającą uchwalenie ustaw godzą 
cych — nawet dla celów. demagogicz- 
nych — w interesy wielxiego kapitału, 


DEMOKRACI AMERYKAŃSCY 
PRZECIWKO OBOWIĄZKOWI 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 


WASZYNGTON, 28.7 (PAP) Człon- 
kowie lzby Reprezentantów z ramie- 
nia amerykańskiej partii robotniczej— 
Marcantonio i Isaacson — złożyli wnio 
sek w sprawie uchylenia ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej. 

Analogiczny wniosek w senacie zgło 
sił w dniu 28 bm, wiceprzewodniczący 
Partii Postępowej — senator Taylor. 


iw rządz: 


go Billoux w sprawie składu nowe- 
go rządu, 


W myśl przepisów konstytucji, 
Zgromadzenie Narodowe udzieła tzw. 
inwestytury jedynie premierowi, na- 
iemiast deputowani mają uświęcone 
tradycją prawo składania interpelacji 
odnośnie składu rządu natychmiast po 
fego ukonstytuowaniu się. Tradycję 
tę. uszanował zarówno Ramadier, jak 
i Schuman. 20 deputowanych MRP, 
którzy. głosowali za wnioskiem Marie 
oświadczyło następnie, że ' pragnęło 
powstrzymać się od głosowania, 


W kuluarach Zgromadzenia Naro- 
dowego, wyrażany jest pogląd, że wy 
nik głosowania nie może być uważa- 
ny za udzielenie votum zaufania rzą- 
dowi. Decydujące "znaczenie będzie 
miała debata w Zgromadzeniu nad 


e winowajców kięski i okupacji 


Billoux przypomina, że utworzenie 
obecnego rządu jest wynikiem obaw 
przed ludem, czemu wyraz dali przed 
wojną ludzie wchodzący w skład c- 
becnego rządu, Ludzie ci mówili wów 
czas: „Wolimy Hitlera, niż Francję 
frontu ludowego". 


"Btwierdzając, iż nowy rząd obrał 
droge nędzy i podporządkowania 
Francji imperializmowi obcemu, Bil- 
loux podkreśla, że Marie, zamierza 
uprawiać politykę gaullistów bez de 
Gaulle'a ułatwiając mu tym sam 
grę polityczną, i 
Protestując przeciwko niedopuszcze 
niu do kierowania losami państwą 
francuskiego partii komunistycznej, 
reprezentującej jędną trzecią część na 
rodu, Billvoux stwierdza w konkluzji, 
że partią komunistyczna wraz z ma- 


; EE ERT: ami ludowymi dążyć będzie do jak 
projektami finansowym, ministra Rey | 7 «AR y ŚeGOJIAĄ 
naud, która rozpccznie się prawdopo- | "2J3Zybszego obalenia rządy, pows.a- 


dobnie pod koniec bieżącez» tygodnia 
lub na początku przyszłego. 


Deputowany Billoux ostro zaprote- 
stował przeciwko wnioskowi 


łego pod znakiem dekretów i kapitu- 
lacji. 


Będziemy walczyli nieustannie — 


Andre. powiedział Billoux — przeciwko wszel 


Marie odroczenia debaty nad jego in- Ge zamachom na konstytucję i bę- 
terpelacją w sprawie składu nowego | C2emy wyrazicielami tych wszyst- 


rządu. 


Postępowa Organizacja Młodzieży Amerykańskiej 


popiera program wyborczy Wallace'a 


FILADELFIA, 28. 7. (PAP) — W 
Filadelfii odbył się zjazd postępowej 
młodzieży amerykańskiej, w którym 
wzięło udział przeszło dwa tysiące 
młodych robotników, farmerów, stu- 


dentów. Na zjeździe wystąpili m. in.| 


przedstawiciele trzeciej partii: kan- 
dydat na stanowisko prezydenta 
USA Wallace i kandydat na stanowi- 
sko wiceprezydenta Taylor. 


Witając uczestników zjazdu Walla- 
ca podkreślił, że ruch postępowej mło 


Papież otacza opieką Niemców 
Pertinax o liście Papieża 
do biskupów niemieckich i o powrocie Brueninga 


PARYŻ, 28.7. (obsł. wł.). Znany pu- 
blicysta francuski Pertinax omawia w 
„France Soir* kulisy powrotu byłego 
kanclerza, znanego działacza katolic- 
kiego Briininga do Niemiec. Pertinax 
stwierdza, że Briining pozostawał w 
stałym kontakcie z Wall Street, z ame 
rykańskim urzędem produkcji wojen- 
nej, oraz z amerykańskimi przemy- 
słowcami, zwłaszcza naftowymi. 

Dyplomacja amerykańska i brytyj- 
ska pragną się dziś posłużyć katolicki- 
mi elementami w Niemczech przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu. Briining 
znajdzie w tej dziedzinie pole działa- 
nia dla siebie. Nie jest przypadkiem, 
że w Waszyngtonie i Londynie nakła- 
niano Briininga do powrotu do Nie- 
miec. 

Pertinax stwierdza dalej, że episko- 
pat niemiecki i stolica apostolska z za- 


pałem popierają politykę anglo - ame- 
Z tego punktu waidzenia.; głos, ale nie 


rykańską 


stwierdza Pertinax, należy oceniać list" 


Papieża do biskupów niemieckich z 
dnia 1 marca b. r. W liście tym b} 
dącym wynikiem długich rokowań, 
Pius XII użala sie nad lesem naro- 
du niemieckiego, który cierpi niewy- 
powiedzianie i który ma wskutek tego 
prawo wiedzieć, że Papież jest sercem 
przy narodzie niemieckim i otacza a 
swą opieką. Z listu Papieża wynika 
również, że naród niemiecki ma pra- 
wo do skargi z powodu odebrania mu 
terenów wschodnich i z powodu losu 
przesiedleńców. 


Możnaby powiedzieć — stwierdza 
dalej Pertinax, że obowiązkiem Papie- 
ża jest stać po stronie słabszych. Mo- 
że być, ale musimy sobie przypomnieć, 
że kiedy Polacy byli słabi, prześlado- 
wani i niszczeni, Watykan milczał, Na 
si przedstawiciele w Rzymie jesienią 
1938 roku mogliby to potwierdzić. Bła 
gali oni wówczas Papieża, żeby zabrał 
potrafili wzruszyć serca 


Arcypasterza. 


dzieży amerykańskiej reprezentuje 
przyszłość Ameryki, Mówca wezwał 


kich, którzy cierpią. Ufamy, 
teczne zwycięstwo będzie 
sił ludowych, 

| —o000— 


Protesty 
przeciwko utworzeniu rządu Andie Morie 
PARYŻ, 28.7. (PAP) Z całej Fran- 


że csta- 
udziałem 


uczestników zjazdu do poparcia «w |CJi napływają w dalszym ciągu pro- 
swych stanach- kampanii wyborczej | testy przeciwko rządowi Andre Marie, 


Partii Postępowej. 

Ponadto na zjeździe -wygłosił prze- 
mówienie przywódca Murzynów ame 
rykańskich Robescn. który nawoły- 


utworzonemu z udziałem Reynauda i 
Bluma. 


„Frakcja parlamentarna partii komu 
Nistycżznej uchwaliła rezolucję, w któ 


wał postępową młodzież amerykańską | rej wyraża zdecydowaną opozycję wo 


do walki przeciwko faszystom, sieją-. 
cym nienawiść rasową. 


bec rządu, składającego się z ludzi, 
odpowiedzialnych za klęskę i okupa- 


Zjazd powziął decyzję utworzenia | SJ% zdeklarowanych wrogów konsty- 


organizacji postępowej młodzieży 
amerykańskiej j zatwierdził jej pro- 
gram. Zgodnie z tym programem no- 
wa organizacja będzie 


tucji, przedstawicieli interesów kapi- 
talistycznych, Jedynym ratunkiem 
dlą Francji i Republiki — głosi rezo- 
lucja — jest rząd jedności demoskra- 


walczyła o|tycznej, cieszący się zaufaniem kla- 


nawiązanie stosunków pokojowych z |`” robotniczej i zaufaniem ludu, 


innymi krajami, zwłaszcza ze związ” 
kiem Radzieckim, a jednocześnie bę- 
dzie dążyła do rozszerzenia praw de. 
mokratycznych w Stanach Zjednoczo 
nych. Organizacja wypowiada Się za 


Największa organizacja Ruchu O- 
poru — „Bojownicy Wolności“ — wy 
stosowała list otwarty na ręce pre- 
miera Andre Marie, piętnując udział 
Reynauda w rządzie. 


„Bataille Socialiste“ opublikowała 


poparciem Partii Postępowej i doma- | 'eZolucję, w której stwierdza, że „jed 


ga się zwiększenia praw politycz- 
nych młodzieży oraz Poprawy warun 
ów jej bytu. 


nościowy i demokratyczny ruch so- 
cjalistyczny ponawia swój protest z 
powodu antydemokratycznych zasad 
wyznawanych przez ludzi, wchodzą- 


Jednocześnie zjazd uchwalił kilka re | Ch w skład obecnego rządu“, Re- 


zolucji, w tej liczbie o współpracy z 


zolucja wyraża swoje uznanie mniej- 


demokratycznymi organizacjami mię. | S7ościowej grupie KC SFIO z Bout- 
dzynarodowymi młodzieży, o obronie bienem na czele, która publicznie po- 
praw obywatelskich, o unieważnieniu | /Spiła stancwisko większości, zgadza- 
ustawy w sprawie powszechnej służ. | Jacej się na udział socjalistów w rzą- 


by wojskowej. W jednej z rezolucji 


dzie ; proponuje jej podjęcie roko- 


uczestnicy zjazdu żądają zlikwidowa | WAŃ z partią komunistyczną w spra- 
nia słynnej komisji badania działal- | wie jedności akcji. 


ności antyamerykańskiej i umorzenia 


procesu przeciwko przywódcom komu pł 


nistycznym, 

W zakończeniu 
władze naczelne nowej organizacji, 
której przewodniczącymi zostali: John 
son i Worker, a 


zjazdu wybrano | fakt, że rezolucje te cz 


Związki Zawodowe, 


Liczne rezolucje protestacyjne na- 
ynęły również gd szeregu ograniza- 
cji zawodowych Zzsługuje na uwagę 
ęstokroć pod- 

przez CGT, 


i Chrzęśligńziją 


pisywane były 


łącznie 
Forces 


Ouvriere 


Anglicy popierają 
rewizjonistów niemieckich 
Dokończenie ze str. l-ej 

Gdy strona Polska udowodniła na 
rodstawie dokumentów,» że'w okresie. 
za który domaga się zwrotu złota, zde 
ponowanego we Frankfurcie, Polacy 
byli prawie jedynymi mieszkańcami 
obozów koncentracyjnych, władze ame 
rykańskie odpowiedziały, że złota te- 
E> w ogóle już nie ma. gdyż oddano je 
na utrzymanie tzw. osób deportowa- 
nvch. 

Kwestionując ścisłość tej odpowie- 
dzi, plk. Meller wskazuje, że samolo- 
ty amerykańskie przewożą ostatnio co 
dziennie złoto niemieckie z Frankfur- 
tu do Anglii gdzie ma ono ulec prze- 
topieniu. Wartość tego złota wynosi 
około 15 milionów funtów  szterlin- 
gów. 

Ostatnim zagadnieniem poruszonym 
na konferencji. była sprawa repatria- 
cii dzieci polskich wciąż jeszcze prze- 
bvwających w Niemczech. Rzecznik 
misji stwierdził, że zawiła i przewle- 
kła procedura wydawania dzieci pol- 
tzich co do których pochodzenia nie 
ma żadnej wątpliwości, nasuwa podej- 
rzenia. że istnieje zamiar pozostawie- 
ria ich w Niemczech. Z sytuacji tej — 
jak podkreślił płk. Meller jest tylko 
jedno wyjście, a mianowicie natych- 
miastowe repatriowanie dzieci, któ- 
rych polskie pochodzenie zostało roz- 
pamane, oraz wzmożenie akcji poszu- 
kiwanis dzieci, których dziesiątki ty- 
kiecy ukrywane są jeszcze przez róż- 
ne rodziny niemieckie. 

Pik. Meller odparł jednocześnie ka- 
tegorycznie zarzuty, wysuwane nawet 
przez oficjalne prasowe żródła brytyj 
skie, jakoby repatriacja dzieci niemiec 
kich z Polski natrafiała na trudności. 
Udowodnił on, ze strona polska wy- 
kazywała zawsze jak najdalej posunię- 
tą dobrą wolę, a zwłoka w ich Tepa- 
triacji nastąpiła jedynie z winy władz 
brytujskich. które odmawiały udziela 
mia zezwtlenia na wjazd dzieci nie- 
mieckich do swej strefy.. 

000 


Daisze polepszenie 
w stacia zdrowia Togliattiego 


RZYM. 24.7 (PAP) — W biuletynie 
© stanie zdrowia Palmiro Togliatti o- 
głoszonym dnia 25 lipca stwierdza 
cie. że w ciągu ostatnich dni stan zdro 
wia chorego znacznie się polepszył 1 
rozpoczął się akres rekonwalescencji. 
W najbliższym czasie rjygliatti zosta- 
nie wypisany z kliniki. Obecnie wyma 
ga on dluższego czasu absolutnego wy 
poczynku w odpowiednica warunkach 


klimatycznych. 
—000— 


Posiedzenie Rady Państwa 


Dnia 78 bm. odbyło się w Belwe- 
derze pod przewodnictwem Prezy- 
denta R. P! kolejne 52 posiedzenie 
Rady Państwa. W posiedzeniu ucze” 


stn'czyłi również Prezes Rady Mini- 
slrów J. Cyrankiewicz, minister 
skarbu K. Dabrowski Å minister 


odbudowy M. Kaczôrowski. 

Rada Państwa zatwierdziła szereg 
dekretów. 3 między innymi dekret o 
najmie loxali. 

——000-—— 


Dzieci polskie z Danii 
u min. Skrzeszewskiego 
Dnia 27 bm. minister oświaty dr 
St Skrzeszewski przyjął dzieci poi- 
skie z Dani. które przyjechały do 
kraju na miesięczny pobyt. 

Dzieci przebywały w Karpaczu w 
Państwowym Domu Dziecka i przed 
powrotem da Danii zwiedziły Stolicę. 


Imperialiści amery 


budują bazy na półwyspie Pirenejskim 


MOSKWA, 28. 7. (PAP) — Dzien- 
nik „Trud' stwierdza, że Stany Zjed 
noczone opanowują w okresie powo” 
jennym gospodarczo i strategicznie 
półwysep Pirenejski. W Hiszpanii ka 
pitał amerykański wiada wielkimi za 
kładami samochodowymi „Ford - Mo- 
tor Iberica*, zakładami opon „Fire- 
|stone" i „Continental“, zakładami 
„Standard Electric". Poza tym mono- 
pole amerykańskie odgrywają decydu 
jącą rolę w wielu przedsiębiorstwach 
formalnie hiszpańskich, jais np. w 
hiszpańskim towarzystwie naftowym, 
czy w towarzystwie budowy okrętów. 
Amerykanie kontrolują fabrysi włó” 
kiennicze Barcelony. radiotelegrat i 


telefon, kopalnie potasu, transpórt 
lotniczy i samochodowy. 
Generał Franco przekazał Amery- 


kanom wszystkie lotniska hiszpańskie, 
w tej liczbie wielkie lotniska Prato 
w Barcelonie, Manioes w Waiencji, 
Barjas w Madrycie oraz bazy lotni- 
cze na wyspach Kanaryjskich. Poza 
tym Amerykanie budują dwa porty 
iotnicze: jeden na Czarnym Lądzie i 
drugi w Fernando Po, oraz dwie wiel 
kie kombinowane bazy lotniczo-mor- 
skie w stanie Isabel i w Bata w hi- 
szpańskiej Gwinei: Całym budowni- 
ctwem wojskowym kieruje amery- 
kańska misja wojskowa w Madrycie. 

Na terenie Portugalii Ameryranie 
coraz bardziej wypierają Angiików, 
zajmując ich dotychczasowe dominu- 
jące 
tego kraju. Yankesi zasypali Portu- 
galię swoimi towarami, założyli wiel- 
kie zakłady przemysłowe, np. fabry- 


ką opon samochodowych ..Mahor", 
zakłady „Standard Electric“, „Pro- 
america“, „Automatica Portugeza" i 


wiele innych. Amerykanie otrzymali 
koncesje na plantacje kauczukowe, cu 
krowe i bawełniane w koleniach por- 
tugalskich Angala i na wyspie Zielo- 
nego Przylądxa, 

Również najważniejsze bazy wojsko 
wa Portugalii przechodzą pod kontro 
lę Amerykanów. Przystępują cni do 
budowy lotnisk w portugalskich ko” 
loniach Maiar, Timer i Mozawmnbic. 
ich samoloty lądują swobodmie na 
Azorach oraz korzystają z wolnego 
tranzytu przez Portugalię. 


Zako 


LONDYN, 28.7. (PAP). W Londy- 
nie zakończono konferencje egzeku- 
tywy Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. W związku z tym 
przewodniczący Federącji,, Mr Guy de 
Boysson złożył oświadczen:a na kon- 
ferencji prasowej. naświetlając pra- 
cej zadania: Światowej Federacji Mlo 
dzieży. : 

De Boysson stwierdził, że Federa- 


cja posiada obecnie ponad 50 milio- | 


nów członków rekrutujących się z 56 
krajów. 
Od ostatniego zebrania egzekutywy 


Federacji w lutym br. zorganizowano ; 


dwie międzynarodowe konferencje 
młodzieży wspólnie z Międzynarodo- 
wym Związkiem, Studentów w Ame- 
ryce Łacińskiej (i w Południowo -~ 
Wschodniej Azji. Ponadto delegaci 
Federacji zwiedzili kraje Ameryki 
Łacińskiej. państwa skandynawskie, 
Afrykę Północną i kraje Bliskiego 
Wschodu. Tydzień młodzieży urządzo- 
ny w marcu br. odbił się szerokim 
echem wśród organizacji młodzieżo- 
wych całego świata. Przeprowadzona 
kampania przez Federację. celem ZT- 
brania funduszów dla walczącej mto- 
dzieży Hiszpani, Grecji, Chin 4 Vżet- 


P m | 
Biaczego misja 
ukrywa zabójcę w SWOIM 
MOSKWA. 28.7. — Korespondent 
„Prawdy“ donosi z Budapesztu. że 0- 
pinia publiczna węgierska jest wzbu- 


rzona z powodu 
mordowania Miłosza sekretarza 


Demokratycznego Związku Sinwian 
| Południowych na Węgrzech. W Ru- 
p mtócndwować 


oś, ABK Kwa CIEN RAPA e 
Senat włoski rozpoczyna dyskusle 
nad ratyfkacją układu dwustronnego Z USA 


RZYM, 38, ". 
włoskim rozpoczyna sis dyskusja nad 
ratyfikacja usładu dwustronnego z 
USA w sebrawie dostaw z tytułu pla- 
nu Marshalla. Układ ten został już 
zatwierdzony przez, Izbę Depuicwa” 
„nych. 

Senat rozpatrzy dwa wnioski w tej 
sprawie, a to wiekszości złożony przez 
chrześcijańską demokrację oraz mniej 
szości, przedstawiony przez komuni- 
stycznego senatora — Pastore. 
_ Sprawozdanie mniejszość. 
dza, że plan Marshalla stanowi 


stwier- 
v 


(PAP) — W senaci? | istocie 


obciażenie ludności curopz,- 
| skiej dla podtrzymania kapitalistycz- 
nej gospodarki i polityki imperiali- 
stycznej Stanów Zjednoczonych. $e- 
nator Pąastcre składa w imieniu mniej 
szości wniosek o odrzucenie lego U- 
kładu, narzuconego Wiocnom w inte- 
resie mononoli amerykańskich. Pa” 
store zwraca uwagę, że faktyczna od 
budowa Wioch może nastąpić jedy- 
nie na drodze wzmocnienia jedności 
narodowej oraz należytego wykorzy- 
sianta rak roboczych i bogactw na- 
turainych kraju. 


Korespondent »ilew 
o „porwaniu” 


NOWY JORK, 28.7 (PAP) — Dzien- 
nik „New Yòrk Herald Tribune" publi 
kuje dalsze artykuły swego korespon- 
danta, Bgarta o wizycie w satabie ge 
nerała Markósa. W artyrenie wydruko- 
wanym 27 Hpca ‘Bigar 'zaprzeczył 
kłamliwym twierdzenia rządu ateń- 
skiego o „porwaniu dzieci greckich 
przez kraje słowiańskie, Dzien atarz 


York Herald Tribune« 
dzieci greckich 


TOREB stwierdza, że historia. 0 
porwaniu dzieci stała się głównym te 
matem propagandy ateńskiej. „W rze 
czywistości — stwiordza dziennikarz — 
dźieci były cwakunwan©e na wscnód:'w 
celu uchronienis ich od bombardowa- 
nia przez samoloty amerykańskie, pe- 
pierające ofensywę wojsk ateńskich 


pozycje w życiu gospodarczym! 


zdradziecziego Za: | 


| - Wskazując na znaczny wzrost dzia 
łalności partyzantów hiszpańskich i 
portugalskich, skierowanej przeciw- 
ko Sałazarowi i Franco, „Trud“ kon- 
kluduje stwierdzeniem, że narody Hi 
szpanii i Portugalii nie upakorzyły 
się przed faszyzmem, że rośnie i 
wzmacnia się autorytet frontu waiki 
mas ludowych przeciwko zaprzedaniu 
tvch krajów przez rodzimy faszyzm 
imperializmowi amerykańskiemu. 
NOWE ARESZTOWANIA 
W HISZPANII 

PARYŻ. 28. 1. (PAP) — Baskijska 
agenta „Euzko Deya“ donosi, że pod 
pretekstem wyuryciAa Spiszu przeciw- 
ko rządowi Franco. mającego rzexo” 
mo wybuchnąć w rocznicę powstan:a 
franizistowskiago, policja bszpaństa 
przeprowadziła liczne Aresz.awania 


republikanów w Barcelonie, Sarago- | 


sie, Pampelunie i Logrono, Areszto- 
wano kilkaset osób. 


Hadze IZiacia Z 


(PAP). Rada 


NOWY JORK, 28.7, 
ała nad złoża: 


Bezpieczeństwa glosow 
nym przez delegata syryjskiego pi- 
jektem rezolucji w syrawie prZokazi n.a 
problemu palestyńskiego Międzynaro- 
dowemu rybunałowi Sprawiedliwo- 
ści w Hadze. Za rezoiucją głosowalo 
6 państw przeciwko 1, zaś 4 wstrzy- 
maiy się od głosu. Ponieważ kwal li- 
kowana wiekszość wynosi agiozQ W — 
projekt sytyjski upadł. 

Ukra'na głosowała przeciwko re- 
zolucji, zaś USA, Związek Radziecki, 
Francja i Kanada wstrzymały się od 
głosowania. 

NOWY JORK, 28.7. (PAP). Na po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa delc- 
gat brytyjski Cadogan domagał się 


zwolnienia pięciu szpiegów angiel- 
skich. aresztowanych przez władze 
Żydowskie w Palestynie. Cadogan 


przypomniał. że Komisja ONZ. znaj- 
dująca się w Palestynie, zwróciła się 


8 dęzciek D 20 Sa o: 
ńczenie obrad 
światowej Federacji Miodzieży Demokratycznej 


namu, spotkała się z dużym powo- 
dzeniem. 

Federacja Młodzieży Demokratycz- 
| nej zorganizowała wysłanie brygad 
młodzieżowych dlą pracy nad odbu- 
dowa w wielu krajach. m. Hniow Cze 
chostowatji, w Polsce, w Rumunii, 
w Bulgarii? Jugoslawii yiyi 

Przewodniczący Guy de Boysson 
zwrócił szczególną uwagę na donio- 
słość i znaczenie Międzynarodowej 
Konferencji Młodzieży w Warszaw'e 
w sierpnłu br. Na konferencję tę zgło- 
siło się już 500 delegatów z-:56 krajów. 
De Boysson zakomun:kował, że amo- 
rykański Departament Stanu odmó- 
wił wydania paszportów delegatem 
młodzieży amerykańskiej, którzy za- 
miorzal: przybyć na obrady warszawe 
skie, Federacja Młodzieży Demokra- 
tycznej zaprotestowała ostro przeciw 
ko tego rodzaju akcji Departamentu 


pokrewnych, - aby również potep.ły 
rząd Stanów Zjednoczonych za zajęcie 
takiego stanowiska. Międzynarodowa 
konferencja w Warszawie — jak za- 
powiedział de Boysson — zajmie Siq 
opracowaniem „Karty praw młodz.eży 
całego świata”. 


—— 


jugostowiańska 
kudynku w Budapeszcie? 


;daperzcie uważa się słusznie, że za- 
bójstwo ta jest jeszcze jednym prze: 
jawem spiskowej działalności terro- 
rystyczncj reakch międzynarodowej. 
skierowanej przeciwko ruchow. de- 
mokratycznemu. W wykonaniu zbrod- 
niczych planów reakcji międzynaro- 
dowej, dokonano w ostatnim czasie 
zbrodniczych zamachów na Togliat- 
tego | Tokudę. 


Wiadomo pisze korespondent 
„Prawdy“ = że imperialist emmi inspi- 
ratorzy zamachów terrorystycznych 
na działaczy robotniczych i komuni- 
stycznych nie żałują środków, by 
zwerbować agentów i najemnych mor 
derców. 


Korespondent „Prawdy” opisuje 0- 
koliczności mordu dokonanego ne 
Miłoszu i stwierdza, że istnieją nie- 
wątpliwe dowody winy ługosłowiań- 
skiego attache prasowego Buarowa. 
Władze węgierskie domagały się od 
poselstwa jugosłowiańskiega umożl.- 
wienia przesłuchania Buarowa, w 0O- 
becności przedstawiciela Misji jugo- 
słowiańskiej. Poselstwo jugosłowiań= 
skie odmówiło zastosowania się do 
lego słusznego zadania. 

Węgierska opinia publiczna dowie- 
działa sie ponadto, że pewne osoby w 
Jugosławii podejmują kroki, aby po- 
tajemnie wywieźć z Budapesztu za- 
bójcę Miłosza. 


' Korespondent „Prawdy” stwierdza 
na zakończenie, że należy zapytać. 
dlaczego misja jugosłowiańska ukry- 
wą w swoim budynku zmabójce. agens 
ta obcego państwa który rcalizował 
podłe terrorystyczne plany reakcji 
międzynarodow ej? 


PARYŻ. 28. 7. (PAP) — Pismo hi- 
szpańskie „Mond Obrero“ podaje, że 
w miejscowości Albaceto, frankistow 
ski trybunał wojskowy skazał na 
śmierć 5 republikanów hiszpańskich. 
Są to: Sebastian Maya, Jose Oriado, 
lose Munuel Mateos, Jose Maria Le- 
zano i Evariato Rubio. 6-go patriotę 
Manuela Riuz skazano na 30 lat cięz 
kiego więzienia. 

"TAJNA KLAUZULA UKŁADU 
FRANCWSKO - HISZPAŃSKIEGO 

PARYŻ. 28. 7. (PAP) — Opierając 
się na rozporządzeniu ministra spraw 
wewnetrznych Mocha, policja francu 
‘ska zmusiła 10 republikanów hiszpań 
skich, którzy nielegalnie przekroczyli 
granicę, do powrotu do Hiszpanii. W 
postępowych „kołach Paryża wyraża 
się przekonanie, że decyzja Mocna 
jest mastępstwem tajnej klauzuli u 


ktładu, podpisznego niedawno przez 


Stanu | zwróciła: się do organizacj! | 


| Bidau!, z rządem Franco. 
a 


| już do rządu żydowskiego z żądaniem 
|wydania jej 5 aresztowanych Angli- 
| ków, lecz rząd Izraela odrzucił tę pro- 


| pozycje. W konkluzji Cadogan wystą- 
ipit z wnioskiem. przewidującym wy- 
danie rządowi Izraela nakazu na- 
| tychmiastowego zwolnienia 5 zatrzy- 
'manyvch Angl'ków. 

“n Ea 

Delegat państwa Jzraol, Pn. pole- 
mizusac z wywodami Cadogana, ©- 
świadczył, że Komisia ONZ'w Pa: 
lestynie może rozpatrywać jedynie i 
tylko zagadnienia, zwiazane z rozej- 
mem. Nie posiada ona żadnej jurys- 
dykcji na terenie Palestyny, wobec 
czego nie może ona wydawać żad- 
nych zarządzeń ani orzeczeń w spra- 
wie aresztowanych Anglików, Wytr”- 
ził on również wątpliwość, czy Rada 
Eezpieczeństwa powołana jest do Toz: 
patrywąn'a tego rodzaju spraw. Eban 
podkreślił, że aresztowani Anglicy 
znajdują się pod bardzo poważnymi 
zarzutami. Najlepszym rązwiązaniem 
jest przeprowadzenie procesu publicz- 
nego. Proces ten bedzie prowadzon? 
w sposób zgodny z prawem miedzy- 
narcdowym i z prawem obowiązują- 
cym w państwie Izrael. 

Manuiiski, zabierając gios na mar- 
ginesie powyższej sprawy, zwrócił u- 
wagę na okoliczność, że Anglicy tn- 
tornują w Kenii 280 Żydów. Manu!l- 
ski zwrócił się do członków Rady Rez- 
pieczeństwa z zapytaniem, dlaczego 


Przebywający w Polsce przodsta= 
wiciel Komitetu Centralnego Komuni 
stycznej Partii Izraela, E. Gerzański 
udzielił redaktorowi Żyacwskiej Agen 
cii Prasowej wywiadu na temat sy- 
tuacji politycznej | wojskowej pań- 
stwa Izrael, w którym m. in. oświad” 
Czyd: 

Z Walka Izraela jest walką o no- 
kój. Każde zawieszenie bront, służą- 
ce pokojowi będzie ponar'e przez na- 
ród żydowski, Warunkiem pnxoju jest 
pełna suwerenność państwa 1zrael 1 
państwa arabskiego w Palestynie 
zgodnie z listopadową uchwałą ONZ. 

— Komunistyczna Partia 
ramię w ramię z innym! dzmokraty- 
cznymi partiami, działającymi w Ji 
raclu mobilizuje wszystkie siły w 
kraju i wszelkie możłl'we poparcie z3 
granicą dla frontu. Olbrzymia wiek- 
szość członków partii walczy w sze- 
regach Hagany. dając przykład ofiar- 
ności i poświęcenia. Z pięciu człon- 
ków Centralnego Sekretariatu Mlo- 
dzieży Komunistycznej, czterech 0d- 
niosło rany na polu walki. Znaczna 
część wypróbowanych w walce towa- 
rzyszy zdobyia wysokie stopnie woj- 
sxowe t wielokrotnie została wyroózż- 
niona w rozkazach dowództwa Ma- 
gany. 

— Zwycięstwo Wyzwołeńczej Armii 
Izraela „Hagany“ będzie również zwy 
cięstwem sił demokracji, postępu i po” 
koju na całym świecie, nie wyłączz- 
jąc narodów arabskich. Zwycięstwo 
to osłabia pozycje imperialisiów i icn 
marionetek na Bliskim Wschodzie. 
Dotychczasowe sukcesy  tchnęły w 
masy żydowskie wiare w zwycięstwo. 
Słabną wśród mas żydowskich wpły- 
wy _ proimperialistycznej -burżuazji 
żydowskiej į podważona zostaje jej 
teoria o możliwości współpracy z im- 
perialistami. 

Klęski zadane najeźdźcom przez si- 
ły. zbrojne Izraela uderzają w arab” 
skich feudałów i ich mocodawców 
imperialistycznych. wzbudzają wśród 
mas arabskich wrzenie przeciwko im- 
perializmowi ij własnym feudalnym 
rządem. Komuniści arabscy prowadzą 
heroiczuą walke po obu stronach 
frontu przeciwko awanturze wojen- 
nej, o realizację uchwały ONZ. Wy- 
dali oni odezwę do wojska i ludno- 
ści arabskiej, wzywającą do natych- 
miastowego zaprzestania walk brato- 
bójczych i skierowama broni przeciw 
ko wspólnemu wrogowi — imperia- 
lizmowi. Masy arabskie widzą na 
pczykjadzie nowego państwa Izrael, 
że narody walczące o swoje wyzwole 
nie są niezwyciężone. 

-Od dłuższegn czasu toczą tie per- 
traktącje między Komitetem Cen- 


Pierwsze posiedzenie 


nowego gabinetu francuskiego 


PARYŻ. 28.7. (FAF). W Erodę rano 
odbyło się pierwsze posiedzenie eH) 
wego gabinetu francuskiego, która 
było poświęcone przede wszystkim n- 
mówieniu planu prac Zgromadzeń a 
Narodowego. 


Poza tym rząd wysłuchał sprawoz= 
dania nowego ministra spraw zagra- 
nicznych Roberta Schumana o sytun- 


cji międzynarodowej. Schuman omó- | 


PRAGA. 28.7 (PAP) — Premier Za- 
potoeky wygłosił w Slowackiej Radzie 
Narodowej przemówienie o polityce 


zpawiadają publiczny proces 


5-ciu szpiegów angielskich 


-hrmia' wyzwoleńcza Izraela” 


wałczy w interesie postępu i powszechnego pokoj u 


lzracia, 


wewnętrznej i zagranicznej Czechosło- 
wacji. „Nasze interesy i bezpicczeń- 
stwo — oświadczył prem. Zapotocky— 
wymagają zabezpieczenia granic po- 


jos tych 280 Żydów przedstawia niej 

„524 WeZzęĘ niż sprawa 5 Anglików. W 
końcu mówca podkreślił, że Rada Bez 
pieczeństwa nie jest trybunałem są" 
dowym. Sprawa 5 Anglików nie na- 
leży więc do kompetencji Rady Bez- 
pieczeństwa. Po dalszej dyskusj: p9- 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa zosta- 
ło odroczone. 


WIELKIE PARADY WOJSK 
ŻYDOWSKICH W FALESTYNIE 


LONDYN. 287. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Tel Avivu. że w 
44 rocznicę śmierci twórcy współczes- 
nego sionizmu Teodora Herzla, 
odbyły się w całym Tzraelu wielkie 
parady wojsk żydowskich. 

Premier Ben Gurion wygłosił w 
Tel Avivie przemówienie w którym 


Premier Zapotocky 0 


zaapelował do mieszkańców Izraela, 
ażeby byli przygotowani na zadanie 
decydujacego ciosu mieprzyjacielawi 
— jeśliby obecny rozejm miał mieć 
jedynie charakter przejściowy. 
POSEŁ PAŃSTWA IZRAEL 
W PRADZE ZŁOŻYŁ LISTY 
UWIERZYTELNIAJĄCE 
TRAGA, 28.7. (PAP). Prezydent Re- 
publik: Czechosłowackiej Klement 
Gottwald przyjął nowomianowanego 
posła państwa Izrael w Pradze Jchu- 
de Ueberalig, który wręczył listy u- 
wierzytelniające. 
A AFER AF decy <A +a' 


. 
s 


ela a Zjednoczoną Partią Robotniczą 
w celu utworzenia jednolitego fron- 
tu. Obie partie uzgadniają swe sta- 
nowiska wobec problemów ruchu za- 
wodowego, obrony | wysiłków wojen 
nych. problemu arabskiego oraz współ 
pracy w Radzie Państwa. 


W miarę wzrostu sił demokracji i 
ich udziału w rządzie Izraela, przy- 
sp'cszony będzie proces demokratyza- | 
cji polityki socjalnej i międzynaro” 
dowej młodego państwa żydowskiego. 
Dlatego też — kończy E. Gorzański 
— Komunistyczna Partia Izraela wal 
czy o utworzenie jednolitego frontu 
partii robotniczych, jako zdrowego 
frzonu frontu narodowego. | 


wił kwestie. niemiecką i kwestie Fa= 
lestyny. i 

Rząd rozpatrzył także wniosek no- 
wego ministra gospodarki narodowej 
Pawła Reynaud, by upoważniono. 80 
do wydawania dekretów z mocą u= 
slawy w dziedzinie finansowej i g0- 
sprdarczej. Projekę ustawy, określa- 
jacej granice tych pełnomocnictw bę- 


"dzie wniesiony do Zgromadzenia Na- 


rodowego jeszcze przed feriami let- 
nimi, rozpoczynającymi się 8 sierpnia, 


HERZ 4 

polityce rządu GSR 
łdniowych kraju. Z tych względów 
rząd Czechosłowacji zamierza zawrzeć 
sojusz o przyjażni z Węgiereką Repu- 
bliką Ludową". 3 

Zawierające układ o przyjaźni z na- 
rodem węgierskim — zaznaczył pre- 
mier Zapotocky — rząd Czechosłowa= 
cji znacznie przyczyni się do konsoli- 
dacji pokoju. 

Przechodząc następnie do zagadnień 
polityki wewnętrznej, premier Zapo- 
tacky podkreślił, że rząd CSR jednako 
wą troską otacza Czechów 1 Słowaków. 
Należy utworzyć tego rodzaju warun= 
ki, aby każdy Czech czuł się w domu, 
będąc w Słowacji, a każdy Słowak w 
Czechach.. Premier Zapotocky podkre 
ślil, że dwuletni plan gospodarczy już 
w znacznej mierze przyczynił się do 
"wytworzenia takich warunków, które 
zostaną pogłębione w okresie wykony 
wania planu pięcioletniego. Plan pię- 
cioletni przewiduje wzrost produkcji 
przemysłowej w Czechach o 85%, a w 
Słowacji o 95%, w porównaniu z ro- 
kiem 1948. ý 

Fodniesienie produkcji przemysło- 
wej- -oraz zmodernizowanie rolnictwa 
w Slowacji w okresie realizowania pla 
nu pięcioletniego, dostarczy odpowied 
niej pracy dla wszystkich Czechów 1 
Słowaków — zakończył premier Zapo 
tocky, : 

a= OOPS 


„Oni radości 
wolnego pogranicza” 
w ČSR 


PRAGA. 28. 7. (PAF). W miejsco- 
wości Liberec w półnosnych Czechach 
odbędą się w dniach 4 i 5 września 
rb. wielkie uroczystości słowiańskie 
zwane „Dniami Radości Wolnego P0- 


granicza”, W uroczystościach tych 
weżmie również udział miejscowa 
ludność polska, 

—o00— 


hrb- sador Bułgarii w Pradze 
ea głożył listy uwierzytelniojące < 


PRAGA, +28.-7, (RAP). Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald przyjął nowego ambasado- 
ra bułgarskiego w Pradze dr. Niko” 
łajsawa, który w obecności ministra 
spraw zagranicznych dr. Clementisa 
wręczył mu swe listy uwierzytelnia* 
jące. 

—000— 


We Włoszech obowiązują 


ustawy faszystowskie 


RZYM. 28. 7. (PAP). Sąd rzymski 
skazał na rok więzienia redaktora © 
powiedzialnego dziennika „Don Bâ- 
sila" za artykul napisany bezpośred* 
nio po wyborach 4 ktytykujący oby” 
wateli, którzy oddali swe głosy NA 
chrześcijańskich demokratów. W mo= 
tywacli wyroku: sąd powołał się na 
starą ustawę faszystówską. 


nglosasi rzeczywistymi mocodawcami 


reżimu ateńskiego 
Poważne straty wojsk rządowych 


RZYM, 28.7. (PAP). Komunikat agen | wych, do polityki cen zboża, przepro” 


cji Flefteri Ellada donosi o nowych 
zwyciostwach armii demokratycznej 
w okolicy Kleftis W dniu 28 bm, wcj 
ska monarchistyczne straciły razem 
737 żołnierzy w zabitych i rannych, W 
dniu tym 6 batalionów 2 i 10 dywizji 
przy silnym wsparciu artylerii i lotni- 
ctwa rozpoczęło ofensywe na pozv- 
cję armii demokratycznej na wschód 
nd rzeki Mardetsa. Po całym dniu 
gwałtownych walk, na skutek kontr- 
ataku armi demokratycznej monarcho 
faszyści zmuszeni byli wycofać się na 
punkty wyjściowe. Na odcinku tym 
wojska ateńskie straciły 125 zabitych 
1 385 rannych. 

Równocześnie 9 dywizja wraz z 15 
brygadą zaatakowały Kleftis. Mimo sil 
nego ognia antyleryjskiero oddziały 
armii demokratycznej zadały nieprzy- 
jacielowi straty 62 zabitych, i 165 ran- 
nych. Artyleria armii demokratycz- 
nej strąciła dwa samoloty. 

Komunikat stwierdza, że rozgłośnia 
ateńska pośpieszyła się z nadaniem 
wiadomości o zdobyciu Kleftis. przez 
wojska rzadowe. W kilka godzin póź- 
niej zmuszona była jednak odwołać tę 
wiadomość. 

W rejonie Souli toczą się gwałtow- 
ne wałki, bowiem monarcho - faszyści 
usiłują odciąć miejscowości zdobyte 
przez oddziały gen. Markosa. 
SYTUACJA RZĄDU ATEŃSKIEGO 

RZYM. 28.7. (PAP). Koła rządowe 
opublikowały oświadczenie. w któ- 
rym stwierdzaja, że przyczyna poda- 
nia się premiera Sofulisa do dymisii, 
którą nastepnie wycofał, był ujemny 


storunek wielu deputowanych narla- | jets jako potwierdzenie klęski 


tralnym Komunistycznej Partli Izra- mentu, należących do partii rządom 


wadzanej przez rząd. Rząd ateński 
tłumaczy tę politykę „pewnymi zobo” 
wiązaniami, przyjętymi w związku 2 
planem Marshalla, które, jak przyzna 
Ją koła rządowe, „niekiedy sa sprzecź 
ne z interesami narodu“. 

Oświadczenie stwierdza, że „jeśli de 
pułówari nie wykażą należytego zrozu 
mienia trudności, które przeżywa krai 
to rząd zmuszony będzie jednak po” 
dać się do dymisji”. 3 

Sofulis w specjalnym Hście do par” 
lamentu potwierdza tezy, zawarte w 
przytoczonym oświadczeniu. Przywód 
cy oprzycji wystąpili na posiedzeniu 
parlamentu z krytyką działalności r24 
du. ale dalt jednncześnie do zrozumie 
nia, iż nie będą przyśnieszali upadzu 
obecnego rzadu. Zimiana taktyki przeź 
opozycję tlumaczy się tym. że „3ojusž< 
nicy anglosascy'* stanowczo sprzeciwia 
ją się zmianie gabinetu w chwili obet- 
nej. 

AMERYKANTE USUWAJĄ 
DOWÓDCÓW ARMII 

RZYM, 28.7. (PAP) — Dziennik 
„Catimerim” donosi, że szef amery“ 
kańskiej misji wojskowej w Grecii 
Van Fleet stanowczo domaga się, by 
rząd ateński usunął dowódcę jedne 
z większych formacji wojskowych, któ 
ry „nie wywiązał się z poleconego mU 
zadania”, | 
_ Szef sztabu greckiego zgodził się nA 
żądanie Van Fleeta, lecz rząd nie usu 
wa narazie wspomnianego dowódćł 
Z zajmowanego tanowizka, gdyż ona- 
wia'sie, że posunięcie to zostanie pr% 


e 


ateńskiej. : i m 
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Sekredrz KC ZZ 


WYŻSZY POZI 


Uchwały czerwcowego. plenum KC] tralnych instancji znajdą sie odpowie 


A wysunęły jako centralne zagad- 
nienie ruchu zawodowego na obec- 
nym etapie, sprawy organizacyjne. 


I istotnie, jeśli ruch zawodowy chce 
spełnić te olbrzymie zadania, jakie 
na nim w ustroju demokracji ludowej 
ciążą — musi usprawnić, przebudo- 
wać, względnie uruchomić te wszyst- 

te dźwignie i transmisje, przy pomo 
cy których potrafi on wciągnąć milio- 
nowe masy członkowskie, a przede 
Wszystkim setki tysięcy działaczy 
związkowych, działaczy oddziałów i 
kół związkowych, członków rad za- 
kładowych i mężów zaufania do co- 
dziennej pracy związkowej w kopal- 
niach, fabrykach, w transporcie, w 
Majątkach państwowych, w biurach 
1 urzędach. 


Aby związki zawodowe mogły tego 
dokonać, rozwój ruchu zawodowego 
Winien nadążać za ogólnym rozwo- 
a gospodarczym, społecznym i poli 
-SCznym naszego kraju, winien nadą- 
tač za rosnącą aktywnością mas pra- 
cujących. Ruch zawodowy winien o- 
Pracować takie formy organizacji i 
Pracy, które by go związały z naj- 
szerszymi masami pracowniczymi i po 
zwałaąły prowadzić tę wszechstronną 
działalność. 


n Czy nadaży? Na to pytanie dało od- 
Powiedź czerwcowe plenum KCZZ, 
odpowiedź, zmuszającą wszystkich 
ziałaczy związkowych do wyciągnię- 
cia wniosków z dotychczasowych błe- 
w, braków i słabości, zmuszającą 
© poszukiwania nowych form pracy 
organizacji, odpowiadających nowe 
Mu okresowi przezwyciężenia rozła- 
Mu w klasje robotniczej i tworzenia 
zjednoczonej partii, okresowi szyb- 
kiej odbudowy i rozbudowy naszej 
gospodarki, udoskonalenia form orga- 
Nizącyjnych naszego przemysłu i han 
U państwowego oraz spółdzielczości. 


Związki, tym między innymi się róż 
Mią od partii robotniczej, że są po- 
Wszechną organizacją pracowniczą. 
Skupiają one niemalże wszystkich pra 
Cowników i przodujących i zacofanych 
Wraz z ich przesądami i brakiem doj- 
rzałości politycznej. 


Związki zawodowe mają w swych 

€regach, a czasami w organach kie- 
towniczych, starych działaczy o tra- 
dycjach i światopoglądzie reformisty= 
cznym, a także działaczy byłych zwią- 
łKÓw chadeckich i nawet sanacyj- 
Bych. Wielu z tych ludzi nie rozumie, 
względnie nie chce zrozumieć no- 
ych zadań i nowej roli ruchu zawo- 
owego w Polsce ludowej. 


a Tu tkwią źródła wybujałych ten- 
sencji autonomicznych, przeradzają- 
cych się w kastowość i skostniałość. 
4d wyrasta zwężenie w pojmowaniu 
zadań związków zawodowych i inte- 
S zorganizowanych grup pracow 
ra Zych, dążenie do zamknięcia się w 
amach „swojej“ centrali, „swoich“ 
zagadnień, nieuchronnie doprowadza- 
face do odrodzenia „boncostwa“ zwią- 
zkowego, biurokratyzmu i chałupni- 
Ti stylu pracy w ruchu zawodo- 


jes, Wszechność ruchu zawodowego— 
iz Jego siłą, gdyż pozwala na speł- 
se? przez niego roli najbardziej ma 
cha 1 organizacji świata pracy, wy- 
ce; WUjącej masy pracujące, podnoszą 
i l je na wyższy poziom aktywności 
je joCznej i politycznej, mobilizującej 
© pracy dla rozwoju gospodarki 
odowej i własnego dobrobytu. 


A drugiej jednak strony powszech- 
= č prowadzi przez oddziaływanie 
doc DYCh elementów w ruchu zawo 

ym, do nieuniknionych tendencji 
a zenia jego zadań i rozmachu Ww 
roke. obniżenia poziomu pracy i biu- 
as. tyzowania poszczególnych ogniw 
Paratu związkowego. 


Zwe 


ło Zerwcowe plenum KCZZ nakreśli- 
nye, wne kierunki zmian organizacyj 
w niezbędnych w ruchu zawodo- 
„dla usprawnienia jego pracy i 
Sta c Wdziałania tym tendencjom. Po- 
fake, NO jasno sprawę likwidacji 
ana wybujałego autonomizmu oraz 
dow Ozenia dyscypliny w ruchu zawo- 
cią„; "+ Postawiło ono w całej roz- 
Aslości również sprawę wzmocnie- 
F bezpośredniego związku z masą 
tonkowska, poprzez dołowe ogniwa 
"ażkowe i stopniowe przejście na 
me. tnie składek członkowskich przez 
Szów zaufania. 


Przec 


cz 


<a Czoło wysunięto sprawę podno- 
ape Poziomu ideowego i kształce- 
ją sadr działaczy związkowych, umie 
Ta prowadzić wszechstronną dzia 

nose związkową na zakładach pra- 


“lw aparacie związkowym. 


gą zed ruchem zawodowym wysuwa 
z „Jako główne zadanie likwidacja 
_SiUpniczych metod pracy i organi- 
cji, obniżających poziom, rolę i zna 
ie pracy związkowej. 
Zakres działania 1 formy działania 
zakładowych, kół związkowych, 
zj ziałów i całego aparatu związków 
ue, dowych winny być sprecyzowa- 
€ i oparte na jednolitym planie. 


Ludzi ! 
robie e winni wiedzieć co i jak mają 


Kierownictwo KCZZ 4 zarządów 
= ych nad całym ruchem zawodo 
7m, może być zrealizowane tylko w 
FPadku, jeśli w rękach tych cene 


dnie dźwignie i transmisje, pozwąla- 
jące na realizację zakreślonych pla- 
nów w terenie. 


Nie można organizówać powszechne 


go ruchu teatrów amatorskich — bez 
wyrosłych z mas, ale troskliwie kształ 
conych kadr reżyserów i inscenizato- 
rów. a 


Nie można rozwijać sportu pracow 


niczego — nie ujmując organizacyjnie 
w ramach rad zakładowych i oddzia- 
łów związkowych tysięcy działaczy 
sportowych. 


Nie można rozwijać współzawodnie 


twa pracy, nie tworząc przy radach 
zakiadowych komitetów współzawod- 
nictwa, nie kształcące troskliwie tysię- 
cy przodujących pracowników dla roz 
powszechnienia i organizacyjnego uję 
cia tego społecznego, masowego ruchu. 


Nie można walczyć o polepszenie 


warunków bezpieczeństwa i higieny 
— bez stworzenia sieci kół i tysięcy 
ludzi, poświęcających się tej pracy. 


I tak jest w każdej dziedzinie — 


kontroli płac czy rozpracowania norm 
pracy, ulepszenia urządzeń socjalnych 
czy walki z drożyzną, 


I tak jest w każdym ogniwie ruchu 


zawodowego, zaczynając od rady za- 
kładowej i kończąc na KCZZ. Bez 
stworzenia sieci komisji, bez wycho- 
wania ludzi znających się na rzeczy 
i aktywnie pracujących, bez sprecy- 
zowanego podziału i planu pracy — 
dziś ruch zawodowy nie może nadą- 
żyć za wymaganiami życia. Podniesie 
nie poziomu organizacji i pracy ruchu 
zawodowego w oparciu o kształcone 
i wychowywane kadry, wyrastające w 
cedziennej pracy — to konieczny wa- 
runek przezwyciężenia słabości i bra- 
ków w pracy związków zawodowych, 


W naszej gospodarce ujętej w pla- 


nowe ramy, działalność związków za- 
wodowych nie może rozwijać się w 
sposób nieplanowy. 


Nie chodzi tu tylko o jednolity plan 


fimansowy ruchu zawodowego, które- 
go brak, wynikający między innymi 


OLNOŚLĄSKIE pola nie znają 
prawie tak częstej na starych 


ziemiach „szachownicy“ i dlatego tru 
dno odróżnić wśród nich pola spół- 
dzielni osadniczej „Polonia“ w Marszo 
wicach koło Środy Śl. Szukając ich 
krążymy długo, by wreszcie wjechać w 
ponury  podwórzec 
dworu, Stopnie na pół zrujnowanego 
pałacu są porośnięte trawą, a mocno 
zniszczone budynki jak i rozległe pod 
wórze — puste. Dopiero małą dziew 
czynka kręcąca się koło stadka gęsi, 
oznajmia nam, że wszyscy w polu. 


pojunkierskiego 


Nim dojechaliśmy do tych pól, zda 


leka już widzimy różnicę między spo 
sobem -gospodarowania spółdzielni i 
jej drobnych sąsiadów. 


Gdy na innych polach żyto zaled- 


wie ustawiono w kopki, tutaj co naj- 
mniej połowę już zwieziono, Maleński 
„Zetorek* pyka cierpliwie, a 
koro 
wóz. Wielkie, pięćsetsnopkowe wozi- 
sko łyka kopkę za kopką po to, by 
wreszcie, stoczywszy się na drogę, do- 
łączyć 
naładowaną platformę i tak , blisko 
900 snopków razem dociągnąć do sie- 
dziby spółdzielni, 


kil- 


ludzi niezmordowanie ładuje 


uprzednio 


do traktora już 


BEZ RZĄDCÓW I PAROBKÓW 


Trudno jest, a jednak trzeba opi- 


sać to niezwykłe wrażenie jakie się 
odnosi, patrząc na pracujących spół- 
dzielców. Niby folwark, ale ani ad- 
ministratora, ani rządcy, ani pokrzy- 
kującego włodarza, Niby zwykła go- 
spodarka chłopska, ale ani parobków 
ani kmiecia. Wielkim polem, sporym 


folwarkiem, wielkimi wozami kieru- 


ją zwykli ludzie, którzy wydają się 
dziwnie silni. Kierownik, a właściwie 
jego zastępca tow. Józef Sobczyk (— 


kierownik Jan Kaługa pojechał właś 
nie po przydział krów —) kieruje pra 
cami w ten sposób, że ustaliwszy plan 
pracy, pierwszy zabiera się do robo- 
ty. Inni wykonują ją razem z nim nie 
tylko bez ociągania się, ale na wyści- 
gi. Kobiety pracują nie gorzej od męż 
czyzn, czego dowodem buraki cukro- 
we, które mijamy obecnie. Rozłoży- 
ste liście niemal już zupełnie pokry- 
wają czystą, doskonale odchwaszczo- 
ną ziemię. Jest to wynik wyścigu pra 
cy członkiń spółdzielni, które w 11 
par rąk opieliły 33 ha buraków za- 
sianych na odłogach i zarobiły prze- 
szło 6.000 zł każda. Pole buraczane 


dzieli się na pasy i każda kobieta 


z wadliwych form organizacji finan- 
sów związków zawodowych i wad 


struktury organizacyjnej winien być 
usunięty. 

Chodzi o plan całej działalności 
związkowej. 


Plan KCZZ może być tylko wtedy 
planem mobilizującym i żywotnym, 
jeśli będzie wyrastał z terenowej dzia 
łalności i będzie planem całege ruchu 


Pomoc Państwa małorolnym 
— oto sens gospodarczy nowych cen zkoża 


skoku w produkcji zbóż, jaki nastąpił i bogaci chłopi, którzy wstrzymując 


Redaktor gospodarczy Polskiej 
Agencji Prasowej PAP otrzymał od 
wiceministra przemysłu i handlu, 
E. Szyra następujący komentarz w 
sprawie cen zakupu zboża z nowych 
zbiorów: 

Ministerstwo Przemysłu 1 Handlu 
w porozumieniu z Ministerstwem 
Rolmictwa i Reform Rolnych ustaliło 
ceny na zboża z nowych zbiorów, 
które obowiązują Polskie Zakłady 
Zbożowe z dniem 1 sierpnia rb. przy 
zakupie zbóż od producenta. Wyno- 
szą one dla żyta 2.000 — 2.100 zł za 
100 kg (w zależności od województw) 
dla pszenicy 3.200 — 3.300 zł za 100 
kz. 

Nowe ceny — wyjaśnia wicemini- 
ster Szyr — wykazują jedynie nie- 
znaczną obniżkę w stosunku do cen 
zł 2.200 za 100 kg żyta i zł 3.300 za 
100 kg pszenicy, płaconych w czerwcu 
i lipcu br. Obniżka ta wynosi dla ży- 
ta 7%, dla pszenicy zaś 2%, jakkol- 
wiek dotychczasowa podaż zboża i do 
bre urodzaje mogłyby stanowić pod- 
stawę dla znaczniejszej obniżki ceny 
zakupu. Należy przy tym podkreślić, 
że wysokie ceny obowiązujące na 
przednówku bieżącego roku były spo 
wodowane zeszłorocznym nieurodza- 
jem. Utrzymanie cen na prawie nie- 
zmienionym poziomie ma tym wię- 
kszą wymowę, że jeszcze nigdy nie 
obserwowaliśmy w Polsce podobnego 


przecina dziennie co najmniej 20 arów. 
„A taki Górczyński, nasz sąsiad — 
opowiadają spółdzielcy — czyścił w 5 
osób pół ha w dwa tygodnie, Wolny, 
zaś drugi sąsiad 0,5 ha w dwa mie- 
siące, I dziwić się, że teraz chce się 
do nas przyłączyć 2 sąsiadów. Ale ja- 
sne, że byle lenia nie dopuścimy!*, 
„To żyto nie jest nasze — ciągną 
swoją opowieść. — Przyjechaliśmy 13 
grudnia i siać już nie było kiedy. Do- 
staliśmy w dzierżawę od PNZ, spo- 
dziewamy się 8 q z ha, bo masa w nim 
perzu. Pszenica nie ostatnia, choć za- 
siana dopiero 8 czerwca. Liczymy na 
10 — 12 q z ha. A owies patrzcie na 
owies ... Niech się ta nasza spółdziel- 
nia rozleci, jeśli nie da 20 q z ha . 
Jedne buraki nie wiadomo ile dadzą, 
bo to zależy od deszczu", 
Spółdzielcy opowiadają © swoich 
pierwszych krokach w Marszowicach. 
Były już śniegi i ziemia dobrze w gru 
dę przez mróz ścięta, kiedy tu przyby 
ło 12 rodzin z maleńkimi dziećmi, po 
długiej i męczącej drodze z Francji, 
z nikłymi zasobami pieniężnymi. Pra 
wdziwa biedota chłopska. Długie mie 
siące bezpłodnej zimy .. Nie bardzo 
mieli co jeść... Nawet kartek żywno- 
ściowych .. Co tam .. Nie przyjechali 
szukać gotowego, znali Życie, 
Przeraźliwie chude bydło, puszcza- 
ją już w lutym na pastwisko. Pierw- 
sze krople mleka dla dzieci. Później 
udziały. Po 6.000 zł każdy. Powstaje 
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zawodowego. Taki plan może powstać 
na gruncie doświadczeń terenowych 
{ w oparciu o sprawozdawczość i sta- 
tystykę działalności związków zawo- 
dowych. 

Jednolita Statystyka i sprawozdanie 
jest nie tyłko podstawą planowania. 
ale też i kontrolą pracy całego ruchu 
zawodowego. 

Usunięcie braków organizacyjnej 


pomiędzy zeszłorocznymi a tegorocz- 
nymi żniwami. Z porównania nowych 
cen — z cenami płaconymi po żni- 
wach w latach dobrych urodzajów 
przed wojną np. 1938 i 1935 otrzymu- 
jemy mnożnik 150 — 230, a więc znacz 
nie wyższy od przeciętnego mnożnika 
cen wyrobów przemysłowych nabywa 
nych przez wieś, a kilkakrotnie wyż- 
szy od mnożnika cen nawozów sztucz- 
nych, maszyn rolniczych, soli, cemen- 
tu itp. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
mimo dobrych zbiorów tegorocznych, 
przy ustalaniu cen skupu przez PZZ 
dla zboża z nowych zbiorów nie kiero 
wało się normalnie obserwowaną du- 
żą zniżką cen w okresie pożniwnym, 
lecz przeciwnie, ustaliło ceny pod zna- 
kiem opłacalności produkcji zbóż, w 
celu stworzenia dodatkowego bodźca 
dia rozwoju produkcji rolnej. a prze- 
de wszystkim w celu przyjścia z po- 
mocą gospodarstwom mało i średnio- 
rolnym. Ceny te — mówi minister — 
dzięki uspołecznionemu aparatowi sku 
pu w postaci państwowo - spółdziel- 
czego przedsiębiorstwa „Polskie Za- 
kłady Zbożowe* będą utrzymane, u- 
niemożliwiając w ten sposób spekula- 
cję poźniwną, która przed wojną, za 
rządów sanacyjnych, uderzała przede 
wszystkim w chłopa mało i średnio- 
rolnego. Korzystai z tego obszarnicy 


spółdzielnia „Polonia“ oparta na 
wspólnej pracy, na zasadach walki z 
wyzyskiem, walki o sprawiedliwość... 
PIERWSZE WYNIKI 

A spółdziolnia rośnie tymczasem 
„jak na drożdżach“, Pierwsze dwa ko 
nie pożyczyli z PNZ. Tow. Barchacz, 
wojewoda wrocławski, zarządził, by 
te konie całkiem przeszły do spółdziel 
ni. Drugą parę koni pożyczyli ze 
ZSCh. Tymczasem dostają traktor i 
konie na spłaty. Mieli 2 liche wo- 
zy, teraz mają ich 9. Za 15 tysięcy zło 
tych kupują od szabrownika snopowią 
załkę, remontują ją sami. Później zdo 
bywają 2 kosiarki, 3 pługi do trak- 
tora, 2 pługi konne, brony, opielacze, 
wały, grabiarkę, sieczkarnię, buhaja, 
10 krów. Obecnie, w pierwszym roku 
pracy zdołali uprawić 20 ha owsa, 30 


ha zakontraktowanych buraków cu- | 


krowych, 3 ha pastewnych. grochu, ję 
czmienia, bobu, prosa, Gdyby mieli 
więcej nasion i sadzeniaków — zrobi 
liby więcej, ale i tak już „wyszli na 
swoje“, 

Pracę i zapłate za nią zorganizowali 
w ten sposób, że wyznaczyli sobie 
normy, ordynarię i dopłatę w pienią- 
dzach, ale pieniądze tylko za te dni, 
w których pracują. 

Ale kto tu nie pracuje, Może za- 
ledwie dwóch starszych, mniej zdol- 
nych do wysiłku, ci dostają lżejszą ro 
botę. Ale i oni „opłacają się“ spól- 
dzielni. Np. tow. Piotr Golec ma lat 


Kanada nie jest Ziemią Obiecana 


W „Rzeczpospolitej“ (Nr 206) znaj- 
dujemy korespondencję S. Boratyńskie 
go z Chicago, który przytacza wypo- 
wiedż niejakiego Kazimierza Urbanow 
skiego, Polaka, który wolał szukać pra 
cy w Kanadzie niż wrócić z Niemiec 
do ojczyzny, Spotkało go gorzkie roz- 
czarowanie. Pracę wprawdzie otrzy- 
mał, jednak warunki w jakich wypad 
io mu przebywać i budować swą przy 
szłość, skłoniły go do nader smutnych 
refleksji. Wrażenia swoje ogłosił w jed 
nej z gazet polsko - amerykańskich. 

„jechaliśmy pociągiem przez kraj 
skalisty, ponury „poprzecinany licz- 
nymi rzekami i jeziorami, Zapewne 
ten widok skał, błotnistych obszarów 
i bezludnych terenów tak ujemnie 
na mnie wpłynął. Jakiż uderzający 
kontrast między Kanadą a Euro- 
pą! 

«Grupa nasza, tzw. „extra gang“, 
licząca 70 osób pracuje przy napra- 
wie torów kolejowych zniszczonych 
przez straszliwą powódź. Mieszkamy 


w wagonach kolejowych po 8 osób 
na wagon. Urządzenie wagonu jest 
bardzo prymitywne. Świecimy naftą. 
Tak bardzo potrzebnych krzeseł ani 
szaf nie mamy. Pracujemy 10 go- 
dzin dziennie, Nie spodziewałem się 
takiego traktowania i poganiania. Są 
dziłem, że tylko w Niemczech za pa 
nowania Hitlera panowały podobne 
stosunki, że ludzi traktowano gorzej 
od bydła. Obecnie pracujemy na te- 
renie górskim, z dala od miasta i lu 
dzi, prowadząc życie koczownicze, Je 
dynymi towarzyszami przy pracy, to 
komary „Czasem pokaże się grzechot 
nik*, 
Słusznie S. Boratyński zaopatrzył 
len list takim komentarzem: 

„Niestety takich jak Urbanowski 
jest więcej, a jego nieszczęście jest 
tragedią zbiorową wykolejonych i 


zbałamuconych ludzi. Trzeba więc o 


tym pisać, by następnych ostrzec 
przed losem Urbanowskiego i jego 
towarzyszy“, 
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Samorząd 
a Państwo 
w ustroju 


Demokracji Ludowej 


Lipcowy zeszyt 
»Przeglądu Socjalistycznego 


Lipcowy zeszyt ..Przeglądu Socjalt- 
stycznego* przynosi na wstępie rezo- 
lucję międzynarodowej konferencji 
partii i grup socjalistycznych w War 
szawie oraz przemówienia wygłoszo= 
ne na tej konferencji przez Oskara 
Langego (z ramienia PPS), Lelio Bas- 
so z ramienia włoskiej parlii socjB- 
listycznej, Pierre'a Stibbe'a (Francja) 
t Santeri Jacobssona (Finlandia), 

Stary fiński socjalista w swym prze 
mówieniu podzielił się m. in. wsnam 
nieniem o swoim dawnym spotkaniu 
z Polakiem, uczestnikiem powstania 
1863 r., majorem Tomaszewskim, z któ 
rym spędzał razem zesłanie syber7j- 
skie w carskiej Rosji. Sędziwy polski 
rewolucjonista wypowiedział wówczas 
prorocze słowa: „Wierzę, że Polska 
odrodzi się, że to nastąpi wskutek ro- 
sylskiej rewolucji; polscy 1 rosyjscy 
robotnicy, obaliwszy kapitalistów i 
obszarników w swoich krajach. poda- 
dzą sobie po bratersku ręce. Na pas 
nów i szlachtę nie liczę“, 

Przypomnienie to jest jak nalbar- 
dziej na czasie, wskrzesza bowiem w 
naszej pamięci postacie pokoleń pol- 
skich rewolucjonistów, którzy od wie 
lu dziesięcioleci bronili idei solidar- 
|ności polskiej klasy robotniczej z re- 
wolucyjnym proletariatem rosyjskim. 

Tow. Arski poświęca $we nwagi „Za 
| łożeniom ideologicznym zjednoczonej 
partii“ zawartym w znancj broszurze 
opracowanej przez  Międzypartyjną 
Komisję Deklaracji JIdeowej PFR I 
PPS. Autor wykazuje. że kształtowa- 
nie słę rewolucyjnych poglądów mar 
ksistowskich w powojennej PPS odby 
wało się na gruncie praktycznej dzia 
łalności rewolucyjnej, w warunkach 
współpracy z PPR. 

Tow, Iabloński zamieszcza w my- 
merze artykuł pt. „Wielkie błędy wiel 
kiego trybuna”, artykuł poświęcony 
postawie Ignacego Daszyńskiego w 
okresie 1918 — 1919. Artykuł sprawia 
wrażenie fragmentu z większej pracy 
co nie zostało wprawdzie wyraźnie 
zaznaczone, ale wynika z wycinkowe 
go potraktowana danego okresu w 
działalności Daszyńskiego, w pewnym 
oderwaniu od okresów poprzednich i 
następnych. 

Zagadnieniom historycznym poświę 
cone są w numerze jeszcze dwa arty- 
kuły: Jana Mulaka „Z dziejów myśli 
progrąmowej PPS“ i Stefanii Krycie 
rowej „Stosunek SPD do PPS zabo- 
ru pruskiego“, 

Aktualną problematykę omawlają 
artykuły Andrzeja  Kaduszkiewicza 
„Plan Marshalla a Niemcy Zachod» 
nie“, Kazimierza Sokołowskiego „Pro 
blemy rolnicze" i Mariana Rybickie- 
go „Samorząd terytorialny Polski Lu 
dowej na nowej drodze", 


Sprawa która porusza w swym arty 
kule tow. Rybicki, zasługuje na szcze 
gólniejszą uwagę. O sprawach gamo- 
rządowych nasza publicystyka prawie 
nigdy mie pisze. a zwłaszcza pomija 
milczeniem doniosłe zagadnienie sto- 
sunku samorządu do państwa. Tow, 
Rybicki daje krótki przegląd histarij 
samerządu jako komórki oporu stanu 
średniego przeciwko wszechwładzy 
absolutyzmu, a następnie jako placów 
ki w walce przeciwko dyktaturze ka. 
bitału w aparacie państwowym repu- 
bliki burżuazyjnej. Już w schytko. 
wym okresie kapitalizmn samorząd 
traci swoją rolę imstrumentu walki g 
państwem nhszarników i kapitalistów. 
Wiara w znaczenie samorządu prze- 
kształca się w jeszcze jedno złudze- 
nie reformistyczne. wykorzystywana 
przez Klasy posiadające do ujarzmie- 
nia mas pracujących. 

Inaczej zupełnie przedstawia się ro- 
la samorządu w Polsce Ludowej. Je- 
šli na gruncie dawnych dośwładczeń 
ugrontowała się słuszna koncepcja 
przeciwstawiania samorządu teryto- 
rialnego aparatowi państwowemu. 
wtedy kiedy wladza polityczna w pań 
istwie znajdowała się w rekach obszar- 
ników i kapitalistów. to ta sama kon. 
cepcja staje się błędną | szkodliwą w 
warunkach państwa ludowego, kiedy 
władza należy do mas pracujących s 
klasą robotniczą na czele, kiedy rząd 
reprezentuje interesy ogromnej więk. 
szości ludności, interesy całego świata 
pracy, a nie garstki obszarników i kas 
pilalistów, 

„Wielu dawnym socjalistycznym 
działaczom samorządowym — stwier- 
dza tow. Rybicki — stosunek partii ro 
botniczych do samorządu w okresie ka 
pitalistycznym przesłania jasność o- 
brazu i utrudnia zrozumienie tej pro- 
stej w istocie rzeczy prawdy, że inne 
zadania i inne nadzieje musiał pakla- 
dać ruch robotniczy w koncepcji sa- 
morządu terytorialnego w warunkach 
ustroju kapitalistycznego, a zupełnie 
inne stawia przed nim zadania w o- 
kresie budowy państwa ludowego". 

Zadaniem Rad Narodowych w Pol- 
sce Ludowej jest wspomagać admini. 
strację rządowa, pomagać wykonaw- 
czym organom państwa w spełnieniu 
nałożonych na nie zadań, Rady te 
są jednym z organów rządzenia nań. 
stwem przez najszersze masy ludowe 
i sa na równi z calym aparatem pań, 
stwowym instrumentem budowy usis 
ju socjalistycznego. (a) Oj 


pracy jest Ściśle zwłązane z opracowa 
niem i zrealizowaniem form sprawo- 
mdawczości i jednolitej statystyki, a 
także z wprowadzeniem zasad plano- 
wości w pracy związków zawodo- 
wych, Ruch zawodowy stoi wobec po- 
ważnych problemów natury organiza 
cyjnej, których rozwiązanie przynie- 
sie dalsze wzmożenie i podniesienie na | 
wyżsry poziom jego pracy. 


się od podaży mogli przeczekać do 
zwyżki cen w okresie przednówka i 
spekulować kosztem konsumenta i ko 
sztem sąsiada małorolnego, zmuszone- 
go na przednówku do dokupywąnia 
ziarna na zasiew i na wyżywienie. I 
tak, w latach dobrych zbiorów np. w 
r. 1935 ceny żyta na przednówku wy- 
nosiły 14 zł za 100 kg wobec 9 zł pła 
conych chłopu w sierpniu. W r. 1938 na 
stąpił spadek ceny za 100 kg żyta ze 
zł 21 do zł 14,50. Również w okresie 
powojennym w roku 1946 występowa- 
ły podobne zjawiska na tle braku moc 
nej organizacji handlu uspołecznione- 
go i opanowania rynku zbożowego 
przez elementy kapitalistyczno - spe- 
kulacyjne, przy czym cena żyta od 
czerwca do sierpnia spadła z 1770 zł 
do 1.050 zł za 100 kg, a pszenicy z 
3.100 zł do 1.880 zł W sierpniu tegoż 
roku w niektórych okręgach woj, pb- 
morskiego ceny spadły nawet do 400 
zł za 100 kg 


Powyższe dane ilustrują dobitnie 
zmiany na korzyść rolnictwa jakie za 
chodzą dzięki rozwojowi państwowo- 
spółdzielczej organizacji handlu zbo- 
żem i polityce Rządu, która zmierza 
konsekwentnie do podniesienia dobro 
bytu mało i średniorolnego chłopa, do 
podniesienia produkcji rolniczej w 
ogóle, 
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66 1 nie pracuje w polu, lecz pilnuje 
obory. W oborze panuje wzorowy po- 
rządek, Tłuste już dzisiaj krowy da- 
ją od 15 do 20 litrów mleka dziennie, 
inne oczekują cieląt. Nad każdą kro- 
wą wisi nieudolną ręką wypisana ta- 
bliczka z imieniem i wydajnością kro 
wy, a urodzone już w spółdzielni cie- 
lęta karmione troskliwą ręką chłop- 
ską, łaszą się do ludzi, jak młode psia 
ki. 

Nawet traktor prowadzony przez 
tow. Olejnika, mimo iż wypracował 
ponad normę, jest „zdrów i cały”, 
SPÓŁDZIELCY NIE ZREZYGNUJĄ 

Z GOSPODARKI ZESPOŁOWEJ 

Członkowie spółdzielni 'zbierają sie 
co tydzień, ustalają plan działania 4 
każdy specjalizuje sie w swojej fun- 
kcji. To pozwala im rozwijać Indywi- 
dualne kwalifikacje zawodawe, 

Od razu też zarysowuje się przyszły 
typ gospodarstwa. dziś jeszcze mło- 
dego i ubogiego, lecz z zarysowujący- 
mi się już "oznakami dobrobytu na 
przyszłość. 

Przyszłość jednak zależy nie tylko 
od członków marszowickiej spółdziel 
ni parcelacyjno - osadniczej, Natra- 
fiają na duże trudności. Urząd Ziera- | 
ski i mierniczy dąży do tego, by grun 
ty spółdzielców podzielić między jn- 
dywidualnych gospodarzy, a członków 
„Polonii“ zasiedlić dookoła w kszłał- 
cie pierścienia. Taka „księżycowa“ 
struktura musiałaby się stać zagładą 
dla spółdzielni. Racjonalne uregulo- 
wanie stosunków własnościowych jest 
zatem rzeczą niesłychanie ważną i 
pilną, 

Jeszcze gorzej jest z podatkiem grun 
towym.  Wymierzono im najwyższą 
stawkę, bo to niby wielkie gospodar- 
stwo .. Łącznie ze stawką oszczędnoś 
ciową mają w tym roku zapłacić 
1000.000 zł. (Tak, jeden milion zło- 
tych!). Owszem, mogliby płacić niż- 
Szy podatek, ale .. indywidualnie, Jak 
jednak można płacić indywidualnie 
z gospodarki zespołowej. Muszą więc 
albo wnieść milion złotych, którego 
nie mają. albo się podzielić, Ci, któ- 
rzy im wymierzyli taki podatek, nie- 
wątpliwie chcą ich zmusić właśnie 
do podziału, do zrezygnowania ze 
wspólnej gospodarki, 

Ale członkowie marszowickiej spół 
dzielni liczą, że Państwo nie pozwoli 
na to i pokrzyżuje zamiary wrogów 
zespołowej gospodarki, 

Zofia Przęczek. 
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cy obecni. po przyłączeniu strefy fran | realizować politykę planu Marshalla 
cuskiej w Niemczech do Bizonii, prz 
łądzą z kolei całą Francję do zmar- 
shallizowanych Niemiec Zachodnich. 


18 maja 1941 roku, kilkanaście dni 
przed rozpoczęciem ofensywy nie- 
mieckiej we Francji, Paul Reynaud 
napisał do zdrajcy Francji, marszałka 
Petain a. którego tylko podeszły wiek 
urahował przed toporem katowskim, 
następujące słowa: „Przed rokiem 
prosiłem pana o wejście w skład mo- 
jego rządu. Kiedy ustąpiłem z rządu, 
poradziłem prezydentowi Republiki, 
by mianował pana moim następcą”, 
Obecnie Paul Reynand — „grabarz 
Frencji — jak go powszechnie nazy- 
wają, wszedł w sklad nowego rządu 
1 stanowi tego gabinetu  „najsilniej- 
szą pozycję. Wielu ludzi we Francji 
uważa, że kryzys rządowy był potrze 
bny m. in. po to. żeby do nowego rzą 
du wszedł jako dyktator gospodarczy 
Paul Reynaud. który zapowiedział 
„reorganizację  znacjonalizowanego 
przemysłu i atak na 8-godzinny dzień 
pracy. 


Pięciu kolegów Reynaud w ohec- 
nym gabinecie, to ludzie, którzy gło- 
sowali za Petainem w roku 1940. 
Znaczy to. że Reynaud wszedi do ga 
binetu nie jako jedyny monachijczyk, 
mle na czele kohorty monachijskiej. 


W nowym rządzie zasiada jeden z 
najbardziej ponurych zdrajców wszy- 
stkieao co postępowe, „socjalista ” 
Blum. autor paktu z Byrnesem, który 
oddał Ameryce kontrolę nad szere- 
giem gałęzi przemysłu francuskiego. 
Obok innych socjalistów prawico- 
wych zasiada tu Moch, który polecił 
nie żałować nabojów przeciw robot- 
nikom z Clermont-Ferrand. 


Przeszłość antyludowa i antynaro- 
dowa podaje w nowym gabinecie fran 
cuskim rękę teraźniejszości. 11 człon- 
ków rządu z premierem Andre Marie 
na czele. to ludzie, którzy przed dwo- 
ma zaledwie laty z całą pasją zwal- 
czali obowiązującą obecnie konstytu- 
cję, Konstytucja pisana nie zmieniła 
się, ale „trzecia siła uważa, że zmie- 
niła się konstytucja rzeczywista, zmie 
nfła się sytuacja w kraju. Istotnie za- 
ostrza się walka klasowa I wczorajsi 
zaciekli wrogowie konstytucji przy- 
siegaja dziś na nią chowając w za- 
nadrzu pełnomocnictwa wyjątkowe, 
skierowane przeciwko konstytucyj- 
nym prawom ludu. 


„Powszechne niezadowolenie mas 
ladowych spowodowało upadek rzą- 
du Schumana - Mayera - Mocha — 
stwierdziła partia komumistyczna w 
swej odezwie wydanej w czasie kry- 
zysu. — Robotnicy, chłopi, pracow- 
nicy umysłowi. szarzy ludzie wśród 
klas średnich mają dość polityki nę- 
dzy i ruiny, która obciąża pracujących 
i zwraca się przeciw interesam Fran- 
cji i republiki”, 

Jaród francuski pragnie radykal- 
nej zmiany systemu rządzenia. Prag- 
nie zerwania z kapitalistyczną polity- 
ką wygładzania mas i przekształca mia 


Francji w kolonię amerkańską. Żywi 
on uzasadnione obawy, że jego wład 


— posiadacz 


Burżuazja francuska odpowiada na 
te słuszne dążenia narodu utworze- 
niem rządu jeszcze bardziej prawico- 
wego, aniżeli dotychczasowy, rządu, 
który różni się od poprzedniego tym, 
że w skład jego weszli przedstawiciele 
prawicowej PRL i Akcji Chłop- 
skiej. Rozszerzenie podstawy rządu, 


którym tak się chlubią macherzy pa: 


lamentarni w Zgromadzeniu Narodo 
wym, nie wzmacnia bynajmniej jego 
pozycji. Przepaść między narodem a 
kliką rządzącą, rozdartą wewnętrzny 
mi sprzecznościami i złączoną jedynie 
nienawiścią do sił postępu i demo- 
kracji — pogłębiła się jeszcze bar- 
dziej. 

Andre Marie wyłożył swój pro- 
gram w siowach, nie pozostawiających 
żadącj wątpliwości. Rząd jego będzie 
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przybyło rolnictwu I 


" Twarde, spracowane ręce mocno 
jeszcze trzymają kosę. mimo, że Wa- 
syli Sokołow ma już 82 lata. Jest on 
najstarszym mieszkańcem  koichozu 


„Wskazania I ieza", leżącego w bieło-* 


reczańz"*m okregu Kubania. Dawniej 
maleńkiej działki led- 
wo wiązał koniec z końcem i nie mógł 
sobie dać rady z nieustannie rosnąĄcyin 
zadłużeniem. Teraz — czuje sę praw 
dziwym panem ziemi. Dzięki jego zna 
komitym radom, jego doświawczeniu, 
często dziesi jego pomysiowej inicjaty 
wie — jak okiem sięgnąć faluje do- 
okoła bogaty plon żyznej kubańsziej 
ziemi — zboże, które właśnie dojrza- 


ło 


Starego gospodarza szanują nie tyl 
ko sąsiedzi ale również uczeni -agro- 


"GEOS TUDU” 


ANCUSKIM | 


demokratycznej, o rząd, który będzie 


i załeceń londyńskich. Znaczy to, że! reprezentował w gospodarce, w poli 


podstawowe interesy narodowe Fran 
cji w dalszym ciągu będą podporząd- 
kowywane interesom 200 rodzin rzą- 
dzących krajem i interesom imperiali- 
stów zagranicznych. Naród francuski 
nie zaprzestaje walki o rząd jedności 


| | spraw rosyjskich?.= 


rykańskiego od spraw rosyjskich, 


dziny Krupp von Bohlen, 
śmierci. 


nomowie nieraz zwracają sie do niego 
po radę. I oto teraz — proszą go, a- 
żeby zechciał pierwszy dotknąć kosą 
dojrzałego zboża. Pierwszy snop wią- 
że najmłodsza pracownica kołchozu — 
Marysia Borcowa. Z szacuakiem po- 
daje gospodarzowi kubek chłodnego 
kwasu chlebnego. Przodownicy zuś 
drużyny wręczą pierwszy związany 
snop. 

"Tak rczpoczynają się żniwa na Ku 
baniu.  Kołchoz „Wskazania Iljicza" 
szczyci sie w tym roku dyplomem, któ 
ry poświadcza, że kołchoz ten jako 
pierwszy w całym kraju wywiązał się 
z dostawy zboża do punktu zsypu. Ja- 
dą bez przerwy drogami wozy i cięża- 
rewe samochody, wypełnione po brze- 


Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby nam ktoś zechciał wyjaśnić, czy to 
prawda? Bo jeśli tak, czy to jednak nie jest dla Departamentu Stanu 


trochę żenujące: członek rodziny Kruppa., doradcą i to właśnie od 


tyce wewnętrznej I w polityce między 
narodowej interesy narodu francu- 
skiego i który będzie bronił bezpie- 
czeństwa tego narodu. O rząd, który 
będzie francuskim, nie tylko z imienia. 
J. KOWALEWSKI 
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Kto nam to wyjasni: 
Wiele szumu zrobiono w Londynie z powodu przybycia tam pana 
Charles Bohlena, którego reklamują jako największego specjalistę ame- 


Przypominamy sobie, że przed pewnym czasem czytaliśmy w „New 
York Herald Tribune" kilka ciekawych informacji o panu Bohlen. We- 
dług amerykańskiej gazety Charles Bohlen, następca Ben Cohena na 
stanowisku radcy Departamentu Stanu USA, jest bliskim krewnym ro- 
„popularnych“ 


niemieckich fabrykantów 


pierwszym wozem powiewś czerwony 
sztandar z hasłem; „Przyjmij, Ojczyz- 
no, nasz kubański chleb!*. 
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zagraniczne 


Nowy pomysł lahourzystowski 


Pisma brytyjskie przepelnione 3ą 
pogloskam: i rozważaniami na temąt 


toczących się w londynie TOZINÓW 
przedsiawicieli St. Zjednoczonych, 


W. Brytanii | Francji w sprawie Ber- 
lina, Znacznie mniej uwagi poświęca 
prasa brytyjska sprawie utworzenia 
nowego zupelnie tworu w życiu mig- 
dzynarodowym, mianowicie wspólnej 
cady angielsko - anrerykańdkiej, któ: 
rej celem ma być „zbadanie sposobów 
wzmożenia produkcji brytyjskiej”. U- 
tworzenie tej rady zapowiedział w 
tych dniach labourzystówski minister 
Cripps, a jak mówią w Anglii, ma 
vna powstać w związku z tym, iż 
Amerykanie zarzucają Anglikom, że 
nie rvbią oni dostatecznych wysiłków 
w dziedzinie wzmożenia produkcji 1 
zanadto liczą na dolary amerykań- 
skie. 

„Daily Express” nazywa oświadcze- 
nie Crippsa „sawstydzającym i upo- 
karzającym”. Jest to określenie ści- 
slę ' najzupełniej właściwe, Ruda an- 
gielsko - amerykańska będzie narzę- 
dziea panowania amerykańskiego 
nad gospodarką brytyjską. „Daily 
Express” wzywa Ciippsa, żeby za- 
przeczy? zarzutom, iż przemysł bry- 


10 wuktorów i 30.000 kombajnów 


adzieckiemu 


ne sortownie dostarczają wciąż nowych 
vdmian ziarna siewnego, opracowuje 
się nowe systemy użyźniania roli. Naj- 
większy nacisk kładzie się jednak na 


Kotchozy i sowchozy kubańskie do- unowocześnienie techniki w rolnictwie. 


starczyły już w pierwszej polowie lip- 
ca półtora miliona pudów ziarna wię- 
cej, aniżeli wyniósł cały zeszluroczuy 
ubiór. Dodajmy, że jeszcze nie wszyst 
kie gospodarstwa ukończyły kŁniwa — 
łącznie zatem zbiór tego roku przed- 
stawia się o wiele punyślniej nik w 
lutach poprzednich, 

Czemu należy przypisać te reżulta- 
ty? Przede wszystkim wytężonej pra 
cy zarówno rolników, jak aparatu nau 
kowego, który nie ustaje w badaniach 
i próbach, mających na celu udosko- 


gi workami ze złotym ziarnem. Nad | nalenie systemu hodowii zbóż. Specjal 


Albania kraj entuzjazmu 


Tirana jest malowniczo położona u 
podnóża góry Daiti. Z samolotu wyda 
wało mi się, że miasto i góra tworzą 
jedną całość, Jak się później dowie- 
dzieliśmy, był okres kiedy tak było 
w rzeczywistości. W czasach okupacji, 
gdy Tiranę patrolowali żołdacy awtos- 
cy i niemieccy, Daiti była słedzibą 
młodzięży stolicy. Co noc prawie odby 
wały się „wycieczki“ z gór do miasta, 
które faszystów utwierdzały w przeso 
naniu. że nie oni są panami sytuacji w 
Tiranie. 

80.000 PARTYZANTÓW 

Młody człowiek, który czekał na nas 
na lotnisku, był — jak się ku nasze- 
mu zdumieniu okazało — przedstawi- 
cialem albańskiego departamentu in 
formacji. Zastępca dyrektora departa 
mentu, który nami się potem zaopieko 
wał — ma 23 lata. Z czasem przestałiś 
my się dziwić, gdy spotykaliśmy bar“ 
dzo młcdych ludzi na bardzo odpo- 
wiedzinlnych „stanowiskach. 

Zresztą młody jest cały naród. Jeże 
li nie wiekiem — to podejściem do ży 
cia. Po pięciusetletniej niewoli turec- 
kiej, po dwudziestoletnich rządach 
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wietrze wol 
ności, 

10 l:pbca, to 
święta woj- 
ska albańskie 
EO. nEUĘSMZAL 
temu został 
pod  dowuuz 
iwem Envera 
Hodży utwo= 
rzony sztab 
partyzancni, który zgrupował działają 
ce w różnych częściach kraju oddziały. 
Albania, która liczy 1,2 miliona miesg= 
kańców. imiuła 80 tysięcy ~ partyzan-=- 
tów. Ale prócz bezposrednio biorących 
udziuł w walee zbrojnej byty jeszcze 
masy chłopszie I miejskie, które poma 
gały partyzuntom, Gostarczaly im Żyw 
ność į chroniły przed nieprzyjacielem, 
26.000 poległych, 11.000 rannych ow 
smutny bilans uporczywej, nieprzejeć 
hamej walki 

Przybyliśiny na czas, by obejrzeć de 
fade. Byłem w towarzystwie atuden 
ta, byłego partyzanta, ktory od razu 
po wyzwoieniu kraju wyjechał za gra 
nice na wyższe studia. Uszczęśliwiony 
widokiem starych towarzyszy broni, 
mauszerujących przed trybuną zapór 
niuł, że miał mi wszystko tlurnaczyć. 
Był upojony. 

Fięrwsi szli byli partyzanci z całęgo 
kraju w charakterystycznych strojach 
ludowych, Obck starych chłopów — 
młode, smutte dziewczęta. Przechodzą 
2 salutan partyzanckim — kułakiem 
przy ezapce, Za mimi oddziały w stro 
jach partyzunekich z bronią, jakiej 
używuli w walce, Spojrzenia dumne 
— ale i przyjazne, barde i stanowcze 
-. ale młode i entuzjastyczne, nawet 
u starych... reg 

To plomienne spojrzenie, radość 1 
duma z tego, czego dokonala niezłotnna 
wola, wspólne cechy wielu bardzo róż 
nych ludzi: 29-lelniego kierownika 
budewy wielkiej, nowoczesnej fabry: 
ki włókienujezej w Tiranie i niezmar 
dowimych działaczy kulturalnych, 16- 
letnich chlopcow przy budowie kolei 
Durrës — Tirana | niewiele starszych 
redaktorów gazety wojskowej „kul 
tari". W Albanii znalazłem wiecej 
ciekawych spraw, niż się można było 
spodziewać, ale ta iskra woli i ehtw 
zjazmu w oczach Albańczyków pozo- 
stawia bodaj najbardziej silne i nie- 
zapomniane wrażenie. 

Za partyzantami.. znowu partyzan- 
ci, uczniowie szkoły olicerskiej, Uzu- 
pełniają tam nie tylko wykształcenie 
wojskowe. zdobywają również wiedzę 


| Od naszego specjalnego wysłannika | 
Et | 

podporządkowanej Włochom kliki Ach 
moda Zusu i latach bezpośredniej oku 
ogólna. o której marzyć nie mogli za 


pacji faszv= 
czasów Achmeda Zogu. Za nimi mło” 


stvwskiej, na- 
ród albański 
„dmłodniał — 
| dząeńcy: i maley, przeważnie dzieci 
| poległych, wychowankowie szkoły ka 
detów. Ich ojcowie zginęli, dzieci są 


uoaja śię D0- 
MU 5-111 KETA 
pod czułą opieką państwa, które za- 


pewniu drm lepsze | wygodniejsze ży- 
cie niż mieli rodzice, Wielu ze slar- 
szych uczniów noši medale, zdążyli je 
sarmi zdobyć podczas wojny. 
LEGENDARNA SKIPETARIA 

Za nimi żołnierze, Zielone hehuy z 
czerwoną gwiażdką. Dziarski, energicz 
ny chód, skupione twarze i znowu la 
iskra w oczach, Gdy byłem dzieckiem 
zachwycalem śię książksani, opisują 
cynmii bohaterstwo narodu Skipełarow. 
Dopiero teraz dowiedziałem się, Że 10 
24 właśnie Albanczycy, że tak siĘ Na. 
zywają w swoim własiym języku. 
Kraj nazywa się w samej  Albsnii 
Syyiperija —. czyli Skipetaria, Godny 
potomek wulecznych Śkipełurow du- 
wodźił czołyiewm, który utwieTal po- 
chód, Jest lo jeden z wzech żyjących 
Albańczyków, odznaczonych orderem 
bohatera narodu albańskiego, Ka- 
pitan Muslim Keta, San jeden, pu- 
czątkowu bez broni, zurganizowuł side 
ny oddział partyzancki, ma „na su- 
aieniu* powyżej 3Uu faszystów. 

KĘKOJMIA MIEPODLEGLOSCI 

Przed trybimą ciągnie nięprzerwa- 
nym łańcuchem kawaleria, czolgi i 
zmotoryzowana artylerik, broń prze- 
ciwiolmicza 4 przeciwiankowś, nuta 
pancerne i motocykliści. Szczególne 
zainteresowanie gości budzą wiezione 
na rmułach ruiolacze min, broń spe” 
cjalnie przystosowana do walki gór- 
skiej. Wojsko albaliskie posiada nie 
tylko żołnierzy | oticerów, na ktorych 
mozna polegać. Jest ono również tech 
nmicznie doskonale wyposazone, 

Deliladę przyjtnował Bnver Hodża 
z czlonkami rządu i generalicją Oraz 
przedstawiciele delegacji radzieckiej i 
bułgarskiej, 

rumy zgotowały im owacje, tak en 
tuzjastyczuą — jak wszystko tutaj. 
Naród albański podczas  okupucji 
azedł do boju bez łęku i z wiarą w 
zwycięstwo, bo wiedział, Że uen da- 
leko walczy Armia Czerwona, że ich 
walka tutaj 4 tarnta walka tam — to 
dwa odcinki tego samego frontu. , 

Nie jest teź przypadkiem, że na 
święcie występowały nieodłącznie 
obok siebie dwa hasła: „Armia Ludo- 
wa jest rękojnią naszej niepodległo” 
ści oraz „Jedność z ZSKR i krajani 
demokracji ludowej tu rękojmia na- 
szej nieępudleglości", 

Albańczyk kocha swą armię i chlu 
bi się nią, ale nie dostaje zawrolu 
głowy w wyniku odniesionych suk- 
cezów. „Jesteśmy silni jak nigdy jesz 
cze nie byliámy“ — stwierdził Enver 
Hodża — gdyż jesteśmy częścią ol- 
brzymiego frontu pokoju”. 


O Albanii można wiele pisać, nie | dzielania już teraz. w czasie 


tylko o partyzaniuch. Jednak poświę” 
cilem im tyle miejsca nie tylko dla- 


tego, że Święto wojska było głównie | pudów ziarna na klowe. 
ich świętem, ale także dlatego, że woj | miożność wsi 


na partyzancka była dziełem całego 
narodu, że ona zrodziła Nową Alba- 
nie. Ludzie z partyzantki obecnie z 
nie mniejszym entuzjazmem rządzą 
państwem, zakładają szkoły, budują 
fabryki, dźwigają Albanię z wleko- 
wego zacofania, Przekonały nas o tym 
wszystkie dni spędzone w Albanii. 


J. Btareo cji 


Potęźny przemysł maszyn rolniczych 
dostarcza gospodarce radzieckiej coraz 
doskonalscych narzędzi pracy. Miarą 
tego postępu jest chociażby cyfra 100 
tyslęcy trakiorew i przeszio 30 tysięcy 
kombajuów, o ktorą powiękazył Bie 
park ośrodków maszynowych, obsłu- 
gujących radzieckie rolńietwo, 

Dzięki tym meiodom rolnictwo ra- 
dzieckie może się poszczycić nieustan- 
nie wzrastającą wydajnością plonów 
z hektara. Np. w Pawłowskim okrę- 
gu w jednym z kołchozów omłóty wy- 
noszą przeszło 41 centnarów ziarna 
z hektara, W kraju Altajskim, który 
słynął ọngis juko miejsce zeńlania, 
kraj nędzy i zaniedbania, gdzie zbio- 
ry wynosiły w najlepszyin razie 40 pu- 
dów (pud — 16,38 kg) z hektara, dziś 
zbieru sig 180 — 206 pudów z hektara. 
ŁEPIEJ NIŻ. W KOKU UBIEGŁYM 

Nie tylko na kubańskich ziemiach 
nastał gorący czas żniw. Dokądkol- 
wiek wyriwzyć — na, południe, na pół 
noc czy tej nud Wolgę — wszędzie na 
polach wre praca. Żniwa w Związku 
Kadzieckam trwają długo: zaczynają 
wię na wione, przesuwając SiĘ stopnio 
wy w Czusie trwania lata z poludnio- 
wych okola ku północy. Kiedy na po 
ludaw — na Kaukazie, na ziemiach za 
kaspijskich, pracują pełną palą miłoc- 
karnie i napelihiają sie elewatory, w 
środkowymi pasie ASRR wyruszają do 
piero w pole ekipy żarwiarzy, W ten 
sposób wykluczone są w Związku Ra- 
dzieckim odczuwane w innych kra- 
jach wudności przednówka, W każdej 
chwili można zaopatrzyć okręgi, w 
ktorych zabrakło zboża, dowożąc je z 
mnych terenów, mających go pod do- 
statkiem. 

Nie tylko na Kubaniu, sle i w całym 
kraju rok bieźący zapowiada się znacz 
nie lepiej, aniżeli ubiegły. A przecież 
w zeszlym roku zbiory były w Związ- 
ku Radzieckim lak doskonałe, że mógł 
un fobie pozwolić na zniesienie kartek 
żywaiońciowych i co więcej -— na hoj- 
ną pomoc swym sąsiadom: Polsce, CZĘ 
chostowacji, Bułgarii, Finlandii, a na- 
węt na eksport do Wielkiej Brytanii. 
Złożylo się na tọ wiele przyczyn. Po- 
goda dopinaja na ogół jeszcze lepiej, 
niż w roku poprzednim. Związek Ra- 
dziecki, powiększył przestrzeń upraw- 
ną o prawie 11 milionów hektarów, 
likwidując odłogi, nawadniając nowe 
przestrzenie i osusZając dotychczasowe 
nieużytki. Przemysł — jak wspomnie 
liśmy już — dośtarczył nowego sprzę 
tu inńszynowego. 

ZNIWO ZWYCIĘSKIEJ REWOLUCJI 

Tak zalem — jeszcze przed ostalecz 
nym podatmowaniem wyników tego- 
rocznych zbiorów — można już twier- 
dzić z całą pewnością, że Związek Ra- 
dziecki będzie obficie zaopatrzony w 
mboże. Pozwoli to na dalszą racjona- 
lizację uprawy rolnej, na dalsze pod- 
niesienie zaopatrzenia ludności, na po 
ważny eksport, Już teraz Wielka Bry 
tania interesuje sie Żywo dostawami 
mowa ze Związku Radzieckiego. Żbo- 
że to gatunkowo nie tylko nie usBtępu- 
je zbożu amerykańskiemu, ale jest jed 
nocześnie tańsze i spłacane być może 
dostawami towarowymi zamiast defi- 
cytową walutą. 

Spodziewane nadzwyczaj pomyślne 
rezultaty zbiorów potwierdza fakt, po 
dany przez prasę moskiewską, przy- 
trwania 
Żniw zaliczek abożowych rolnikom w 
kolohozaca w wysokości po 100—120 
Rośnie za- 
radzieckiej, Powstają 
nowę, nowoczesne osiedla, pieczołowi 
cle planowane przez nailepszych archi 
tektów ZSRR. wzrasta niemal żywio- 
lowo zapotrzebowanie na artykuły 
konsumpcyjne. przemysłowe, bujnie 
kwitnie oświata i kultura wśród ludno 
ści wiejskiej. To jest bogate, radosne 
niwo wielkiej, zwycięskiej Rewolu- 


tyjski ma się stać po prostu fiką 
przemysłu amerykańskiego, tak jak 
gdyby zaprzeczenia Crippsa mogły 
cos zmienić w rzeczywistym stanie 
rzeczy! 

Do rady anglo = amerykańskiej 
(zachowajmy  kurtuazyjną termino 
logią Wall Street!) mają wejść rów= 
nież przedstawiciele marshallowskich 
związków zawodowych. Zdaniem 
„Manchester Guardian” w Ameryce 
uważa się, iż brytyjskie związki za- 
wodowe „nie zdają sobie w dosta- 
tecenym stopniu sprawy z koniecz- 
ności wzmożenia produkcji dla za- 
pewnienia pomyślnej realizacji planu 
Marshalla i w zbyt dużym stopniu 
liczą na to, iż poprawę bytu uda im 
się osiągnąć w drodze uchwalania od- 
powiednich ustaw i prowadzenia ak- 
cji politycznej, a nie przez zwiększa” 
nie wysiłków robotników.” 

Inaczej mówiąc rada anglo - ame- 
rykańska ma zagonić robotników do 
iniensywniejszej pracy na rzecz pla- 
nu Marshalla i wybić im z głowy 
myśli o potrzebie walki klasowej, a 
w szczególności walki politycznej. 

Rada angielsko - amerykańska prza 
niesie po prostu amerykańskie meto= 
dy ucisku klasy robotniczej do An- 
gli. „Socjaliście” Crippsowi wypada 
tylko powinszować pomysłu, (jk) 


NA ES 


Fotografia bez retuszu 


W związku z wprowadzeniem w 
Stanach Zjednoczonych obowiązko 
wej służby wojskowej, nowojorski 
dziennik „Daily Worker* opubliko 
wał następujący artykuł, poświęco* 
ny osobie ministra spraw wojsko- 
wych USA — J.W. Forrestala. 

„Kim jest minister James W. For 
restal, który chciałby trupami sy- 
nów Ameryki zasłać pola bitew trze 
ciej wojny światowej, Forrestal jest 
bankierem. Długa lista jego opera* 
cyj należy do najbardziej brudnych 
stronic międzynurodowych intryg 
Wall Street. Sprawozdania o tych 
transakcjach urzędnicy bankowi 
Forrestala wpisali w księgi buchal- 
teryjne, aby podsumować zyski. 
Lecz te same transakcje zapisała 
też historia krwią narodów całego 
świata... 


„Zanim Forrestal został mini- 
strem, zajmował stanowisko preze“ 
su i głównego wspólnika firmy ban 
kierskiej „Dillon Read and Co“, je 
dnej z najpotężniejszych instytucji 
fimunsowych świata. Pierwszą wiel- 
ką operacją Forrestala było FINAN 
SOWANIE ZBROJEŃ NIEMIEC- 
KICH w r. 1925. W celu stworzenia 
niemieckiego trustu stalowego. For 
restal udzielił pożyczki w wysoko- 
ści 100 mil. dol. Ta transakcja dała 
firmie „Dillon, Read and Co“ moż: 
ność zawładnięcia połową akcji ol- 
brzymiego węglowo żelaznego 
KONCERNU STINNESA. W toku 
operacji firma Forrestala zyskała 
też udział w koncernie „I.G. Far- 
ben“ oraz zdobyła wpływ na jeden 
z czterech największych banków 
niemieckich „DISCONTOGE* 
SELSCIAFT*, 


„Forrestal uwikłał się również w 
najbardziej ciemne afery naftowe 
na Środkowym Wschodzie, Właśnie 
firma „Dillon, Read and Co“ fir- 
mowała amerykańsko-arabskie to” 
warzystwo naftowe p.n. „Aramco“, 
które zagarnęło wyłącznie prawa 
eksploatacji źródeł naftowych w 
Arabii Saudyjskiej, I to właśnie 
Forrestal domagał się uchylenia de 
cyzji ONZ o podziale Palestyny: 
rzekomo „w interesie bezpieczeńst” 
wa USA“, a w rzeczywistości — w 
imię obrony inwestycyj kapitało- 
wych „Aramco“. A dzisiaj — koń 
czy „Daily Worker“ — Forrestal 
domaga się życia naszych synów — 
nie w imię bezpieczeństwa Amery“ 
ki, lecz w imię powiększenia zy” 
sków firmy „Dillon Read and Co“. 

Trzeba przyznać, że przytoczona 
“charakterystyka ministra Forresta- 
la jednego z najbardziej hałaśliwych 
li agresywnych członków rządu wa“ 
szymgtońslciego, rzuca sporo świat" 
ła na kulisy polityki USA. 

Możemy jeszcze dodać, że fir- 
ma bankierska „Dillon, Read and 
Co“ znana była u nas, w Polsce, Z 
tego, że udzieliła nam w 1925r. po- 
życzki w sumie 35 milionów dola- 
rów na iście lichwiarskich warun 
kach, biorąc po 8 proc. odsetek i 
ściągając przez podstawionych poż” 
redników sporą część nominalnej 
kwoty pożyczki, , B.D. 4 


g 
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UXończono prace przygotowawcze — teraz zakłada 


Na placu budowy Wspólnego Do- 
mu przyszłej zjednoczonej partii pol 
skiej klasy robotniczej wre praca. 
Siuk siekier przy obróbce drzewa, 
ZETzZyt bagrów i buldożerów, krzyk 
woźniców napełnia cały place gwa- 
rem i hałasem, tak, że trudno jest 
nieraz usłyszeć to co odpowiada za- 
Pytany o coś robotnik. Tam gdzie 
niedawno sterczały kikuty wypalo- 
nych domów, obecnie nio ma £adu z 
Eruzów, Cały plac został zuiwelowa 
RY, gruz wywieziony i obecnie przy- 
stąpiono do wykopów pod funda- 
menty. Prace rozbiórkowe trwaly łą 
cznie z całkowitym przygotowaniem 


piwnice i kotłownię, wymaga źmud-' 
nej pracy. Mimo to widać wyraźnie | 
pcstęp przy robotach z każdym 
dniem. Każdy dzień to większa po- 
wierzchnia wykopów, każda chwila 
przybliża czas, kiedy nad fundamen- 
tami staną ściany, będące wskazów- 
ką dla każdego przechodnia z ulicy, 
że niezadługo stanie gotowy Dom, 
symbol jedności polskiej klasy ro- 
botniczej, 

Tuż obok wykopów znajdują się 
składy okrąglaków, desek i innego 
materiału drzewnego, które będą zu 
żyte do wykopów pod betonowania i 
do szalunków przy budowie. Wśród 
terenu do wykopów pod fundamen- | tych składów uwijają się cieśle, któ 
ty około dwóch miesięcy. Biorąc pod | rzy przygotowują materiał do użyt- 
uwagę cgromny rozmiar robót, pra- | ku, 
ce te zostały wykonane w rekordo-| Kierownictwo robót przewidu- 
wym tempie. jąc wielkie nasilenie prac żaopatruje 
się już teraz w wielkie ilości żelsza, 
piasku, żwiru, cementu tak, aby 
przy największym nasileniu robót 
nie zabrakło żadnego materiału i 
aby z tego powodu nie musiano zwal 
niać tempa prowadzonych robót. 
Powstaje również warsztat . mecha- 
niczny, gdzie będą naprawiane na- 
tychmiast maszyny, które ulegną de 
fektom. Zaoszczędzi to znacznie cza 
su przy remoncie nie tylko maszyn, 


_ Na terenie budowy pracuje około 
400 robotników, Liczba ta w pózniej- 
szym etapie znacznie wzrośnie. 


Obecny okres prac przy budowie 
omu jest okresem początkowym i 
zarazem najtrudniejszym, Powolne 
Wżeranie się w twardy jak skała 
Blinkowaty grunt jest bardzo trud- 
+ i ciężkie. Porobić wykopy pod 
wiaściwe fundamenty, następnie pod 


Nauezyciele czescy 
na wczasach w Polsce 


ponia 16 lipca 1948 r. przybyło do | na dwudniowy pobyt celem złożenia 
olski Z Czechosłowacji grupa nauczy | oficjalnych wizyt 1 zwiedzenia stolicy. 
e i licząca 30 osób na wczasy WyY- Z` Warszawy udadzą sie gofcie do 
UE: nne, Taka sama liczba polskich na | Krakowa w celach krajoznawczych. a 
< BCAA NEA stamtąd do Wrocławia, [gdzie uwiedzą 
vecji, Gos pedzili ni w ośro R ; e E 

i wezasowym Związku Nauczyciel- U aaa Gag yteoyh. 
stwą Polskiego w Jastrzębiej Górze 
GE: zwiedzili Wybrzeże z Gdynią i 
Gdańskiem, Zetknęli się tam z pol- 
"KIM nauczycielstwem na kursach i 
wcząsąch. 

W dniu 28 lipca br. czechosłowac- 
“Y nauczyciele przybyli do Warszawy 


Po »Skolach« kolej na »Fiaty« 


osobowych, 400 ciężarówek, 150 pod- 
wozi ciężarowych, 180 autobusów dla 


Sprawą przyjęcia czechosłowackich 
nauczycieli w Polsce zajmuje się Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego (podobnie 
jak w roku ubiesłym) na zasadzie 
wzajemności ze Svazem Zamestnancu 
Skolstvi a Osvety (Związek Czechosło 
wackich Nauczycieli). 


W drodze do Polski znajdują się już í 
Pierwsze partie samochodów włoskich | 
Pareta zazupionych na podstawie nie | PKS i 450 ciężarówek „Spa“. 

z zawartej umowy. Na początku Oprócz tego umowa polsko-wloska 
r Pnia nowe te wozy rozprowadzone ; przewiduje dostawy przyczep samocho 
pa "a przez „Motozbyt" wg rozdzielni- | dowych: 50 sztuk 57-0sobowych przy- 
a CUP. W ciągu 5 miesięcy nadcho- |czep autobusowych, 200 sztuk przy- 
dzić będą kolejne partie włoskich sa-  czep towarowych 10-tonowych, 200 
mochodów. Ogółem otrzymamy 1.100 | sztuk 7-tonowych oraz 100 sztuk 15- 
wozów 4-osobowych, 500 wozów 6- tonowych. 


Wadużyli zaufania społeczeństwa 


Wyrok w procesie przeciwko zboczeńcom z zakładu Albertynów 


Oskarżeni z woiątkicjn Misiaka do 
winy się przyznali, fumacząc się 
tym, że już w dzieciństwie na tere- 
nie różnych zakładów wychowawa. 
czych ulegli demoralizacji. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do badania świadków. Ze- 
znania świadków w całej rozciągłości 
potwierdziły zarzuty w stosunku do 
Juszkowskiego į Kałaniakowskiego. 


„Dnia 27 bm. przed Sądem Okręgo- 
ym w Warszawie rozpoczęła się roz 
paiva przeciwko 3 członkom Zgro- 
no e u Braci Albertynów, oskarżo- 
= eg o uprawianie nierządu z nielet- 
Mi wychowankami zakładu, 


aj ławie oskarżonych zasiedli: Ma- 

s, Juszkowski (brat Florian), Wa- 

Włam Kałaniakowski (brat Cyryl) oraz 
Adysłąaw Misiak (brat Józefat). 


Kąt oskarżenia zarzuca im, że bę- 


Bim Członkami; Zgromadzenia zakonu Po wysłuchaniu przemówień stron 
w maj lbertynów i wychowawcami | Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Jusz 


bam tadzie prowadzonym przez Al- 
imu ÓW przy ul. Grochowskiej 194, 
n.sZali wychowanków do czynów 
<rządnych. 
api 1946 roku Marianowi Juszkow- 
włąd U, na skutek decyzji naczelnych 
+, 7 Zgromadzenia Braci Alberty- 
funk Zostają powierzone w zakładzie 
m. J€ Wychowawcze. Uczynił on | 
wycha Z 16-letniego chłopca, swego 
jąc, OWaNka, przedmiot stałych, trwa 
naduż pd maja do września 1947 r. 
twe o płciowych. „Uległych* chłop 
darowuje podarkami, pochodzą 
Z magazynów zakładu, w sto- 
do opornych słosuje szantaż, 
im wydaleńiem z zakładu. 


kowski skazany został na 4 lata wie- 
zienia, zaś Kałaniakowski na 3 lata 
więzienia. Mislaka Sąd uniewinnił, 


W motywach wyroku Sąd napięt- 
nował amoralną i przestępną działal. 
ność dwu członków Zgromadzenia 
B-ci Albertynów. Sąd podkreślił spe- 
cyficzne warunki wychowanków za- 
kładu, którzy będąc sierotami, całą 
swą życiową kariere i przyszłość zmu 
szeni byli powierzyć w ręce takich 
wychowawców, jak Juszkowski i Ka. 
łaniakowski. Oskarżeni nadużyli za- 
ufania całego społeczeństwa i samych 
wychowanków, jakim obdarzano do- | 
dotychczas tego rodzaju zakłady wy- 


Sunku 
Erożąę 


ale i innych narzędzi, jak np. murar 
skich, ślusarskich itp. 


Praca jest całkowicie zmechanizo- 
wana. Przy budowie pracuje już te- 
raz kitka betoniarek, których liczba 
w późniejszym czasie znacznie się 
powiększy, Oprócz betoniarek czyn- 
ne są bagry, buldożery i kompreso- 
ry. Przy wykopach zainstalowano 
pompy, wyciągające wodę, która na 
pływa do wykopów fundamentów. 
Przygotowuje się również sieć wyso 
kiego napięcia, która obsługiwać hę- 
dzie sprzęt techniczny, m. in. beto- 
niarki, które obecnie są pędzone mo 
torami spalinowymi. 


Na placu budowy, wzdłuż ui. Ksiąq. 
żęcej, wykańcza się drewniane bara- 
ki, przeznaczone dla potrzeb społecz 
nych robotników. Będzie tam urzą- 


| dzona oprócz kuchni — poczekalnia, 


umywalnia z natryskami, punkt o- 


RANCISZBEK Gawroń, robotnik 
jednej z łódzkich fabryk baweł 


nianych „wyskoczył“ sobie na 5 mi- | 


nut do korytarza na  papierosika. 
Gawroń pracuje na oddziale przygo- 
towawczym przędzalni przy trzepa- 
ku (trzepak, to ta właśnie maszyna, 
która wyrabia podstawowe zwoje do 
dalszej produkcji bawełny). 

Ten  „papierosik* zatrzymuje 
z kolei produkcję na kilku zgrzeb- 
larkach (maszyny, które rozbijają i 
czyszczą bawełnę). , 

Ale i to nie wszystko. W dalszym 
bowiem ciągu następuje przerwa w 
produkcji tych maszyn, które właś- 
nie czekają na oczyszczoną bawełnę. 


Cały oddział stoi. 


Tak oto odbija się niewinna pozor 
nie przerwa na całości produkcji od- 
działu, 

Żeby to tylko jeden rohotnik i tyl 
ko jeden papieros. Wiedzą o tym za 
równo dyrektorzy fabryk jak i ro- 
botnicy, że wciąż powtarzające się 
drobne spóźnienia i przerwy unieru- 
chamiają niejednokrotnie cały park 
maszynowy. 

Jak walczyć z brakiem dyscypli- 
ny, jak zmniejszyć spóźnienia do mi 
nimum — oto zagadnienia, które po 
stanowił rozwiązać wydział ckono- 
miczny łódzkiej organizacji partyj- 
nej. W pierwszym rzędzie zwrócono 
uwagę na przemysł bawełniany, za- 
trudniający 62.000 robotników. 

SPÓŹNIAJAĄA SIĘ TYLKO 
MARUDERZY 

Z inicjatywy partyjnej organiza- 

cji łódzkiej przystąpiono do zorga- 


Zjazd Przodowników 


CEOS TUDU 


Garaza 


ię fundamenty 
patrunkowy, szatnia i świetlica, 
gdzie robotnicy w przerwach pomię- 
dzy pracą będą mogli poświęcić się 
rozrywkom umysłowym, 


Wśród robotników rozwija się 
współzawodnictwo pracy. Mimo, iż 
niedawno rozpoczęto roboty, wielu 
pracowników może się pochwalić 
dobrym rezultatami, Do przodowni- 
ków należą: Matera Władysław 
(PPR), Zieliński Edward (PPS), 
podmajstrzy Rzepka Józef i Kamiń- 
ski, kopacz — Dziubak Stanisław 
Rutkowski Eronislaw i Jęda Stani- 
sław, 

Budowa. Wspólnego Domu jest, no 
za, trasą W-Z, linią, średnicową i Do- 
mem Słowa Polskiego, największą 


inwestycją w Warszawie, Równocześ 
nie jest to jedna z najlepiej zorgani 
zowanych placówek budowlanych w 
całej Polsce. 


nizowania tygodnia dyscypliny pra- wet. trochę rozczarowany. 


ty. Ściślej nie tygodnia lecz 
dwóch. Pierwszy miał hyć okresoam 
przygotowawczym, następny zaś wi 
nien był dać konkretne wyniki. 

Jak została skeja pomyślana i jak 
przeprowadzona. ? 

Trzeba przyznać naszym łódzkim 
towarzyszom, że zmobilizowali wo- 
kół tej akcji zarówna zalogi fabrycz 
ne jak i instytucje propagandowe i 
spoleczne. 

A więc Film Polski wyświetlał na 
wszystkich ekranach łódzkich mię- 
dzy 14, a 20 czerwca krótkometra- 
żówki p. t. „Wartość minuty". 

Tramwaje zainstalowały na wo- 
zach transparenty z hasłami propa- 
gującymi punktualność. W teatrze 
TUR odbyła się akademia, poświęco 
na dyscyplinie pracy. W fabrykach 
łódzkich odbyły się narady, wiece i 
masówki.* 

Monopol Tytoniowy przez cały tv 
dzień sprzedawał papierosy w pudeł- 
kach opatrzonych sloganami, zachę- 
cającymi do większej dbałości. w 
pracy produkcyjnej. Dla przykładu 
podamy niektóre slogany., A więc: 
„Spóźniając się, okradasz siebie i 
swego towrazysza* lub ,„Maszeru je- 
my szybko do dobrobytu —- svóżnia 
Ją się tylko maruderzy* itd, itd. 

A więc w sumie inicjatywa godna 
pochwały i spopularyzowania, A jad 
nak tow. Frankowskiego, pracowni- 
ka Wydziału Ekonomicznego nie cia 
Szy nasze zainteresowanie i pochwa- 
ły. Jest niezadowolony, a może na- 


Pracy 


Przemysłu Metalowegs we Wrocławiu 


Z okazji trwającej Wystawy Ziem 
Odzyskanych, Centralny Zarząd Prze 
mysłu Metałowego organizuje we Wro 
cławiu w dniu 10 sierpnia br. Ogólno- 
polski Zjazd Przodowników Pracy 
Branży Metalowej. 

Do Wrocławia przybędzie około 300 
przodowników pracy i ok. 150 przed- 
stawicielii Rad Zakładowych przemy- 
słu metalowego. Przewidywana jest 
obecność naczelnego dyrektora Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Melalo- 


wego inż, Lesza, przedstawicieli par- 
tii politycznych oraz Związków Zawo 
dowych. 

Obrady potrwają 2 dni, W pierw- 
szym dniu wygłoszone zostaną refe- 
raty oraz przeprowadzona wyczerpu- 
jąca dyskusja, W drugim dniu obrad 
wręczony będzie sztandar przechodni 
zwycięskiemu zespołowi fabryki PZL 
Rzeszów. Uczestnicy Zjazdu zwiedzą 
Wystawę Ziem Odzyskanych i Fabry- 
kę Wagonów we Wrocławiu. 


Wyższe studia pedagogiczne 


Trzyletnie studium w wyższych 
szkołach pedagogicznych nabiera 
szczególnego znaczenia w związku 7 
nową reformą szkolnictwa. które prze 


widuje Il-ietnie szkoły podstawowe 


spełnić mają wyższe szkoły pedagog 
czna, 

Absolwentom liceów  ogólnokształ- 
cących. którzy pragną poświęcić się 
studiom pedagogicznym. udziela bliż- 


Inte ; 5 chowawcze. a tym samym zasługują| Ten nowy typ szkoły a ólnokształ- | szych informacji sekretariat Państwo 
rwencje 1 harceT- h A Da z ken nowy typ szkoły golnoksz t=) Sz , C]1 Ee t 5 
mwa y ferańy ARA sprawie | 78 jak najsurowsze potępienie. cącej wymaga nauczyciela snecjali- | wej Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
dy tok Juszkowskiego, skierowane Rozprawa odbywała się przylsty, gruntownie przygotowanego pod | Gdańsku ==. Wszeszczu, tul, Sopiese 
ska. zsłożonego zakładu, jak również | drzwiach zamkniętych. względem dydaktycznym. Zadanie to | kiego 18-19. 


„poszczególnych wychowanków, 
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Częgy, A Zdecydował się zwolnić zbo 
chowa Z wykonywanycħ funkcji wy- 
trzeni, (CV. oddając sprawe do rozpa- 
wads gruz dania ostatecznej decyzji 
ładz [A i 
Takowie. onych Zgromadzenia w 
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oskarżony Kałania- 
Peiniąc funkcję przełożonego 
ym z sanatoriów prowadzo- 
Przez Braci Albertynów, rów- 
Opuszczał się czynów mierząd- 
na przebywających tam chłop- | 
s 

Mi u oskarżonemu. Władysła- 
Slakówi. akt oskarżenia va- 


uprawiania nierząd jedn 
z Da cówaików ża oap sany 
wankiem Zna” i, który był wy 


m Mn 


najpopularniejszy tygodnik beletrystyczny 
„CO TYDZIEN POWIEŚĆ" 


w numerze 100 (31) powieść 


KORNELA MAKUSZYNSKIEGC 
„Miłość i trucizna“ 


Objętość zeszytu — 24 str. Do nabycia we wszystkich kioskach 
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Pierwsze próby walki z niedzałstwem i ma 


lole a l iaia i 
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BUDOWY WSPOLNEGO DOMU Czesi, Anglicy i Amerykanie 


zwiedzają Wystawę ZO 


ściąga z każdym 
dniem coraz więcej osób zwiedzają- 
cych, Po otwarciu, największa frek- 
wencja była w dniu 23 bm. W tym 
dniu zwiedziło ją blisko 50 iys mło- 
dzieży. W niedziele i święta do grup 
zwiedzających dołączają się również 
rzesze wrocławian. 

W osiatnią niedzielę. 25 bm., prze- 
winęło się przez tereny wystawowe 
ponad 22 tys. osób, w tym tysiące mło 
dzieży szkolnej z całego kraju oraz wy 
cieczki zagraniczne, Na wystawie wro 
cławskiej gościła wycieczka górników 
z Wałbrzycha i Zabrza, grupa Polskie 
go Czerwonego Krzyża i Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego z Warszawy. 
wycieczka harcerzy z Bielska, harce- 
rzy żydowskich z kolonii pod Wałbrzy 
chem, grupa marynarzy z Marynarki 
Wojennej z Gdyni, uczestnicy Ogólno 
polskiego Zjazdu Pszczelarzy oraz sze 
reg wycieczex szkół dolnośląskich. Z 
wycieczek zagranicznych odwiedzili 
Wrocław i Wystawę Z.O. goście z Pra 
gl Czeskiej, grupa młodzieży -szkolnej 
z Brna oraz indywidualne zespoły tu 
rystyczne ze Stanów Zjednoczonych i 
Angi. Dotychczas hąwiio na Wysta- 


Wystawa Z.O. 


Okazało 


wie Z.O. blisko 60 dużych wycieczek, 
W okresie trwania Wystawy Z.0., 
P.B.P, „Orbis“ zorganizowało w poro 
zumieniu z Ministerstwem Komunika 
cji kilkanaście dodatkowych pociągow 
z różnych miejscowości do Wrocław 4, 
w których wycieczki mogą korzystać 
z zarezerwowanych miejsc. Pociągi te 
kursują na następujących trasach: 


Warszawa przez Zielkowice, Łódz 
Kaliską, Ostrów Wielkopolski do 
Wrocławia — odjazd 20,20. Kraków 
Główny przez Mysłowice, Katowice, 
Opole Zach., Wrocław Główny — 
odjazd 33.50. Katowice przez Klucze 
borek — Wrocław — odjazd 0.35. 
Międzylesie — Wrocław — oadiazd 
2.36. Radom przez Skarżyska, Kiel- 
ce. Czestochowe. Herby Stare. Klucz 
horek — Wrocław — odjazd 20.37 
Gdynia przez Gdańsk, Inowrocław, 
Poznań Główny, Rawicz — Wrocław 
odjazd 15,03. 


Ponadto „Orbis“ organizuje pociagi 
dodatkowe ze składów towarowych. 
przystosowane do ruchu pasażerskie- 
go, dla wycieczek składających -kię 


O cz 


przynajmniej z 500 osób, 


STARCZY 


ruderstwem 


Tak też ocenia ją dyrekcja Zjedno 


się bowiem, że dwutygodniowa ak- |czenia Przemysłu Bawełnianego, Ce- 


cja, w którą włożono wiele starań i 
pracy nie dała w sumie prawie żad- 
nych konkretnych wyników. 


Rezultat niewisiki, prawie żaden. | 


Na niektórych fabrykach np. PZPB 
Nr. 9 Jiczba spóźniających się wzro- 
siB, A fabryka ta nie jast hynaj- 
mniej w Łodzi wyjątkiem. Na in- 
nych mic się nie zmieniło, lub w każ- 
dym razie bardzo niewiele. 
LAARNRO PO ZTARNKA... 
Trudno też oczekiwać po kilku 
czy nawet kilkunastu dniach akcji 
rewolucji w dziedzinie 
pracy. Tydzień tu nie wystarczy. 
Trzeba długiego czasu i wiele pra- 
cy. ażeby wvplenić niedbalstwo. 
Naturalnie jeden tydzień to ziarn 
ko. a do miarki jeszcze daleko. Lecz 
w końcu jednak ziarnko do ziarnka, 
a.. robotnik łódzki zrozumie, że te 
jego małe drobne niedbalstwa pra- 
wem działania wielkich cyfr uderza- 
ia mocno w naszą produkcję, a tym 
samym w jego własną kieszeń. W 
tym znaczeniu tydzień propagandy 
dyscypliny pracy nie był dla pro- 
dukcji bawełnianej bez znaczenia. 


kk. 


dyscypliny | 


ni ją mimo tego, że właśnie w cza- 
sie naszej rozmowy zestawiono dane 
(lotyczące wyników w tej akcji na 
14 zakładach przemysłu bawełniane- 
go. Według tych danych, straty w 
produkcji w okresie jednej czasami 
minuty wynoszą 205.213 zł. Jak wia- 
domo fabryka pracuje na dwie albo 
trzy zmiany. Trzeba cyfrę tę prze- 


| mnożyć przez kwadranse i godziny, 


craz ilość istniejących zakładów 
przemysłowych w Łodzi. ahy uprzy- 
tomnić sobie jej groźną i alarmują“ 
cą wymowę, W. 8. 


Wyniki zbiórki ulicznej 
na Centralny Dom Młodzieży 


W zbiórce na budowe Centralnego 
Domu Młodzieży w Warszawie, zorza- 
nizowanej w dniach 22 i 23 lipca br, 
udział brało 500 par kwestarzy spo- 
śród członków Związku Młodzieży Pol 
skiej Sekcjł Młodzieżowej Związków 
Zawodowych, junaków SD i młodzieży 
harcerskiej, Zbiórka uliczna na tere- 
nie Wrocławia przyniosła akoło 500.000 
złotych. 


CHŁOP. Fomjejąc fakt, że Vst jest kcwaliśmy Wam opinię Zarządu Gmł 
anonimowy, został on przez Was skie |nv, która twierdzi. że mieszkanie Wa 
rowany jednocześnie do innego pis- |sze podlega dokwaterowaniu, ponie- 


ma, co zwalnia nas od obowiązku od= 
powiedzi. 

OR. TOMASZ OLSZAŃSKI. Dzię: 
kujemyv za artykuł, Nie wykorzysta” 
my, ponieważ jest przedawniony. 

On. ROMAN PTASZYK. DYREK- 
TOR GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE 
GO HUTY „SZCZECIN*. Prosicie o 
wskazanie odpowiednich tekstów dla 
dramatycznego koła  świetlicowego 
przy Waszym gimnazjum. Teksty ta- 
kio znajdziecie w „Bibliotece Świet- 
licowej" RKCZZ, wydawanej przez Sp. 
Wyd. „Kslążka”. Ukazało się już kil- 
kanaścle tomików, zawierających ko- 
mentarze i dokładne wskazówki co 
do inscenizacji, gry itp. Osohno uka- 
zał się drukiem montaż Manifesty“, 
wydany przez Centralna Księgarnię 
Rolniczą, Bliższe wskazówki znaleźć 
mażną w hrosznrze Zdzisława Kwie- 
cińskiega pt. „Fawojenny repertuar 
fla teatrów ochotniczych", W-wa 1947 
Bihlnteka Teatralna „Sztuki” t. II. 
K. WŁ, MIESZKANIEC SŁAWNA. 
W związku z podnicsienymi przez 
Was zarzutami informujemy, łe ma- 
teriały budowlane. jak cegla, rury ga 
zowe itp wywożone SĄ ze Sławna do 
centrum kraju za zezwoteniem władz. 
W waszym województwie iest du- 
żą ość ruin, które powinny bvć ro- 
zchrane Jak naśnieszniej, aby nie u- 
lee dalszemu zniszczeniu, z drugiej 
zań strony miejscowe budownictwo nie 
potrzebuje tylu materialów, Z wywóz 
ki nadmiaru cegły czerpie dochód Za 
rząd Miejski w Sławnie, a jednocześ- 
nie korzysta z niej intensywnie od- 
budowująca się Warszawa. 

OB. L. ROZENTHAL. STANISŁA- 
WOW, Na Waszą prośbę podajemy. 
ża Leon  Rozenthal, urodzony w r. 
1898 w Stanislawnwie npaszukuje awo 
lch krewnych i znajomych, znajdu- 
jacych się w Polsce, Adres: Stanisja- 
wów. ul, Majlakowskiegn 4. 

OB. W. PLIANOWSKL W związku 
a listem czytelnika w sprawie otrzy” 
mywania prasy partyjnej w eukrow- 
ni „Ciechanów“, podajecie, że cukrow 
nia ta przoduje na terenie powiatu 
pod względem prenumeraty, Tym bar 
dziej należałnby tu usprawnić rozda 
wnictwo gazet, aby wśród robotników 
nie hyla powodów da narzekań. 

QB. FIESTRZYŃSKA, MŁOCINY. 
W poprzedniej odpowiedzi zakomuni 


waż jest dosyć obszerne, a Wy je- 
stoście osobą samotną. Chodziło tylko 
0 lokatora, który samowolnie włamał 
się do Waszego mieszkania, na co nie 
miał najmniejszego prawa. Sprawa 
miała być oddana przez Zarzad Gmi- 
ny Młociny w ręce Milicji, Nie wie- 
my, jakie były rezultaty dochodzenia 
MO. 

OB. ALEKSANDER 
WIEŚ KAKI, row. 
Wierszy nie drukujemy. 

OB. JÓZEF BRACH, MAJ. KOPY- 
TÓW. POW. BŁONIE. Związek Za- 
wodowy Robotników Rolnych zawłą 
domi? nas, że wysłano Wam ponow- 
nie dokumenty celem uzupelnienia 
kwestionariusza dla otrzymania ren- 
ty, 

OR. STANISLAW WOJCIECHOW- 
SKI. FALENICA, Piszecie, że w cza- 
sie porodu Waszej żony akuszerka U 
hezpieczalni Spolecznej ob, Worchco- 
wa nie zgodziła się przyjść do chorej. 
tłumacząc się zmęczeniem, Dopiero na 
trzykrotnej lataninie, ptośbach, groź 
bach przyszła, ale już wtedy, gdy dzie 
cko przyszło na świat. a Żona byla 
w ciężkim stanie. Zapytujecie. czy na 
leży się oh. Worobcowej zapłata nd 
Was prócz tej, którą otrzyma w Ubez 
pieczalni, Od Was nie jej sie nie na- 
leży, a od Uhczpieczałni powinna n- 
trzymać naganę za zlekceważenie cho 
rego. 

OB. JAN ŚLEDŹ. Nie bardzo rorue 
miemy Waszą prośbe, Piszecie. że ka 
misja lekarska przyznała Wam rentę 
ze wzęlędu na zły stan zdrowia, Wy 
natomiast uważacie, że jesteście jesz- 
cze dosyć młodzi į silni, by pracować. 
Na czym więc polega problem? O pra 
ce w Polsce nie jest trudno, zwłaszcza 
w zawodzie hndowlanym, 

OB FI. W Kamisji Lokalowej DREN 
Praga — Północ. da której zwróci 
liśmy się a wyświetlenie sprawy, po 
informowano nas, że w opisanym 
przez Was lokalu, nie ma Żadnegn 
wolnega pomieszczenia, wobec czego 
należy uważać Wasze zarzuty za Zie 
pełnie bezpodstawne. ` 

OB. WŁADYSŁAW PILAWA, Tro- 
sicle o wydanie Wam zaświadczenia, 
iż macie prawo nisywać o naszej ga 


URBANIAK 
PRZASNYSZ. 


zety. Takie prawn malą wszyscy ©- 
brwatele i nie potrzeba na to żadnego 
zaświadczenia, ~~~ 


Ez 


. 
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Bie: ku odbudowie 


Gdy idziemy zalanymi słońcem 
ulicami Warszawy, pierwsze, co rzu 
ca Się w oczy, to rusztowania, zrę- 
by nowych murów, cement, wapno 
i czerwone tabliczki— głoszące, że w 
tym miejscu przedsiębiorstwo takie 
to a takie prowadzi budowę. Zburzo- 
na stolica odbudowuje się. Nic więc 
dziwnego, że właśnie przemysł bu- 
dowlany wysuwa się na jedno z pier 
wszych miejsc, zatrudniając około 
33 tysięcy robotników. 

Jest to armia potężna i od tego, 
jak będzie pracowała, jak bedzie 
zorganizowana — zależy tempo od 
budowy. Obecnie przemysł budow- 
lany stoi w przededniu wprowa- 
dzenia współzawodnictwa pracy. 

Wyścig pracy, niezorganizowany 
istnieje już w szeregu przedsię- 
biorstw — formy jego bardziej zor- 
ganizowane są dopiero w zarodku. 
Wielkimi cyframi jeszcze wykazać 
się nie ricżna. Według danych na 
dzień dzisielszy, jedynie w PPB 
(Państwrve Przedsiębiorstwo Bu- 
dowlane) kilkanaście grup murarzy 
i cieśli przystąpiło do współzawod- 
nictwa. 

Jest to okres stawiania pierwszych 
sa ków. Okres jeszcze nie zakończo 

. W końcu tego miesiaca nastąpi 
BO enie wyników. Prócz 
zwiększonego (zależnie od procentu 
wykonania normy) zarobku, zwy- 
cięzcy dcs'aną premię w postaci ta- 
lonu na określoną sumę do PDT. 
Na talon ten będą mogli dostać tam 
(nie kupić, gdyż koszty pokryje 
przedsiębiorstwo) to, co sobie sami 
wybiorą. 


Miejmy nadzieję, że Związki Za- 
wodowe, które do tej pory może nie 
dość aktywnie zajmowały się tą 
sprawą, dołożą wszelkich starań. by 
współzawodnictwo ogarnęło jak naj 
szersze SBE wisi gów: pudoyianychi g BZ REESE JE NL, apeznniiae 


KOMITETY BLOKOWE 
NIE WYWIĄZAŁY SIĘ ZE SWOICH 
OBOWIĄZKÓW 


Komitety Blokowe dzielnicy Warszawa -| 
Zachód miały do dnia 19 lipca złożyć w! 
Dzielnicowej Radzie Narodowej sprawo- | 
zdania z akcji „Miesiąca czystości". Tym 
czasem kończy się już lipiec, a do sekre- | 
tariatu D. R. N. nadeszło zaledwie % spra 
wozdań, czyli %4 część. D. R. N. przypo- 
mina wszystkim  Komitetom  Blokowym, 
by jak najprędzej sporządziły sprawozda- 
nia i przysłały do sekretariatu. 

UL. KRZYŻANOWSKIEGO 1 PŁOCKA 

BĘDĄ ZABRUKOWANE | 

W budżecie Zarządu Miejskiego na r. 
1949 zarezerwowano inwestycje r.a zabru- 
kowanie ulic Krzyżanowskiego i Płockiej. 
Mieszkańcy Woli przyjmują tę wiadomość 
z prawdziwym zadowoleniem, ale do po- 
dziękowania dodają jeszcze jedną prośbę: 
oświetlić ulice! Płocka i Krzyżanowskie- 
go nie mają żadnego oświetlenia i wska- 

= 


Pieluszki ze ścierki 


U moich sąsiadów pół roku temi u- 
rodziło się dsiecko. Oczywiście weu- 
dawne" $ cudownie wrzaskliwe. 

Długo irytowar 
łam się na złe wy 
chowanie niemo- 
wlęcia, prowadzi” 
jam ożywione dy 
skusje s rodzica 
mi przes drzwi 
aż wreszcie zban 
dawszy rzecz na 
J miejscu — ebw<er 
dziłam, że dzieciak ma rację. Krayczy, 
bo ma mokro. 

A dlaczego? Rodzice niedbali? Nie, 
robili, co mogli. Chcieli kupić pielusz- 
ki, ale żądano 350 zł za jedną. Więc 
pnodarli na pieluchy stare prześcierad- 
ło; zużyli na ten cel wszystkie moene 
koszule — koszule też się wykończyły: 
Sięgneli więc do śŚcierek. Te się wiej 
podarły wprawdzie ale drą xa to skó- | 
re młodego obywatela. Więc — wrze- | 
BACZY: 

A wszystko dlatego, łe mój pqeiad | 
Jest pracownikiem Resortu Zaopatrzem | 
mia Z. M. Resort Zaopatrzenia jednak 
jud od 7 miesięcy wyprawek miemowilę | 


eych mu nie wydaje. | 


Czy żeby potwierdzić przysłowie, de 
szewc bes butów 5 ODRA 


W 0B 
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QZIE SP WCIĄGNIĘTO NA MASZT FLAGĘ DUŃSK 


P 


Goście z zagranicy będą pomagali junakom 


S. P. wciągnięto wczoraj flagę duńską: 
Jest to już druga flaga zagraniczna w 
obozie, skupiającym młodzież odbudo- 
wującą Warszawę. Duńczycy przybyli 
w ślad za Norwegami. 


Na wysoki maszt w obozie junaków | 


Zastaliśmy ich właśnie w chwili, kie 
dy gospodarowali w namiotach. Jak 
to się stało, że niektórzy Duńczycy 
zdążyli już zaopatrzyć się w orzełki i 
odznaki polskie, a Polacy w duńskie 
— doprawdy nię wiemy. Świadczy to 
jednak najlepiej o szybko zadzierzgnię 
tych węzłach koleżeńskich między mło 
dzieżą różnych narodowości. 

Duńczycy wyjechali z Kopenhagi w 
poniedziałek rano, a do Gdymi przy- 
byli na „Batorym“ we wtorek o 17-ej. 
Podróż była trochę męcząca, bo BaF 
tyk huśtał według swego zwyczaju. 
Nic więc dziwnego, że nasi goście zdra 
dzają pewne znużenie. Jest ich 19-tu, 
w tym cztery 'jasnowłose dziewczęta. 
Wszyścy należą do komunistycznej par 
tii młodzieży duńskiej. (DKU). 


Szef grupy duńskiej, tow. Per Olsson 
w rozmowie z nami stwierdził: 


„Dużo słyszeliśmy o zniszczeniach 
Warszawy, ale nie spodziewaliśmy 
się, że jest tutaj aż tak strasznie. 

źe 


ile chleba otrzymamy w sierpn'u 


Wydział Aprowizacji Resortu Przemysłu. 
Handlu i Zaopatrzenia zawiadamia, że w 
sierpniu rb. wydawany będzie chleb: 

Kat. I — 85 kg, kat. IRD3 — 6 kg. 

Kat. I-Zg — 8.5 kg, kat. IRDT — 6 kg. 

Kat. I-R — 6 kg, kat. IRDI2 — 6 kg. 

Kat. I-RZg — 6 kg. kat. „C“ — 4 kg. 

Kat. II-R — 4 Kg. 


—— NOWINY 1Y TYGODNIA —— 
Warszawy - 


OR 


zane było Wy rozpocząć równocześr.ie o- 
bydwie prace. 
20 TYS. ZŁ NA OGRÓDKI 
JORDANOWSKIE 

Imprezy rozrywkowe, urzedzone w dniu 
32 lipca, przyniosły Dzielr.icowej Radzie 
Narodowej Warszawa - Zachód 20 tys. zł 
czystego dochodu. Blorąc pod uwagę 
zniszczenie dzielnicy, suma ta jest i tak 
duża, tym bardziej, że w dniu tym wyży- 
wiomo» zupełnie darmo ponad 200 osób. 
biorących udział w organizowaniu uro- 
czystości (junacy, orkiestra i inni). DO- 
chód przezr.aczono na budowę ogródka 
jordanowskiego. 


Zdajemy sobie sprawę, że tragedię 

Warszawy w pełni zrozumieć może 

tylko ten, kto żył tutaj przez cały 

czas okupacji, kto brał udział w 

powstaniu”, 

Duńczycy pomogą wydajnie w odbu 
dowie Warszawy, bo w ich grupie są 
sami fachowcy: inżynier budowlany, 
ślusarze, stolarze, elektrotechnicy itp. 

CZERWONA CZAPECZKA 
— ZNAK WOLNOŚCI 

Duńczycy już wczoraj otrzymać mie 
I umundurowanie. Czekali na tę chwi; 
lẹ z niecierpliwością, zazdrośnie obser 


Junacy „Służba Polsce“ pracują przy 


wując Norwegów, którzy paradują w 
łunackich mundurach i czerwonych 
wełnianych czapeczkach x pomponem. 
Czapeczki te mają swoją historię. Pa- 
reset lat temu nosili je wszyscy Dor- 
wegowie. Potem znikły. Dopiero w 
czasie okupacji czerwona czapeczka 
stała się symbolem ruchu oporu i dzi 
slaj na nowo staje się częścią narodo 
wego stroju Norwegów. 

Norwedzy (jest ich 14-tu) czują się 
już w obozie, jak u siebie w domu. 


Informują nawet kolegów duńskich o 
życiu w parku Traugutta. A norweski 


ódpruzowaniu Warszawy i poszerzaniu 


ulicy Marszałkowskiej. W roku bieżą cym zostanie oczyszczony teren od 


Alei Jerozolimskich, w przyszłym — 


Gminy podwarszawskie 
zgłosiły wolne mieszkania 


Powiat warszawski sporządził — ja- 
ko pierwszy z powiatów, zainteresowa 
nych przygotowaniem „mieszkań dla 
przybyszów ze stolicy — rozdzielnik 

wolnych lokali. 

Bródno 2 izby, Falenica 10 lokali, 
Karczew 4 lokale, Wawer 36 izb, Le- 


|gionowo 10 izb, Jabłonna 6 izb, Zie- 


lonka. 11 izb, Sulejówek 30 izb, Oża- 
rów 47 izb, Piastów 8 izb, Młociny 63 
izby, Wilanów 5 izb, Rembertów 27 
izb. 

Wsie: Marki, Skolimów, Skorosze, 


| dotychczas nie odpowiedziały na an- 
, kietę starostwa. 


Gminy: Piaseczno, 
Włochy, Blizne, Jeziorna, Okęcie — 
odpowiedziały, że „wolnych lokali nie 


posiadają". 
i 


Grożny pożar na Brackiej 


Wczoraj o godz. 17-ej na trzecim 
piętrze domu przy ul. Brackiej Nr 23 
(nowa Krucza) w mieszkaniu ob. Kmi- 
cika w czasie nieobecności domowni- 
ków wybuchł pożar. 

Płomienie szybko objęły 3-pokojo- 
we mieszkanie i strych. Przybyłe na 
miejsce dwie sekcje Straży Pożarnej 
po przeszło godzinnej akcji ogień uga 
siły, Urządzenie 3-pokojowego miesz- 
kania ob. Kmicika spłonęło doszczęt- 
nie. Przepalone zostały również belki 
dachu. Przyczyna pożaru na razie nie 


( ustalona. (f.m.) 


"TEATRY — -KINA -RADIO 


TEATRY 


ME POLSKI (Karasia 3) o godz. 19-ej 
„Penelcpa* 

PLACÓWKA (Krółewska 13) o godz. 19.30 
„Ladacznica z zasadami" — ostatnie dni. 

NOWY (Puławska 39) o godz. 19 „Jadzia 
wdowa”. Wkrótce „Porwanie Sabinek“. 

STUDIO (Karowa EN nieczynny. 


! KLASYCZNY (Mokotowska 13) o godz. 19 
„Seans, 

LETNI (Polna 26) e godz. 19.15 „NI- 
touche“, 


ROZMAITOŚCI (Marszałkowska %9 © F- 
19-tej „Szczęśliwe dni“. 

MAŁY (Marszałkowska 81) o godz. 19-1e] 
„Candida“. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 0 goar. 
29-tej „Głeboko sięgają korzenie“, 

‘COMOFDIA (Szwedzka 2) o godz. 19-tej] 
„Dom Kobiet". 

MINIATURY (Maszałkowska 6% © godz. 
15-tej ..Mężczyzna". 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8) o godz. 17.30 i 18.30 rewia „Gdy- 
bym miał milion". 

TEATR DZIECI WARSZAWY 
p) nieczynny. 

, GULIWER (Królewska i} mieczyRnRY. 
|] KINA: 


PALLADIUM (Złota 7-8) „Oflag XXVII", 
prod. ang., pocz. 13, 15, 19, 21, zw. zaw. 11. 
SYRENA (Inżynierska 2) — „Casablarica”" 
16. 45, 21.15, zw. 


(Karowa 


amer., pocz. 14.30, 


prod. 

zaw, 19 
TĘCZA (Suzina 4) — 

radz., pocz. 15, 17, 21. 
AKTUALNOŚCI Nr 


11) — Program Nr 37. 


„Błyskawica, prod. 
dla zw. zaw, 19. 
1  (Maszałkowska 


AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 2) — 
nieczynny. 

ATLANTIC (Chmielna 33) — „Postrach 
mórz" — prod. radz., pocz. godz. 13, 15, 17, 
21, zw. zaw. 15. 

POLONIA (Marszałkowska 56) „Moja 
miła“ — prod. amer., pocz. 13, 15, 17, 21, 
zw. zaw. 19. 

STYLOWY (Marszałkowska 112) — „Dwu- 


licowa kobieta" — prod. amer., pocz. 13, 
15, 17, 231, zw. zaw. 19. 

—o00— 

RADIO 


CZWARTEK, 29 lipca 1948r. 

6.00 Sygnał czasu. 6.15 Dztennię poranny. 
7.20 „Felka“, powieść. 8.20 „Dalekie lata", 
powieść. 12.04 Dzienrik połudn. 12.25 Pieśni 
Brahmsa. 12.45 Poradnik dla wsi. 13.00 Kon 
cert popularny. 13.45 „Antont Dworzak“ 
z płyt. 15.30 „Spiewamy piosenki", aud. 
muz. w oprac. prof. Br. Rutkowskiego dla 
dzieci. 15.50 Muzyka lekka z płyt. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 18.00 „Mówi Wy- 
stawa Ziem Odzyskanych". 18.10 „Łucja 
1 Lamermooru"*, opera z płyt. 19.12 Fe- 
lieton filmowy. 20.00 „Byliny“, słuchowi- 
kko. 20.40 „Letnia serenada' — gra zespół 
J. Wasłaka, 21.00 Dziennik wiecz. 22.00 
„Dawna muzyka" z płyt „Anthologie S0- 
nore". 22.40 Komunikat z XIV Olimpiady. 
13.00 Ostatnie wlad. 23.10 Muzyka tanecz 
na z płyt. 23.00 Hymn. 


Należy stwierdzić, że rozdzielnik ten 
został sporządzony przez lokalowe ko- 
misje terenowe, bez ingerencji „Trójek 
kwaterunkowych* Po sprawdzeniu 
rzeczywistego stanu osiedli przez 
„Trójki“, należy liczyć się z poważ- 
nyn zwiększeniem podanych ilości. 

—000— 


Młodzi Duńczycy 


pozdrawiają młodzież polską 


Od grupy młodzieży duńskiej, która 
przyjechała do Warszawy, otrzymaliś 
my list następującej treści: 

„Duńska brygada  młodzłeżowa, 
która przybyła do Warszawy na za- 
proszenie «młodzieży polskiej, razem 
s młodzieżą i delegatami innych kra 
fów, by pomóc w odbudowie boha- 
terskiego miasta — przesyła mło- 
dzieży polskiej najgorętsze życze” 
nia jak najszybszej odbudowy jej 
kraju". 

—000— 


Nareszcie mamy 
stały rozdzielnik domów wypoczynkowych 


Wydział Wczasów Warszawskiej Ra 
dy Związków Zawodowych otrzy- 
mał wreszcie stały rozdzielnik domów 
wypoczynkowych. Wpłynie to niez- 
miernie na usprawnienie przydziałów. 
Bardzo często bowiem zdarzało się, że 
pracownik otrzymał skierowanie do do 
mu, którego w ogóle nie było, lub był 
nieczynny. Wprowadzało to zamiesza- 
nie w pracy Wydziału Wczasów, nie 
mówiąc już o stracie kilku dni dla 
wczasowicza. Stały wykaz domów po- 
zwoli uniknąć tych błędów, (m) 

—000— 


Uwaga, wózkarzel 


Na wniosek Wydz. Ruchu i Moto- 
ryzacji, Zarząd Miejski wyznaczył 
150 specjalnych punktów w Warsza- 
wie, gdzie dozwolony będzie handel 
owocami. 

Wobec handlarzy nie przestrzega- 
Ly iego zarządzenia, będą stoso- 

sankcje karne. 


| KINO KINO 


„POLONIA” 


du ulicy Piusa. 

Roboty prowadzi przedsiębiorstwo 
„Beton - Stal", Przeciętnie wywozi 
się 120 wagonów gruzu dziennie, tj. 6 
składów po 20 wagonów, jeden wagon 
zabiera 9—10 m sześc. gruzu. 

Na obu zdjęciach junacy przy pracy. 


chór ćwiczy zawzięcie. Płynie rzewna 
melodia partyzancka, którą podchwy | 
tuje sprawozdawca radiowy z mikrofo 
nem. Norwedzy i Duńczycy będą „U- 
wiecznieni* na taśmie dźwiękowej. 

Do obozu junaków zjeżdża co dnia 
młodzież zagraniczna. Po Norwegach 
| Duńczykach nadjadą Węgrzy i Fino 
wie, Wszystkie grupy młodzieżowe 
zostaną w Warszawie do 22 sierpnia 
biorąc udział w pracach na trasie 
W — Z, lub przy poszerzaniu Marszał- 
kowskiej. 

Ta wspólna praca przy odbudowie 
miasta najbardziej zniszczonego przez 
hitleryzm, miasta — symbolu — jest 
także symbolem. Symbolem idei bra- 
terstwa, rozpowszechniającego się we 
wszystkich krajach wśród młodzieży. 
która, wbrew wszelkim podżegaczom 
wojennym, dąży do szczęścia całej 
ludzkości. (w.b.). 


00— 
Odbudowa 
dalszych budynków szkolnych 

Miejskie Przedsiębiorstwo Remon- 
towo - Budowlane prowadzi prace 
przy odbudowie zniszczonej części 
gmachu szkoly podstawowej przy uti 
cy Woronicza Nr 8. Oddanie odbu- 
dowanej części gmachu do użytku 
władz szkolnych przewiduję się na 
dzień 1 października br. Odbudowa- 
na cześć gmachu będzie posiadała 14 
izb lekcyjnych i 2 pracownie, do któ- 
rych zostanie przeniesiona szkoła pod 
stawowa. mieszcząca się obecnie w 
ciasnych lckalach przy ulicy Narusze 
wicza Nr 3. W gmachu przy ulicy 
Woronicza Nr 8 będą się mieściły 
dwie szkoły. 

Następnym obiektem szkolnym bę- 
dzie budynek, niegdyś mieszkalny — 
przy ulicy Zielonej (Sadyba) Nr 18. 
Odbudowany obiekt pomieści ok. 300 
dzieci na jedną zmianę. Do budynku 
tego przeniesie się szkoła, mieszcząca 
się w ciasnych izbach przy ulicy Go- 
debskiego 5. 

Dnia 1 września br. zostanie rów- 
nież oddany do użytku Wydziału 
Szkolnictwa gmach szkolny przy uli- 
cy Siennickiej Nr 15, będący dotych- 
czas siedzibą szpitala zakaźnego. Do 
gmachu przy ulicy Siennickiej zosta- 
ną przeniesione szkoły podstawowe 
z ul, Waszyngtona 126, Grochowskiej 
231 1 Krypskiej 30. 


Wpłyneły kredyty 


We wrześniu otwarcie stadionu 


Kolegium Zarządu Miejskiego, m.st. 
Warszawy, upoważniło Przedsiębiorst- 
wa Miejskie do finansowania, lub wy 
konania własnymi środkami pozosta- 
łych robót przy budowie Miejskiego 
Stadionu Sportowego na Polu Moko- 
towskim. 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko- 
munikacyjnych podejmuje budowę o- 
grodzeń stadionu; Dyrekcja Wodocią- 
gów i Kanalizacji wybuduje fontannę 
przy wejściu na Stadion. Dyrekcje Ga 
zowni Miejskiej i Rzeżni Miejskiej do 
kończą nasypy i zabezpieczą je tzw. 
„ścianami oporowymi”. 


Ponadto Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy przyznałą Komitetowi Bu- 
dowy Stadionu jednorazową dotację 
w sumie 2 mil. zł, na budowę trybun 
krytych i otwartych, oraz na położe- 
mie wierzchniej warstwy bieżni. 


Zatem w pierwszych dniach wrze- 


śnia br. Warszawa otrzyma piękny 1 
nowocześnie urządzony stadion, 
Q00— 


Przedłużeliie ul. Kruczej 


na ukończeniu 


W bieżącym tygodniu prace przy bu 
dowie nowego odcinka ul. Kruczej od 
ul. Widok do Brackiej — zostaną za- 
kończone. Ułożono już nawierzchnię 
jezdni. Obecnie asfaltuje się połącze” 
nia nowego odcinka ul. Kruczej z ul. 
Bracką i ul. Widok, Pozostał jeszcze 
do ułożenia tylko chodnik dla pie- 
szych. 

Prace przy przebictu odcinka ul. 
Kruczej od Al. Sikorskiego do ul. 
Brackiej, długości około 150 m., trwały 
blisko 4 miesiące. Usunięto około 5.000 
m. sześc. gruzu oraz ułożono 1.800 m. 
kw. nawierzchni. Koszt robót brukar= 
skich wyniósł 4,5 mil. zł, 


Tunel rośnie w oczach 


domy — jak grzyby po deszczu 


Z robotników pracujących przy be- 
tonowaniu tunelu trasy W — Z pot 
spływa dosłownie strugami. Pa- 
rowozik ciągnący sznur wyładowa- 
nych „kopiasto* ziemią wózków — sa 
piąc ciężko, — bo „upał* — wywozi 
wykopaną ziemię z tunelu 1 znów wra 
ca po następny ładunek. 

Codziennie betonuje się 60 m sześc. 
ścian bocznych i dotychczas wybeto- 
nowano już czwartą część całości, któ 
Ta wynosi 5.500 m sześc. Następnym 
etapem pracy przy tunelu będzie zbu 
dowanie stropu górnego, który ukoń- 
czy się jesienią. Betonowanie stropu 
dolnego tzw. pspondu” przewiduje się 
na miesiące zimowe, 

Również w jesieni będą gotowe do- 
my nad tunelem, zrekonstruowane 
według pierwotnych planów, 


DZIS PREMIERA!!! 


Wesoła komedia muzyczna 
produkcji radzieckiej 


„MOJA MIŁA” 


j W rolach głównych: L. Smirnowa 


` godz. 13, 15, 18, 21; 
zaw. godz. 17. 


zw. 


Reżyseria 


B. Czubur 

L. Porewierzew 

W. Korsz - Sablin 
2398-K 


Do 15 sierpnia mają również zo- 
stać rozebrane dwa budynki nr 3 i 5 
przy ul. Daniłłowiczowskiej; dom przy 
ul. Hipotecznej 5 zostanie zburzony 
dopiero po wykończeniu dla jego mie 
szkańców domów na Rynku Marien- 
sztackim, 


Pierwsza seria 6 domów na Marien 
sztacie zostanie oddana do użytku 31 
sierpnia br., druga 31 października, na 
stępna przy końcu listopada, a czwar 
ta — na wiosnę. (G) 


Dom dziennikarzy 
buduje SPB na Mokotowie 


Od kilku tygodni na placu przy ul. 
Odolańskiej 23 — Społeczne Przed- 
siębiorstwo Budowlane prowadzi bu- 
dowe 4-piętrowej kamienicy, którą 
PAP wznosi dla swych pracowników. 

Zaraz po rozpoczęciu prac napotka 
no tu poważną przeszkodę w postaci 
trzech niemieckich bomb =- niewypa- 
łów. Unieszkodliwienie bomb, które 
trwało dłuższy czas, spowodowało 
przerwę w pracy. Ale już na wiosnę 
przyszłego roku — pracownicy PAP 
otrzymają 24 nowoczesnie urządzone 
mieszkania, (j. m.). 


Ne 207 [310] 7 


Na obu brzegach Wisły 


„wre praca nle mniej goraczke- 

niż na rusztowaniach, gdzie 

an montuje się przęsła mo 
stu średnicowege. 


- 


Na praskim brzegu od dłuższego 
czasu buduje się nowy przyczółek 
postowy który będzie jednocześnie 
wiaduktem nad ulicą, jaka pobieg 
nie tędy w przyszłości. 


Wielka parowa „baba” wzmacnia 
teren pod budowę przyczółka, wbi- 
jając w ziemię 50 cementowych 
pali - franków 8-metrowej długo 
ści. Praca ta wczoraj została osta- 
tecznie zakończona. Przyczółek szyb 
ko rozraśnie sie w góra, 


budu 
je się wzdłuż rzeki piękną i szeroką 
ulicę — Wisłostradę, Kopaczki wy 


Po „warszawskiej” stronie 


równują już teren w miejscu, gdzie 
nad Wisłostradą przerzucony wędzić 
wiadutk kolejowy. (j. m.) 


orka Q Pty 


NARESZCIE WODA NA PRADZE 


Już w najbliższych dniach nowym prze- 
wodem przez most Poniatowskiego popły* 
nie woda na Pragę, która dostarczona bę- 
dzie do wszystkich mieszkań. Przed woj- 
ną, Pragę zasilały dwa przewody biegnące 
mostem Kierbedzia. Po wojnie tylko je- 
den rurociąg doprowadzał wodę na prawy 
brzeg Wisły — była to ilość niewystar< 
czająca. 

Drugi przewód, którego budowę zaczęto 
w październiku ub. roku zaspokoi „pra 
gnienie “ Pragi. Zostanie on oddany. do 
użytku w pierwszych dniach sierpnia. 

Koszt budowy wynosi 22 miliony zł. 

OD 1 WRZEŚNIA BANK HANDLOWY 

W ODBUDOWANYM GMACHU 

w trójkącie ullc: Mazowieckiej, Trau* 
gutta i Czackiego odbudowuje się gmach 
Banku Handlowego. Zewnętrzna strona 
budynku zostanie zachowana w formie 
pierwotrej, elewacja frontowa i wnętrza 
również zachowają swój styl, którego pro 
jektodawcą był prof. Marconi. 

Część gmachu od ul. Czackiego wykoń* 
czono już w maju. Cały budynek będzie 
gotowy dnia 1 września br. Nie zależnie 
od tego część biur Banku Handlowego 
mieści się już na parterze i pierwszym 
piętrze odbudowującego się budynku. 

Zaznaczyć należy, że rówr.ocześnie bu- 
duje się według projektu profesora Poli- 
techniki Warszawskiej Mączyńskiego bu- 
dynek mieszkalny dla pracowników Ban- 
ku. Część kosztów budowy żastanie po- 
kryta furduszami przeznaczonymi na wy* 
kończenie elewacji zewnętrznej Banku 
Handlowego. 


ROZBUDOWA ZAJEZDNI NA WOLI 

Rozpoczęto prace przy rozbudowie z£* 
jezdni tramwajowej na Woli. Obecnie za- 
kłada się żelbetonowe fundamenty pod 
tzw. kanały rewizyjne. 

Zimą hala zostanie pokryta dachem | p®- 
mieści 50 wagonów. 


WYCIECZKA DO PUSZCZY 
BIALOWIESKIEJ 


P. T. K. urządza w dniach 15—29 sierp" 
nia wycieczkę na Podlasle i do Puszczy 


Białowieskiej. Do przejścia pieszo około 
200 km. Trasa: Siemiatycze — Ostrożany— 
Brańsk — Boćkł — Kleszczele — Puszcza 


Białowieska — Białowieża Park Narodowy / 
i Zwierzyniec, Muzeum Puszczańskie. 

Ze względu na ograniczoną liczbę uczest- 
ników zapisy w biurze PTK ul. Wilcza 2% 
m. 8 tylko do dria 7 sierpnia br. włącznie 
w godz. 16 — 19. 


ZMIANA ADRESU AŚ EW RUCHU 


Biuro Wydziału Só "Miejskich zakła- 
tów Komunikacyjnych, mieszczące się nA 
Placu Starynkiewicza Nr 5 (gmach Dy- 
rekciłt Wodociągów i Kanalizacji) przenie- 
sione zostało od dnia 24 bm. do nowego 
lokalu przy ulicy Młynarskiej Nr 2. 

Pa odbiór rzeczy znalezionych w wo- 
zach oraz niewydanej przez kondukto- 
rów „reszty' należy zgłaszać się nadal na 
Plac Starynkiewicza Nr 5 podziemie. 
pokój Nr 1. 

Sprzedaż biletów okresowych. oraz kart 
60 — 62 przejazdowych odbywa się w 
trzech punktach: Plac Żelaznej Rramy 
(Hale Mirowskie), Młynarska Nr 2 i Zyś- 
murtowska Nr 8. 

Stemplowanie legitymacji uprawniają- 
cych do korzystania z ulgowej taryfy od- 
bywa się tylko w Halach Mirowskich. 


WYKORZYSTANO SEZON 
„OGÓRKOWY* 

Dzielnicowe Rady Narodowe przechodzą 
obecnie sezon ogórkowy". Około 50 proc. 
radnych jest na urlopie. wskutek czega 
zawieszono czynności niektórych komisji. 
Dzielnicowa Rada Narodowa Warsząwa - 
zachód wykorzystała ten okres na remor.t 
swego lokalu... „Generalne porzadki' ro- 
bić się bedzie także i w aktach. Dopie* 
rn po zakończeniu tech prac, to znaczy 
w kańcu sierpnia, odbedzie się w odno- 
wlonym lokalu posiedzenie plenarne D. 


R. N, 
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PORADY PRAWNE 


OB. SZ. MAZGAJ — ŻYRARDÓW: 


że on domagać się z tego tytułu żad- 


Skarżycie się, że Ubczpiecz inia Kpu! 180 odszkodowania, 


łeczną w Żyrardowie odmawia wypła- | 


cenia zasiłku pogrzebowego po śmier. 
© Waszej babki, która pobierała zas 
opatrzpnie w wysokości tysiąca dwustu 
złotych. 

Jake członkowi 
mn po csobie zmarłej, która pobie- 
Tala zaopatrzenie (a nie rentę), nie 
przysługuje Wam prawo do otrzyma- 
nią zapomogi pośmierinej. 


QB. JÓZEF MANTYK 
| RZEWG: 

W 1938 r. na skutek wypadku przy 
pracy 
zdolność zarobkowania. Do wojny ko- 


SINIA. 


siraciliście rękę i tym samym 


rodziny pozostałe- "-ystaliście z renty Ubezpieczalni Spo 


tecznej we Lwowie. 

Obecnie winniście zwrócić się do 
Ubezpieczalni Społecznej w miejscu 
|Swego zamieszkania, gdzie po złoże- 


OB. JADWIGA JARZYNKOWA — "iu dowodów, możecie ubiegać się o 


MŁAWA: 


Jak wynika z Waszego pisma, akt 


notarialny sporządzony przez Waszą 


matkę. na mocy którego darowała cna 
Waszemu ojcu swoją część nicrucho- 
mesch nie został wniesiony do ksiąg 
hipotecznych. Sąd w tym stanie rze- 
Gzy uznał, że połowa pozostała po 
matce przypada na obu synów, to 
Jest na Was i brata, a ponieważ brat 
nie Żyje, na jego dziecko i żonę. Pod- 
kreśla się, że dzieci adeptowane 
zrównane są w prawie dziedziczenia 
z dziećmi własnymi. 

Skoro jednak akt notarialny, któ- 
Tym matka daruje swoją poicwę ojcu. 
pe zaginięciu został odtworzony Są- 
downie, należy wnieść go do hipoteki 
1 w ten sposób cały majątek stanie 
się własnością ojca. Nikt za życia 
Olca nie ma mawa dziedziczenia, więc 
W tym wypadku pretensje żony brata 
odpadłyby. 


OB, A. JARMOŁOWSEU 


BLĄG: NE 


W poprzednim 
Wykorzystaliście 


miejseu pracy nie 
urlopu, Obecnie ad 
81.1. br. pracnjecie w nowym zalsła- 
dzie pracy. Zspylujecie, czy przysłue 
9uje Wam prawo do korzystania z 
miesięcznego urlopu. 
Wobec przepracowania półrocznego 
lko okresu w nowym miejscu pra- 
cy, urlop miesięczny Wam się nie na- 
„AA Niewykorzysiane z winy pra- 
o r TEY ja i 

wnika urlopy przepadają i nie mo- 


ty 


-am 


rentę wypadkową. 

J. 8. — ŁÓDŹ: 

Metrykę możecie odtworzyć w Są- 
dzie Grodzkim. W braku świadków 
(niekoniecznie to muszą być świad. 
kowie ze Stanisławowa), Sad może 
przesiuchać Was w charakterze świad 
ka. Musicie podać sweje imie i na- 
zwisko, imiona rodziców i nazwisko 
panieńskie matki oraz datę i miejsce 
urodzenia, 


| Ponieważ w czasie okupacji korzy- 


staliście z pseudonimu, możecie wy. 


,Stapić o zmianę swego rodowego na- 


| 


| 


zwiska na nazwisko esłaniajace. Po- 
danie należy wnieść do właściwej dla 
miejsca zamieszkania władzy admini. 
stracji ogólnej T instancji. 


O. B. — GDAŃSK: 

Od kwietnia 1939 roku pracowaliście 
w firmie maklerskiej i płaciliście skład: 
ki ubezpieczeniowe do czasu wybuch 
wojny. W okresie okupacji na skulel: 
nadmiernej pracy w obozie straciliście 
zdolność do wykonywania  żakiejkol= 
wiek pracy. Zapytujecie, czy przystum 
guje Wam renta z tytułu ubezpiecze” 
nie przedwo jenhedo. 

Prawo dó renty inwalidzkiej przy- 
słngnie tylko osnbie, która była ubez- 
pieczona przynajmniej przez dwieście 
tygcdni składkowych, przypadających 
na ckres cstatnich dziesięciu lat przed 


utratą zdolności do pracy. W przy. 
padkach, gdy inwalidztwo pozostaje 


w związku z wojną, Z, U, S, może 
skrócić wymagany minimalny okres 
ubezpieczeria, 


GZŁOÓW 


Franciszek Krupa — robotnik-wynalazca 


W Warsztatach Głównych P. K, P. 
w Tarnowie rozwieszone są tablice, 
z których uśmiechają się do przecho- 
dzących podobizny przodowników pra 
cy. Czasem ludzie mijają tablice w 
pośpiechu, ledwie rzuciwszy okiem, 
częściej jednak grupka robotników za 
trzymuje się przed fotografiami swo- 
ich kolegów i wtedy wywiązuje się 
krótka dyskusja, której sens da się o- 
kreślić jednym zdaniem: „Skąd oni 
nabrali tyle wprawy w robocie?*". 

Kilka dni temu przed tablicą z wy- 
nikami współzawodnictwa pracy ze- 
brało się znowu kilku robotników. Za- 
częto się spierać, kto osiągnie najlep- 
sze wyniki w przyszłym miesiącu. 
Różnice zdań były wielkie. Wtrącił się 
wtedy do rozmowy przechodzący ko- 
lejarz: 

— Nie kłóćcie się o innych, ale sa- 
mi spróbujcie zostać przodownikami. 
Moim zdaniem — nie gorszym przo- 
downikiem, choć obecnie nie pracują- 
cym przy maszynie jest Krupa i jemu 
powinniśmy wystawić specjalną. ta- 
blicę. 

ZWYKŁY ŚLUSARZ — 
KIEROWNIKIEM 

Fr. Krupa od 1924 roku pracował ja- 
ko zwykły ślusarz. Po wyzwoleniu 
otwierają sie przed nim nawę, możli- 
wości, Awansuje szybko i dziś pełni 


funkcje kierownika działu. Dawny ślu’ 


sarz wywiązuje się z pracy na nowym 
stanowisku należycie, a wieloletnia 
praktyka na warsztacie dopomaga mu 
do należytego zrozumienia bolączek 
produkcyjnych, zastosowania ulepszo- 
nych metod pracy i konstruowania no 
wych przyrządów, bez których nie 
można przecież wyobrazić sobie naj- 
mniejszego warsztatu, nastawionego 
na produkcję seryjną, Im tańsze, prost 
sze w konstrukcji, a szczególnie łatwe 
w obsłudze będą te przyrządy, tym 
bardziej krzywa ogólnej produkcji bę- 
dzie się podnosiła do góry. Jest to za- 
gadnienie. nie mniej ważne-od zagad- 


Sukcesy odbudowy naszych portów |. 


Nurkowie w skafandrach oczyszczają dn 


Oddział Robót Morskich Społecz 
lego przedsiębiorstwa Budowlanego 
Już od 1946 r. zmaga się z zagadnie- 
Niem odbudowy zniszczonego Na: 
Drzeża Śląskiego (basenu węglowego) 
Portu w Gdyni, 

Odbudowa obiektów portowych ma 
* dziwną cechę, że jest o wiele wud- 
niejsza i bardziej uciażliwa niż po- 
stawienie nowych zupełnie nabręeży. 

Tzebą bowiem usuwać z dna morza 
ogromne zwały bełonu spiasku*i)że- 
'Rzą. Prace te wykonują z narażeniem. 
Jela nurkowie. Były wypadki, że nu 
rek pod wodą rozdarł o jakieś žela- 
%0 swój gumowy strój i jedynie na- 
tychmiastowemu wyciągnieciu go na 
Powierzchnię, zawdzięcza ocalenie, 

Po takiej przygodzie skafander nie 
Nadaje się już do użytku a zakupie- 
Nie nowego to kwestia nie tylko pie- 
Miedzy, Skafandrów bowiem w kraju 
üle produkujemy i trzeba sprowadzać 
Je ze Szwecji. 

Zdarza się również, że blok beto- 
hu wbije się głęboko w dno i niszczy 
= Ai w niego wielkie, 7-tcnowe 

Ble. 


_W takich warunkach w ciągu ub. 


roku SPB wykonało pierwszy 120-me 
trowy odcinek nabrzeża, W roku bie- 
żącym kosztem 150 milionów złotych 
całe nabrzeże długości 530 metrów 
będzie ukończone. Projekt budowy o~ 
pracował Dyrektor Oddziału Morskie- 
go SPB inż. Niklewicz, Konstrukcja 
nabrzeża oparta jest na palach żelbęto 
wych, wbijanych w dno tak gęsto, że 
tworzą one szczelną ścianę, na. której 
leży. gruba betonawa płyta, stanowią 
ca, właściwe nabrzeże „soma ooa 

Nabrzeże Śląskie jest pierwszym w 
Polsce obiektem morskim do budowy 
którego użyto pali żelbetowych. 

Roboty w porcie gdyńskim są w 
znacznym stopniu. zmechanizowane. 
SPB posiada trzy własne dźwigi — 
bagry neśności 6 ton każdy i dziesięć 
kafarów, w tym jeden tzw, częstotli- 
wy, dający na minutę 180 uderzeń 4- 
tonowego młota, 


Ostatnio podjęto przerwaną z bra- 
ku kredytów budowę drewnianych na 
brzeży basenu jachtowego, Nabrzeża 
te długości ponad pół kilometra goto- 
we będą w końcu br. 

Mimo ciężkich warunków wszyst- 
kic prawie roboty wykonywane są w 


terminie krótszym niż to przewidzia 
no w harmonogramach, 
"W SZCZECINIE 

W centralnym porcie w Szczecinie 
obok nabrzeża kaszubskiego, SPB za- 
częło przed kilku miesiącami budowę 
nowego basenu węglowego, 

W miejscu, gdzie niedawno jeszcze 
usuwano rósnące tu dziko wikliny, 
kończy się już wbijanie pali systemu 
Frank, na których ustawióńe'będą fun 
damenty "poddźwigowe wierzchni 
900 metrów Fw. Pale "te" Ułukości "rs" 
m zdolne są wytrzymać obciążenie 
900 ton. 

Samo nabrzeże oparte będzie na 
ścianie z pali stalowych tzw. larseno- 
wskich, sprowadzanych z Czechosło- 
wacji, Z 248 m bież ściany dotych- 
czas ustawicno już 220 m. 

Połowę nabrzeży basenu węglowe- 
go w Szczecinie wykonuje Państwo- 
we Przędsiębiorstwo Inżyinerii Mor- 
€kiej. Postępujące z dwóch stron gru- 
py robotników SPB i PRIM spotkają 
się w połowie drogi, późną jesienią 
i oddadzą gotowy basen do dyspozy- 
cji Szczecińskiego Urzędu Morskiego, 
któremu powierzono wykonanie wszel 
kich robót lądowych. (im) 


dc 


ie 
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nienia współzawodnictwa pracy. A po 
nieważ najlepiej uczyć się na przykła- 
dach zapoznajmy się z przyrządem 
tow. Krupy. 
JAK POTRZEBA ZRODZIŁA 
WYNALAZEK 

W kuźni Warsztatów Głównych znaj 
duje się m. in. kilka młotów pneuma 
tycznych, które .od chwili rewindyka- | 
cji i remontu zawalone są robotą „po 
uszy“, Przy jednym z owych pneuma 
tyków czterech robotników „główczy- 
ło“ do niedawna śruby. W ciągu 8 
godz. wykonywali on ok. 300 sztuk. 

Mówią, że potrzeba jest matką wy- 
nalarrów. Jest w tym dużo prawdy. 
Trzeba jednak zdawać sobie sprawę, 
że do usunięcia istniejących trudności 
kcnieczna jest duża doza inteligencji 
i doświadczenia człowieka, znajdujące 
go sie w potrzebie. W warsztatach 
tarnowskich miot pneumatyczny, na 
którym główczono śruby, potrzebny 
był do ważniejszej roboty, rzeczą więc 
kierownika było przeniesienie „śrub- 
kowej" roboty na inną maszyne. I tak 
oto potrzeba zrodziia wynalazek. 

Tow. Krupa rozwiązał zadanie za- 
dowalająco. Uruchomił bezużyteczną 
dotychczas „niciarkę* i przystosował 
ją do główczenia śrub. 

Ale nie to jest najważniejsze. Naj- 
większe znaczenie posiada bowiem 
przyrząd jego pomysłu, który ułatwia 
i przyśpiesza proces zamocowania o0- 
brabianego materiału. Przyrząd wy- 
gląda jak imadło, ale w miejsce 
szczęk chwytowych posiadą wmonto- 
wane wymienne tulejki zaciskowe, 
składające się z dwóch połówsk a wy- 
kcnane z hartowanej stali. W tulej- 
ce takiej za pomocą sprężonego powie 
trza zaciska się błyskawicznie kołek 
z miękkiej stali, w następnej chwili 
główczy się go przez opuszczenie wklę 
słej matrycy. Gotową sztukę uwślnia 
się z zacisku „przesunięciem dźwigni 
regulującej kierunek działania sprężo 
nego do 8 atmosfer powietrza, Powie- 
trze, które dotychczas było użyte do 
zaciskania tulejki dostaje #2 specjsl- 
nym kañalikiem pod gotową śrubę i 
wyrzuca ją automatycznie z mzyrzą- 
du. 

ZGRANY ZESPÓŁ 

Nowy przyrząd pozwala na wykona 
nie 600 śrub w przeciągu 8 godz., za- 
miast 300 oraz na zmniejszenie obsługi 
Z 4 na 2 osoby. 

Tow. Krupa nie poprzestaje na swo 
im ostatnim przyrządzie pneumatycz- 
nym do główczenia śrub. Na warszta- | 
cie pracy ma już rysunki przyrządu | 
do wbijania pierścieni przy zastawach 
kcicwych. Ponieważ nasz rozmówca 
jest bardzo ostrożny z ogłaszaniem te- 


Ago, czego jeszcze w 100 proc. nie wy- 


konano, dowiadujemy się tylko, że 
praca za pomocą przyrządu odbywać 
się będyłe” "ból" mafbtem pneumatycz- 
nym. Dotychczas wykonuje ją kilku 
robotników ręcznie w trudnych wa- 
runkach, ponieważ materiał obrabia- 
ny podgrzewany jest do wysokiej tem 
peratury. 

Ale nie tylko tow. Krupa pracuje 
wydajnie jako warsztatowiec na od- 
powiedzialnym stanowisku. Jest tu 
więcej takich ludzi, którzy rozumieją, 
że praca nie polega tylko na wysiłku 
fizycznym. Ci również pracują nad 
zastosowaniem nowych przyrządów do 
produkcji. 

Wieczorami zaś studiują nuty. Nie 
są to wcale jakieś specjalne wyjątki, 
bo chór liczy 49 osób. Wyniki mówią 
samce za siebie — na eliminacjach woj. 


IEK, KTÓRY ROZUMIE MASZYNY Jota dz: pogode 


W ciągu dnia pogodnie i bardzo cie 
pło. Temperatūra — 28 st. Wiatry 
słabe z kierunków zmiennych. 


Warszawie o godz. 14 


H 
krakowskiego kolejarze tarnowscy za- | 
jeli pierwsze miejsce przed Nowym1 h ę 
Sączem i Krakowem. R. Konarski | notowano 25 st. C. 


KSIĄZKI NADESŁANE | 


Wczoraj w 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA“ p) 
Aleksander Bek — Szosa Wołokołamska — wydanie II _ . str. 280 
Henryk Cunow — Pochodzenie religii i wiary w Boga — 

WYdą LSA 2 GE wani PANPIEPRTOT CYC 7. ZE 
Fryderyk Engels — Anty - Diihring — . » » à str. 406 
Stefan Czarnowski — Kultura — wyd. HI . „ » „ str. 280 
Halina Górska — Druga Brama — wyd. II . œ e > str. 232 
Jerzy Kowalewski — Dokąd idą Niemcy? — „, „ » » Str 292 
Jerzy Lec — Życie jest fraszką —. « . „ . . . Str 152 
Materiały Norymberskie — Opracowali s zaopatrzył! 

wstępem Tadeusz Cyprian i Jerzy Sawicki . . sty BRZ 
Marta Michalska — Stary — . s . . . „ > >» Str. 188 
Stanisław Ossowski — Więź społeczna i dziedzictwo krwi str 292 
Poradnik dla działaczy wiejskich . /. e « e o 4 str. 76 
J.B. Priestley — Pan inspektor przyszedł — (Bibliotecz= 

ka Świetlicowa KCZZ nrv9).. 4/6 W oj, gu SB =, 
Konstanty Siemonow — Dni j noce — , e » a œ str. 336 
Leonid Sobolew — Dusza morska — . . « „ «a . śtr. 96 
Wanda Wasilewska — W pierwotnej puszczy —. . str. 168 
Źródła demokracji ludowej w Polsce — (Biblioteka Szko- 

lenia Partyjnego KC PPR i CKW PPS nr 4). . . str. 24 


Usuwa się zniszczenia powodziowe 
Dwa mosty połączą Węgrów z Sokołcwem 


dwóch mostów objazdowych, które bę 
dą służyły do czasu odbudowania mo- 
stu stałego. 


Woda z rzeczek, które wylały na sku 
ick oborwania się chmury w pow. so- 
koioWwskim i węgrowskim opadła. ; X 

* 

W dniu 27 bm. rzeka Liwiec przy- 
brała 196 cm. Zachodziła obawa, że Li 
wiec może wylać ponownie, Z ostat- 
niej chwili donoszą, że woda na rzece 
Liwiec opadła znacznie, 

% * x 

W związku z wiadomościami o po- 
wodzi na terenie powiatu węgrowskie 
go i sokołowskiego Centralny Komi- 
tel Obywatelski Pomocy Ofiarom Fo- 
wodz:, w celu zbadania rozmiaru strąt 
i potrzeb wydelegował na te tereny in 
spektora Wożniakowskiego z Minister 
stwa Pracy i Opieki Społecznej. W za 
leżności od wyników inspekcji — Cen 
tralny Komitet Obywatelski Pomocy 
Ofiarom Powodzi podejmie odpowied- 
nie kroki. 


W powiccle węgrowskim największe 
straty podczas wylewu poniosio mia- 
sto oraz gmina Węgrów. Wynoszą one 
15 miln. zł, Straty gminy Wyszków 
pow. węgrowskiego, która także znacz 
nic uciezpiala, wynoszą 6 miln, zł. Stra 
ty pozostałych gmin pow. węsrow- 
skiego w stosunku do wyżej wymicnio 
nych są nieznaczne, 


W powiecie sokołowskim ucierpiało 
podczas powodzi 9 gmin oraz samo 
miasto Sokołów. Ogółem w powiecie 
sokołowskim zniszczone zostało 9 mo- 
stów od 5 do 25 m długości. 

Aby przyspieszyć uruchomienie nor- 
malmej komunikacji Węgrów — Soko- 
łów przystąpiono do budowy w miej- 
scu rozwidlania się rzeki Czerwonki 


| WYTWÓRNIA SRODKOW 


DYREKCJA CENTRALI HANDLOWEJ | Sz, 
- PRZEMYSŁU DRZEWNEGO © | are e ooo 


Kraków, tdf. Floriańska 54 
2 
Oddział Główny w Warszawie 


ra "Tel: "Nt" 531-24 1579-24 
ZAANGAŻUJE 


NATYCHMIAST: buchalterów - bilan- 
sistów, buchalterów obeznanych 2 kartoteką 


towarową, oraz maszynistki =- fakturzystki 
z praktyką. 
Oferty wraz z życiorysem należy składać polova znane ze swej ja. 


| kości: 8 

proszki da pieczenia 
habka hiszkontowa 
„Lilliput“ 

cukier waniiowy 


osobiście w Wydz. Personalnym, ul. Leszno 128 
od godz. 9 — 12-ej, 


2387-16 


| ee pr yy p r 
AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
Warszawa-Bielany ul. Marymoncka Nr 50 
OGLASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Na wykonanie na terenie Akademii Wychowa- 
nia Fizycznego następujących robót: 

1. Budowa boiska Nr III. 

2. Budowa boiska Nr IV. 

3. Wykonanie bieżni na boisku Nr II. 

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać 
Można w Kancelarii Kwatermistrzostwa Aka- 
demii Wychowania Fizycznego ul. Marymoncka 
Nr 90, pokój Nr 62 w dniach cd 28 lipca do 7 
Sierpnia 1948 r. 

Oferty należy składać na każda z wymienio" | 
nych robót oddzielnie w załakowanych koper- ; 
tach z napisami: 

Odnośnie roboty pierwszej „Oferta na wyko- | 
nanie robót na boisku Nr III“, 

Odnośnie roboty drugiej „Oferta na wykona- 
nie robót na boisku Nr IV“, | 

Odnośnie roboty trzeciej „Oferta na wykona- i 
nie bieżni na boisku Nr II". 

Do Kancelarii Kwatermistrzostwa Akademił | 
Wychowania Fizycznego do dnia 7 sierpnia 
1848 r. godz. 10-ta. 

Do oferty należy dolączyć dowód wpłaconych 
U płatnika Akademii Wychowania Fizycznego , 
wadium w wysokości 1% oferowanej sumy. | 
„ Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 sierpnia w p9- 
koju Nr 61. | 

na robote 1-szą o godz. 11.00 

na robote 2-gą o godz, 11.30 | 

na robots 3-cią o godz. 12.00 

Akademia Wychowania Tizyczntgo 7osivzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
Wysokość sumy, unieważnienia przetargu bez 
Podania przyczyny. jak również uznania, 
Przetarg nie dał pozytywnego wyniku bez po- ġ 
dania przyczyny. 

Wadia dotyczące 
zwrócone w ciągu siedmiu dni 
ofert, 


z2 


nieprzyjetych ofert będą 
po otwarciu 
2395-K 


. Czytajcie 
„eiłopską Drogę” 
i „Tykunę Wotsóżci | 


PRZETARG 

Instytut Techniczny Lotnictwa ogłasza prze- 
targ nieograniczony na budowę 'laboratorium 
do badań silników, bud. Nr 10 — 11. 

Informacje i podkładki wraz z warunkami 
wstępnymi w ILT.L, pok. 4 w godz. biurowych. 

Składanie ofert do dnia 7 sierpnia, godz. 10.00 
w kancelarii Instytutu. 

Otwarcie ofert tegoż dnia o godz. 10.30 w In- 
stytucie, Okęcie, Szosa Krakowska pok. Nr 4. 

2392-K 


PRZETARG 


Instytut Techniczny Lotnictwa ogłaszą prze. 
targ nieograniczony na rozbiórkę zburzonych 
hamowni Nr 9—:4. 

Informacje i poaxwładki w ITL pok. Nr 4 w 
godzinach biurowych. 

Składanie ofert do dnia 4. 8. 1948 r. godziny 
10-ej w kancelarii Instytutu. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. 8. 48 r. o go- 


” dzinie 10.30 w ITL, na Okęciu, Szosa Krakow- 


ska, pok. Nr 4. 2393-K 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Ministerstwo Leśnictwa — Biuro Techniczne 


— ogłasza.przetarg nieograniczony na roboty 
budowiane w Zakładach Drzewnych L. P. w 
Zawadówce k. Chełma. a” 

Bliższe informacje oraz podkładki przetargo- 
we otrzymać można za zwrotem kosztów w 
gmachu Ministerstwa Leśnictwa w Warszawie, 
ul. Wawelska 52-54 pok. 439 w godz. 8.15, 

Oferty w zalakowanych kopertach bez zna- 
ków firmowych z napisem: „Oferta na roboty 
budowlane w Zakładach Drzewnych w Zawa- 
dówce“ — należy składać w dniu 10 sierpnia 
1948 r. do godz. 11.30 do skrzynki ofertowej w 
Biurze Technicznym gdzie tegoż dnia o godz, 12 
nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć potwierdzenic ban 
kow2 na wpłacone wadium na rachunek bieżą- 
cy Nr341 Ministerstwo Leśnictwa — Lasy Pań 
stwowe — w Państwowym Banku Rolnym. Od- 
dział Główny w Warszawie, lub list gwarancyj- 
ny upoważnionego Banku w wysokości 2% su- 
my oferowanej. 

Ministerstwo Leśnictwa zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta bez wzgledu na wysokość 
ceny oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 2394-K 
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OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Wodociągów ł Kanalizacji m. st. 
Warszawy zakupi natychmiast 1 silnik trójfa- 
zowy asynchroniczny o mocy ok. 130 K.M 
5000 ew. 6000 V 1480 obr..min. ze zbieraczem 
szczotek ew. krótko zwarty dwuklatkowy, bu- 
dowy okapturzoncej ew. zamkniętej może być 
używany w dobrym stanie, 

Ewentualne zgłoszenia należy nadsyłać pod 


adresem Wydziału Zaopatrywania — Staryn- 
kiewicza 5, pokój Nr 115, w godz. 9 — 1%. 
2384a K 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
LAMP ELEKTRYCZNYCH 
i „Warszawa, ul. Karolkowa 32-34 
ZATRUDNI: 
1) Księgowych biłansistów 
2) Księgowych ze znajomością 
3) Księgowych finansistów 
4) Inżynierów mechaników i elektryków 
5) Techników mechaników i elektryków. 


kosztów własn. 


Warunki do omówienia. 


Oferty wraz z życiorysem przyjmuje Biuro 
Personalne. 


OGŁOSZENIE PRZETARGOWE 
Wydział Dróg i Mostów Zarządu Miejskiego 
w m. st. Warszawie ogłasza przetarg nieograni- 
czony na wykonanie nawierzchni asfaltowych 
na ulicach: Agrykola i Adama Mickiewicza —- 
na ogólnej powierzchni ok. 10.400 m2, 

Warunki przetargowe i podkładki ofertowe są 
dó nabycia za zwrotem kosztów w Wydziale 
Dróg i Mostów Z. M. ul. Kredytowa 3, V p. — 
pokój 504, 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg na wykonanie nawierzchni asfalto- 
wych” należy składać do dnia 9 sierpnia 1948 r, 
godz. 9.30 do skrzynki w Biurze Wydziału. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 10-ej.. 3 

Wadium przetargowe w wysokości zł 450.000 
należy wpłacić do Kasy Miejskiej. 

W razie odrzucenia oferty wadium 
niezwłocznie zwrócone, 


będzie 
2405>K 


budynie owocowe w róż 
nych smakach 
PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 61 stach owncowe 
s ale, n cłast 
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła herhata ceylańska 
Kolejowego Warszawa, ul. 6-go Sierpnia 37 || "rzenie. 2183.K. 
ogłasza przetarg na roboty związane z OCczYSZ- meman 
czeniem,6pogruntowaniem i pomalowaniem kon g Aa 
strukcji stalowej mostu przez rzekę Świder na 0 lo d b 
linii Warszawa — Otwock. g zema [0 ng 
Oferty należy składać do' skrzynki ofertowej HANDLOWE 
umieszczonej w Biurze Dyrekcji dnia 7 sierp- 2 
k ’ 4 : i 7 BRYLAN 
nia 1948 r. do goćz. 10-ej. gdzie można nabyć BŁ paea R nd 
podkladki przetargowe i otrzymać informacje. no — sprzedaż, Nowy Świat 
2396-K 48, Nowal? 531 
a R WA S Or merae 
ZA n ARYTMOMETRY — Ą 
ZAWI ry liczenia, pisania awe gl 
Sci —. motorki zakupimy. 
Płacimy najwyższe ceny. 


Leśnych i Przemysłu Drzewnego Oddział 
Warszawie, 


w 


zawiadamia 
iż w dniu 1 sierpnia 1948 r. 


o godz. 11.30 w pierwszym, a o godz. 12 w dru- 

Elm terminie w sali Kina Ministerstwa Bezpie- 

czeństwa Publicznego, Al. Wyzwolenia 
(ul. 6-go Sierpnia) 

ODBĘDZIE SIĘ OGÓLŃE ZEBRANIE 

członków wyżej wymienionego Związku celem 

wyboru delegatów na konferencję okręgowy. 


Referat o Plenum K.CZ.Z wygłosi 
R .C.Z.Z. wygłosi sekr. 
K.C.Z.Z. tow. Matuszewski. ż 


1-5 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 5 
przetargów nieograniczonych na urządzenia 
kotłowni i wykonanie instalacji wodno-kan. i 
centr. ogrz. w budynkach na terenie PZHR na 
Służewcu. 

„Oferty należy składać w Warszawskiej Dyrek 
cji Odbudowy, Chocimska 35 V piętro do skrzyn 
ki ofertowej do dnia 7. 8. 48 r. J 


na roboty w budynku administr. godz. 10.00 
garażach 


„ ” » s 10280 
bud, mieszk. “ 
magazynie główn, 


bud. wagowym 


„» » n 
3$ LEJ y 

th „ 2.00 
W.D.O.. Chocimska 35 V p. pokój Nr 7, w go- 
dzinach od 9 — 12, gdzie mogą oferenci otrzy- 
mać ślepe kosztorysy oraz warunki przetarzo* 


we za zwrotem kosztów. 2397-K 
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ZGUBIONO 
Zw. Zaw. Metalowców na- 
zwisko Hensze Arkadiusz. | 


legitymacje 
wód kolejewy w dniu 20.7, 


1948 r. na nazwisko Broda 


537 | Stanisław, 


DOMIENIE 
Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


hs 11.00 
TSE) 
»” 
Bliższych informacji udziela Wydział Umów 


ZGŁASZAM skradziony do 


601 | Odolańska 18, 


Jan Jaworski, Warszawa — 
Chmielna 26, 539 
pa Mada TE 0] 
WĘGIEL i półkokr wvsg- 
kiej jakości po cenach kon 
kurencyjnych sprzedaje 
wszystkim mleszkańcom m, 
Białegostoku bez żadnych 
ograr.iczer, Riałostocka 
Spółdzielnia spożywców ul. 

Kilńskiego 7, Il piętro. 
106-KB 


PRACA 
ZAOFIAROWANA 


anaana a 
CENTRALĄ Pr 

Nałtowych Zarz, GRE wał 
trudni: 2-ch Inżynierów - 
mechaników, 1-45 Tnżynie 
ra - elektryka w Wydziale 
Techn. - Budowl. Zgłosze- 
nia osobiste — ul, Rako- 
wiecką 39 Wydział Perso- 
ralny pokój 208. 59393 
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PRACA 
POSZUKIWANA 


SZOFER - Mecham - 
szukuje Pracy na =: kie 
żarowe i osobowe. Oferty: 
„Mechanik', Piuro Osło- 
szcń Pietraszek, Wspólna 
50. 3ea 


ZGUBY 


ZGŁASZAM zagubion 
Fitvmację wydaną aea 
Zw. Gastronomików Nr 
1370 na. nanwisko Remis 
szewski Władysław w pos 
bliżu Dw. Wschodniego, 


800 


ZGUBIONO leg, PPR fin 
Kopeć Edmuni Marynin. 
`: 603 
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Panujące w Londynie upały dają 
się we znaki nie tylko zawodnikom, 
ale także organizatorom. Pod wply- 
wem 40-stranniowych upałów Anglicy 
stali się jeszcze bardziej flegmatycz- 
ni i jeszcze mniej interesują się Olim- 
piadą. i 

Organizatorzy tegorocznej Olimpia- 
dy nie zdali egzaminu — tak twierdzi 
cała prasa zagraniczna. Jaskrawym 
przykładem braków organizacyjnych 
jest bezhołowie pannjace w Angiel- 
skim Komitecie Olimpijskim, W Biu- 
rze Prasowym gromadzą się dzienni- 
karze 60 państw, którzy nie mają żad- 
nej opieki ze strony organizatorów. 
Dzienikarze szwedzcy i norwescy twier 
dzą, że Londyn pobił rekord niedbal- 
stwa organizacyjnego. Anglicy orga- 
nizując Olimpiadę, stosowali poważne 
cszczędności finansowe, to też dla roz- 
mieszczenia zawodników  zagranićr- 
nych użyli baraków w dawhych obo- 
zach wojskowych,'nie budując wiosek 
olimpijskich. Nie zwrócili uwagi na 
to, jak męczące dla zawodników będa. 
kilkudziesięcickilometrowe podróże z 
miejsca zamieszkania na treningi. 
Dziennikarze zagraniczni nie mają w 
Lendynie żadnych ułatwień, nie do- 
stali nawet biletów wstępu na wszyst- 
kie imprezy olimpijskie. 

Zainteresowanie Olimpiada jest ma 
łe. Należy sie spedziewać jednak. że 
w dniu otwarcia igrzysk stadion Wem 
bley bedzie przepełniony przez londyń 
czyków. 

Obradujące kongresy międzynarodo 
wych federacji sportowych dostosowa 
ły się do obecnej sytuacji w Londynie. 
Naprzykład na kongresie piłkarskim 
przemawiał wczoraj półtorej godziny 
delegat brazylijski, tłumacz przez dru 
gie półtorej godziny tłumaczył jego 
przemówienie. Wniosek zgłoszony 
przez Brazylijczyka nie został jednak 
rozpatrzony, bowiem wszyscy delegaci 
byli tak zmęczeni. że odłożyli posiedze 
nie na następny dzień. 

Na tym kongresie Szwajcaria zgłosi- 
ła wniosek o dopuszczenie Niemiec do 
udziału w międzynarodowym życiu 
sportowym. 

Delegat Polski inż. Przeworski ostro 
skrytykował ten wniosek i przy po- 
parciu przedstawicieli Węgier, Czecho 
słowacji i Holandii spowodował jego 
odrzucenie. 


x 


Zawodnicy polscy odbyli w dniu dzi 
siejszym próbną defiladę w związku 
z jutrzejszym otwarciem irgzysk. Cho- 
rążym drużyny polskiej będzie Adam 
czyk, 

Na wczorajszym treningu Gierutto 
uzyskał w skoku o tyczce dobry wy- 
nik 3,40, a Adamczyk rzucał dyskiem 
około 40 m. 

Do Londynu przybyła już Nawrocka 
wraz z trenerem szermierzy Kevey'em. 
Nawrocka zamieszkała razem z naszy- 
mi lekkoatletkami. 

X 


Uroczyste otwarcie igrzysk XIV 
Olimpiady nastąpi w dniu dzisiejszym 
na stadionie Wembley. Igrzyska otwo 
rzy król angiełski, który przyjmie de- 
filade zawodników 62 państw. Otwar- 
cie igrzysk nastąpi o godzinie 12.25 
czasu polskiego. O godzinie 16.05 od 
dana będzie salwa honorowa z 24 dzi sł 
armatnich. 

Wczoraj o godz. ? wieczorem wkro. 
czyła na teren Anglii sztafeta olimpij- 
ska. Do tej pory nie ustalono Jeszcze 
kto będzie ostatnim biegaczem tej szta 
fety. Istniał projekt, by był nim mąż 
księżniczki Elżbiety — Filip Mountbat 
ten. Projekt ten wywołał jednak w 
Londynie wielkie oburzenie. : 

Spotkaliśmy wczoraj Zatopka, z któ 
rym przeprowadziliśmy krótką rozmo- 
wę. s 

a Startuję w biegach 5.000 1 10.000 
metrów — mówi Zatopek. Będę sta- 
rał się zdobyć oba medale, ale nie 
wiem, czy uda mi się powtórzyć suk- 
ces Kohlemainena, który wygrał oba 
te biegi na Olimpiadzie w roku 1912. 

Z. DALL 
xk 

W polskim obozie olimpijskim pa- 
nuje spokój. Nasi zawodnicy pracują 
normalnie, starając się zachować for 
me. O lekkoatletach i bokserach do- 
nosiliśmy już, Nie się u nich nie zmłe 
niło, jedynie Kolczyński w czasie Spar 
ringu z Szymurą ma rozbitą wargę, 
bo kierownictwo nie wzięło wstęgi 
gumowej. Kolej teraz na szermierzy. 
MTrenuja oni codziennie, pracując nad 
utrzymaniem formy. Najlepsi są sta- 
rzy rutyniarze Zaczyk i Sobik. 

LJ 
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Najbardziej zapracowanymi £1 ofi- 
ciele, jeżdżący z jednego posiedzenia 
na drugie. Doprawdy, szkoda, że po- 
jechało ich tak mało, aczkolwiek pra- 
sa w kraju twierdzi inaczej. u 

"Zakończył się kongres piłkarzy któ 
ry sle odbywał w najeleganiszym Fo- 
telu Dorchester, Szwajcaria wystąpiła 
tutaj w roli adwokata Niemiec. chcąc 
przeprowadzić ich udział w między- 
narodowym życiu piłkarskim. Szczę- 
śliwa interwencja inż. Przeworskiego 
w kuluarach zapobiegła powrotowi 
Niemców na arenę międzynarodową: 
Poza tym pilkarze zmienili przepis a- 
matorski, przystosowując go do dzi- 
siejszego życia. Na posiedzeniu Mię- 
czynaredowego Komitetu Olimpijskie 
go delegat polski, inż. Loth złożył 


5 ROZPOCZYNA SIĘ X 


| __Jelełonem od specjalnego sprawozdawcy olimpijskiego red. Z. DALLA | 


E s 
GŁOS LUDU 


OS SPORTOWY 


wniosek przyjęcia zgłoszenia Izraela. 

Do naszych olimpijczyków w West 
Drayton jest b, trudno ojechać, a te- 
lefoniczna komunikacja jest wręcz 
tragiczna, bo obóz, w którym kwate- 
ruje 9 narodowości ma tylko jeden 
przewód telefoniczny. Masażysta Spor 
ny traci 2 godziny codziennie, aby 
wymasować olimpijki w szkole Św. 


dowolena jest z powodu przeniesienia | igrzyska. 
do innego ośrodka zakwaterowania, Cze 
chosłowacy narzekają z tego powodu, 
że nie wyładowano na czas ich stat- 
ku z żywnością, Indie obrażcne są na 
zmianę miejsca zakwaterowania, Wło | 
si skarżą się, że nie dopuszczono do 


V OLIMPIADA 


stwa, Anglicy natomiast użalają się... 
na gorąco, Jedynym narodem, 
jest zadowolony, są organizatorzy i- 
mocno organizatorów Olimpiady, Ko- | grzysk, którzy cieszą się, że publicz- 
respondent pisze, że Australia nieza- | ność kupuje coraz więcej biletów na 


Organizatorzy Igrzysk Olimpijskich 
| otrzymali oficjalną wiadomość o wy- 
| cofaniu się Bułgarii, Obecnie więc li- 
czba uczestniczących państw w Olim- 
piadzie zmniejszyła się do 61. Spodzie 


We wszystkich miastach i wsiach 
Związku Radzieckiego sportowcy go- 
tączkowo przygotowują się do naj- 
większej imprezy sportowej, jaką jest 
|w tym roku Wszechzwiązkowa Spar- 
takiada Związków Zawodowych. W 
całym Związku Radzieckim przepro- 
wadzane są obecnie eliminacje, mają- 
ce na celu wyłonienie najsilniejszych 
reprezentacji, które wezmą udział w 
Spartakiadzie, rozpoczynającej się w 
dniu 15 sierpnia na wsystkich stadio- 
nach moskiewskich. 

Program Spartakiady obejmuje m. 
in. lekkoatletykę, pływanie, boks, pił- 
kę nożną, gimnastykę, kolarstwo, ko- 
szykówkę itp. 


który 


Heleny, 


Korespondent holenderskiego dzien | czycy mają pretensję do Anglików, że 
nika 


„Algemen 


udziału w igrzyskach ich dziennika- 
rza komunistycznego pisma, 


wane jest również wycofanie się Ru- 
munii z udziału w igrzyskach, gdyż 
do tej pory nie przyjechał jeszcze do 
Londynu żaden =awodnik rumuński. 


Irland- 


W zeszłorocznej Spartakiadzie, któ- 
ra odbyla się także w Mcskwie, wzię- 
ło udział ponad 10.000 zawodników, 


Dagblad* krytykuje 


nie używają oficjalnej nazwy ich pań 


isi WAZA ZR ZOOOZO O ZZO. 


Dnia 26 lipca — w dniu Lotnictwa Sta- 
linowskiego, odbyła się w obecności Gene- 
ralissimusa Stalina i przedstawicieli rządu 
ZSRR wielka parada lotnicza na lotnisku 
Tuszyńskim pod Moskwą. Nasi czytelnicy 
znają już przebieg tej manifestacji potęgi 
lotnictwa radzieckiego z komunikatu na” 
danego bezpośrednio po uroczystościach. 

Dziś podajemy szczegóły tego fascynują- 
cego popisu. 


96 samolotów pilotowanych przez lotników =- 
sportowców, jadących w szyku, tworzącym sło- 
wa „SŁAWA STALINOWI", zapoczątkowało 
paradę lotniczą, 

Tym trudnym, ale wzorowo wykonanym wy- 
czynem złożyło lotnictwo radzieckie hołd i po- 
dziękowanie swemu twórcy i opiekunowi — Ge. 
neralissimusowi Stalinowi, 

Samoloty dotarły już do granic lotniska. Nad 
czołową maszyną nagle rozwinął się 10 metrowy 
sztandar Związku Radzieckiego, Z prawej i le- 
wej strony, na dwóch innych maszynach. rozwi- 
nęły się błękitne chorągwie lotnictwa. 


Ghorążowie powieirzni 


Żaden lotnik na świecie dotychczas nie od- 
ważył się na wyrzucenie podczas lotu tak olbrzy= 
miego płótna flagowego. Uważano to za niemo- 
żliwe do wykonania. Jednakże zadanie to roz- 
wiązali pomyślnie sportowcy lolniczy ZSRR. 
Lotnik Centrałnego Aeroklubu im. Czkałowa A. 
Taczajew, opracował technologię tego niebywa- 
łego lotu, skonstruował niezbędne przyrządy. 
Długotrwałym treningiem udowodnił on możli- 
wość realizacji tego skomplikowanego zadania 
technicznego i słusznie stał się pierwszym cho- 
rążym święta lotniczego 1948 roku. 

Do lotniska zbliżają się dwa. samoloty por- 
towe „UT—2“., Czołowa maszyna przewraca się, 
leci do góry kołami. Druga maszyna zniża się 
nieco i znajduje się pod czołową. Obaj piloci 
lecą „głowa w głowę“ w odległości zaledwie 6 
metrów od siebie, Głową w dół na przewróco- 
nym samolocie — dowódca ogniwa Centralnego 
Aeroklubu A. Winokurow, na dole — lotnik tego 
samego aeroklubu — P. Zachudalin, 80 sekund 
trwa ten lot — wspaniała demonstracja sztuki 
i wytrzymałości, idealnego wprost zgranego lotu 
pilotów. 

Ukazują się samoloty pilotowane przez ko- 
biety. Na pięciu samolotach ćwiczebnych kon- 
strukcji Jakowlewa, lecą one w szyku „ostrego 
klina“ w kierunku lotniska. W skład tej grupy 
wchodzą: Zoja Postnikowa, Anna Szmielkowa, 
Anna Bodrlagina, Maria Drigo. Na czele ich 
leci znana lotniczka Margareta Raceńska. 

Pilotki demonstrują komplet figur wyższego 
pilotażu. 


Dwu helikoptery 


Zapanowała cisza. Ustał huk motorów. Nad 
głowami widzów żeglują pezszumnie szybowce 
„E—8* konstrukcji Jemelianowa. Ich cienkie, 
długie, wygięte naprzód skrzydła, podobne są 
do wyrzuconych naprzód rąk. Pilotują je naj- 
starsi wychowankowie Koktebelskiej Szkoły Szy- 
bowcowej — Kapłun, Niedoszkowski i Pietrow. 
Wszyscy trzej, lecąc jeden za drugim, wchodzą 
w korkociąg w dół, dokonują wiraży pojowych, 
przewracają się na skrzydła, lecą na plecach. 

Tę trójkę zastępuje szybowiec zupełnie innych 
kształtów. Przypomina on samolot myśliwski. 
Pilotuje go sam konstruktor-lotnik. starszy lej- 
tenant Piecuch. Demonstruje on łatwość mane- 
wrowania szybowcem, wykonując serię różnych 
figur wyższego pilotażu. 

Szybowiec znikł, niebo jest czyste. I oto uwa- 
gę widzów skupia na sobie przybyły na środek 
pola $amochód ciężarowy. Na karoserii jego 
widnieje jakaś maszyna, jest to „Wiertolet" Mhe- 
likopter) konstrukcji radzieckiego inżyniera- 
wynalazcy M. Kamowa. 

Szybko zawirowały w różne strony długie 
i szerokie śmigła. Wprost z platformy cięża- 
rówki oryginalny aparat wznosi 
w powietrze i zatrzymuje się jakby zawisł w po- 
wietrzu. Maszyna rusza, nabiera szybkości i leci 
równomiernie nad lotniskiem. Następnie spokoj- 
mie zniża się i ląduje z powrolem na platformie 
ciężarówki. Szofer uruchamia motor i helikopter 
śród oklasków widzów powraca do hangaru. 

„Wiertolet' Kamowa zastępuje potężny dwu- 
śmigłowy helikopter laureata nagrody stałinow- 
skiej I. Bratuchina, i 

Pierwszy taki aparat lotniczy nazwany ma- 
szyną aerodynamiczną stworzył jeszcze w roku 
1754 wielki rosyjski uczony M. Łomonosow. 
Pierwszy na świecie dwuśmigłowy helikopter 
został zbudowany w roku 1912, również w Ro- 
sji, przez członka Akademii B. Jurjewa. Podob- 
ne aparaty lotnicze pojawiły się za granicą 
o 15—20 lat później... 

„Wiertolet* Kamowa i helikopter Bratuchina 
są ostatnimi osiągnięciami radzieckiej techniki 
lotniczej. Maszyny te nie potrzebują specjal- 
nych lotnisk. W szczególności „Wiertolet' Ka- 
nowa wyposażony w zwykły rnolor motocy- 
klowy może wznieść sie z każdego płaskiego da- 
chu domu. z niedużej polanki leśnej, a nawet 
z platformy ciężarówki. Maszyny te mają 


się pionowo: 


olbrzymią przyszłość. Szczególnie duże zastoso- 
wanie mogą one mieć w rolnictwie. 


Szybkość i zwrotność 


Pokaz osiągnięć. lotników-sportowców zakoń- 
czył się przelotem grupy samolotów pomocni- 
czych konstrukcji Jakowlewa, Antonowa i Su- 
chego Te nader łatwe do kierowania maszyny 
lotnicza. są naprawdę uniwersalne. 

Na arenie powietrznej znów ukazują się lot- 
nicy wojskowi. Do lotniska zbliża się z olbrzy- 
mią szybkością samolot myśliwski konstrukcji 
Bohatera Pracy Socjalistycznej Ławoczkina. Pi- 
lotuje go kapitan Nowikow. Szybkość i zwrot- 
ność są główną bronią tej maszyny. Na tych 
samolotach radzieccy lotnicy zdobyli przewagę 
w powietrzu w walkach z zaborcami hitlerow- 
skimi. 

Nadlatuje dziewiątka myśliwców również kon- 
strukcji Ławoczkina, Tę grupę prowadzi Bo- 
hater Związku Radzieckiego, podpułkownik 
gwardii — Kumaniczkin. Tych 9 pilotów woj- 
skowych demonstruje lot grupowy, wymagający 
jeszcze większej uwagi i precyzji, aniżeli indy- 
widualny. Następnie dziewiątka dzieli się na 
ogniwa po 3 samoloty, jak jeden nadal wyko- 
nują skeaplikowane figury. 


s r » 

Z szybkością dźwięku 

„.Nad lotniskiem przelatuje samałot odrzu- 
towy konstrukcji Mikojana i Guriewicza. Szyb- 
kość jego dorównuje szybkości dźwięku, Tę nie- 
zwykłą maszynę pilotuje kapitan Fatiejew. 

Twórczy geniusz Stalina wychował dla Kraju 
Rad plejadę utalentowanych konstruktorów lot= 
niczych — Jakowlewa, Ławoczkina, Iliuszyna, 
Tupolewa. Mikojana, Guriewicza... Ci śmiali no. 
watorzy stale posuwają naprzód radziecką tech- 
nikę lotniczą. Ich maszyny demonstrowanę, są 
dzisiaj i entuzjazm widzów Świadczy o tym, że 
sławni konstruktorzy zostali słusznie zaszczyceni 
wysokim tytułem Bohaterów Pracy Socjall- 
stycznej, że niejednokrotnie przyznawano im 
nagrody stalinowskie. 

W powietrzu przelatuje nowy samolot odrzu- 
towy konstrukcji Jakowlewa. W ułamku se- 
kundy z zaledwie widocznego punkcika na ho- 
ryzoncie, stał się on maszyną krążącą nad lot- 
niskiem. Ten samolot posiada szybkość prawie 
błyskawiczną, Huk gazów spalinowych słychać 
było dopiero wtedy, gdy maszyna była już da- 
leko za lotniskiem. Pilotował ją doświadczony 
lotnik-myśliwiec, pułkownik Połunin. 

W ciągu ułamków sekundy samolot ten znad 
samej ziemi wznosi się ponad chmury, znowu 
przekształcając się w czarny punkcik. Szyb- 
kość tej maszyny jest tak wielka, iż wydaje 
się. że nie starczy jej przestrzeni dla mane- 
wru. 

Idea stworzenia samolotów odrzutowych na- 
leży do uczonych ķosyjskich. Wysunął ją ge- 


nialny Ciołkowski, Opracowali ją i wcielili 
w życie — w dziesiątkach wspaniałych kon- 
strukcji — jego uczniowie — konstruktorzy ra- 


dzieccy. Pierwszego lotu na Świecie na samo- 
locie odrzutowym dokonał lotnik radziecki, Dzi- 
siaj setki skrzydlatych synów Kraju Rad de- 
monstruje swoje osiągnięcia w tej skompliko- 
wanej sztuce. 

W przestworzach pokazuje się nowy samolot 
odrzutowy konstrukcji Mikojana i Guriewicza. 
Podobny jest do strzały, Pilotuje go pułkownik 
Antipow. 

Zaszczyt wykonania pierwszych na świecie 
figur wyższego pilotażu na samolotach tego 
typu należy do radzieckiego pilota-eksperymen- 
tatora Piotra Stefanowskiego. Dzisiaj jego przy- 
jaciele hojnie demonstrują swą wspaniałą sztu- 
kę. Nadzwyczajna szybkość, clbrzymie prze- 
strzenie potrzebne są tej maszynie, ażeby czas 
nadążył za jej gwałtownym pędem. 

Nadlatuje nowy samolot odrzutowy Jakowle- 
wa, W. kabinie znajduje się podpułkownik Pro- 
szakow. leci on na plecach, do sórv kołami. 
Ieez ten wvraz brzfni tu bardzo dziwnie. Prze- 
cież żadnych kół nie widać. Kształty maszyny 
są tak uproszczone. że przypomina ona pewne 
sylwetki na plakatach, 


Ułamek sekundy decyduje 


Pilotaż na samolotach odrzutowych na róż- 
nych wysokościach wymaga nadzwyczajnej 
uwagi i wysiłku fizycznego. Lotnik musi rów- 
nocześnie śledzić szybkość samolotu i jego wy- 
sokość. kierunek lotu, wykonanie figur, ich 
kolejność, absolutna precyzję desenia wypeł- 
nianego w przestworzach. I wszystko to — 
w ułamku sekundy, Pomyłki być nie może. 
Szybkość i czas karaja surowo i natychmiast. 
„Nagle nad lotniskiem ukazuje się piątka 

myśliwców. Jei lot — to śmiałe nowatorstwo 
‘techniczne, Nikt nigdy nie dokonywał grupo- 
wych figur wyższego pilotażu na super-szyb- 
ki=h samolotach odrzutowych. Nikt, nigdy i ni- 
gdzie na świecie, Lecz z tym wszystkim dali 
sobie rade piloci radzieccy. 

Piatka kieruje dwukrotny Bohater Związku 
Radzieckiego — Sawieki. 7, jego prawej strony 
leci Bohater Związku Radzieckiego — Sereda. 
skrajny z prawej strony — Bohater Zwiazku 
Radzieckiego Chramow. Na lewo od czołowej 


wm 0 ER R R E AEE E AE EEE 


zrzeszonych w klubach spertowych, 


Z SZYBKOŚCIĄ DŹWIEĘKU... 


Wyższy pilotaż na samolotach odrzułówych 


maszyny lecą samoloty Bohatera Związku Ra- 
dzieckiego Jefremowa i pilota Sołowjewa. Tych 
pieciu lotników strąciło podczas wojny 86 wro- 
gich samolotów. 

Pięć samolotów leci w szyku „klin*, jak 
gdyby połaczone ze sobą, i w tym samym 6zy- 
ku wykonują oni serię figur wyższego pilo- 
tażu. Jest to prawdziwe mistrzostwo, wyma- 
gające najwyższego napięcia woli, szalonej od- 
wagi, klasycznego obliczenia, mierzonego na 
ułamki sekundy. Jest to wyższa klasa radziec= 
kiej szkoły super-szybkich lotów, 


Walka powietrznu 


Twórcy radzieckich samolotów pokazują na- 
rodowi rezultaty swojej pracy. Jedna za drugą 
nadlatują nad lotnisko w nieskazitelnym szyku 
eskadrylle nowych maszyn, 

Uroczystą kolumnę maszyn bojowych otwiera 
15 bombowców Bohatera Pracy Socjalistycznej 
"Tupolewa. W ślad za nimi leci 27 maszyn dru- 
giego typu, również jego konstrukcji. Za nimi 
jeszcze 27. Zrodziły się one na stole projek- 
cyjnym laureata nagrody stalinowskiej Ilju- 
szyna. Leci jeszcze 27, lecz już o innej sylwetce, 
szybkości i przeznaczeniu, To są modele Boha- 
tera Pracy Socjalistycznej Jakowlewa. 10 ogniw 
samolotów tego samego konstruktora, w ślad za 
nimi ogniwo za ogniwem, eskadrylla za eska- 
dryllą lecą wspaniałe, srebrne maszyny stwo- 
rzone przez laureatów nagrody stalinowskiej, 
Mikojana i Guriewicza, Bohatera Pracy Socja- 
listycznej Ławoczkina, 


Niebo zbliżu się do ziemi 


Rozpoczyna się trzecia część uroczystości. 
Z wielomiejscowego samolotu transportowego 
wyskakują ną lotnisko dwaj spadochroniarze. 
Są to mistrzowie sportu spadochronowego, puł- 
kownik służby zdrowia Tichonow i podpułkow- 
nik gwardii Fursow. Dokonali oni „skoku celo- 
wego“, wskazując miejsce innym spadochronia- 
TZOM, 

Niebo zbliżyło się do ziemi. Spadochroniarze 
utorowali te najkrótszą drogę, Starszy lejtenant 
Zatimow, demonstrując swą wysoką sztukę, ska- 
cze z samolotu w czasie wirażu, zaś na niebie 
znów jest 5 samolotów, Czołowy dał znak skrzy- 
dłami: czas! 5 czarnych bryłek poleciało ku zie- 
mi. Są to mistrzowie sportu starsi lejtenanci 
gwardii — Goriączew, Puszkin, Opariczew, Sa- 
win i Muchìn — demonstrują oni skoki ze spóź- 
nionym otwieraniem spadochronu. Bryłki z sza- 
Joną szybkością zbliżają się do zielonego pola 
lotniska. Prawie równocześnie nad każdą z bry- 
łek rozwinął się purpurowy jedwab spado- 
chronu, 


Masowe skoki 
spadochroniarzy ` 


10 sekund zwłoki — oznacza 400 metrów swo- 
bodnego spadania, Wykonanie takiega skoku 
jest rzeczą nader skomplikowaną. Spadochro- 
niarze, którzy już wylądowali na polu, doko- 
nali już nie jednej setki skoków, lecz mecha- 
nizm- jest pewniejszy od doświadczenia, gdy 
człowiek spada swobodnie. I zasłużeni spado- 
chroniarze byli zaopatrzeni w taki niezawodny 
mechanizm, automat skonstruowany przez braci 
Doroninych. Jeśli człowiek z jakiegokolwiek 
powodu sam nie otworzy na czas spadochronu, 
automat otwiera go sam i to wtedy, gdy za- 
chodzi tego potrzeba. Wynalazcy tego przyboru — 
Anatolij, Mikołaj i Włodzimierz Doroninowie, 
wyróżnieni zostali tytułem laureatów nagrody 
stalinowskiej. 

Piatka spadochroniarzy balansuje jeszcze na 
na cienkich linach w powietrzu, lecz nad polem 
krąży już znowu 10 samolotów, Obecnie wyska- 
kuje 10 spadochroniarzy. Wśród nich znajduje 
sie kapitan Nosienko, starszy lejtenant Polań- 
ski, lejtenant Tarycyn, starszy lejtenant Andżelo 
i inni. Fych 10 oficerów dokonało już około 2 
tysięcy skoków. Nad lotniskiem szybuje 45 sze- 
rokoskrzydłych samolotów transportowych, 

Niebo zakwitło różnokolorowymi kwiatami- 
spadochronami. Wśród  rozentuzjazmowanych 
oklasków widzów, na lotnisku lądują setki spa- 
dochroniarzy, i 


Święto zakończyło się pokazem najnowszej 
techniki lotnictwa komunikacyjnego. Jako pierw 
szy przeleciał nad lotniskiem 75_miejscowy sa- 
molot konstrukcji Tupolewa. Maszyna ta jest 
przeznaczona do lotów na dalekie dystanse bez 
lądowania. Za nim w nieskazitelnym szyku prze- 
leciały samoloty szybkobieżne konstrukcji Hju- 
szyna. Te maszyny latają na większości tras po- 
wietrznych Związku Radzieckiego. Odległość od 
Moskwy do Chabarowska przelatują one w cią- 
gu doby. 

Na zakończenie, przeleciały „pociągi lotnicze". 
Sszybkobieżne samoloty transportowe Iljuszyna, 
holowały szybowce najnowszej konstrukcji Ja- 
kowlewa. 

Święto lotnicze na lotnisku Tuszyńskim stało 
się wspaniałą manifestacją radzieckiego lot- 
nictwa, 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ =— Warszawa, Smolna 10. 
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10.000 zawodników 


na spartakiadzie w Moskwie 


Wszechzwiązkowej Centrali Rady 
Związków Zawodowych. W tegorocz- 
nej Spartakiadzie, spodziewany jest 
udział jeszcze większej ilości zawod- 
ników. 

Najsilniejszymi klubami związkowy 
mi w ZSRR są „Dynamo“ — klub pra 
cewników przemysłu samochodowego, 
„Torpedo“ — klub robotników pracu 
jących w przemyśle traktorowym. a 
„Lokomotiw“ to klub zrzeszający 
wszystkich robotników zatrudnionych 
w kolejnictwie radzieckim. 


W rcku ubiegłym zawodnicy zwląz- 


kowcy ustanowili 72 nowe rekordy 
ZSRR. 
Na otwarcie Wszechzwiązkowej 


Spartakiady przybędą do Moskwy 
sztafety sportowe, które przyniosą z 
wszystkich krańców ZSRR meldunki 
o wykenaniu pierwszej 
„Pięciclatki“ oraz komunikaty o osią- 
Mean w dziedzinie kultury fizycz 
nej i sportu. Sztafety te wyruszyły już 
z Zagłębia Kużźnieckiego, Jarosławia, 
Archangielska, Zagłębia Donieckiego 
Erywania, Taszkientu, Rygi, Tallina, 
Odessy, Zakarpacia i Syberii. Meldun- 
ki niesione są przez sportowców — 
lekkoatletów, kolarzy, jeźdźców, włoś 
larzy, żeglarzy, automobilistów i moto 
cyklistów. Ogólna długość wszech- 
związkowej sztafety sportowej wyno- 
si 28.460 kilom<.rów, a więc przewyż 
sza znacznie, uważaną do tej pory za 
najdłuższą sztafetę niosącą ogień z 
Olimpu. 


powojennej 


—000— 


CZECHOSŁOWACJA ZWYCIĘZCĄ 
FINAŁU W STREFIE 
EUROPEJSKIEJ 


Czechosłowacja reprezentować bę- 
dzie Europę w międzystrefowym fina 
le gier o puchar Davisa, Po wczoraj- 
szym zwycięstwie w spotkaniach gry 
pojedyńczej Czesi Drobny i Cernik 
pokonali w środę parę szwedzką 
Bergelin—Johansson w stosunku 6:2, 
Gol, 16R2: 

Obecnie więc Czechosłowacja ma 
już zapewnione ogólne zwycięstwo w 
finałowym meczu ze Szwecją, a pozo 
stałe jeszcze do rozegrania dwa spot- 
kania w grze pojedyńczej, które od- 
będą się w czwartek, nie wpłyną już 
decydująco na zmianę wyniku, 


PATERSON ZNOKAUTOWANY 


Mistrz Anglii wagi koguciej Jackie 
Paterson, były mistrz świata wagi mu 
szej, rozegrał w Birmingham spotka- 
nie towarzyskie z pięściarzem belgij- 
skim Janem Machtelinkiem, przegry- 
wając w 4-ej rundzie przez nokaut. 


CR POKONAŁA SZWECJĘ 
W TENISIE 


W drugim dniu finałowego spotka- 
nia w strefie europejskiej o puchar 
Davisa pomiędzy CSR i Szwecją, ro- 
zegrano dubla, w którym para czecho 
słowacka Drobny — Cernik pokonała 
parę szwedzką Bergelin — Johansson 
6:2, 6:1, 6:2. Doskonałą formę zapre- 
zentował Cernik. Para szwedzka za- 
wiodła oczekiwania i zupełnie zrezy- 
gnowała w trzecim secie, 

W ten sposób po drugim dniu CSR 
prowadzi 3:0 i wygrała już finał stre- 
fy europejskiej. Czechosłowacja spot- 
ka się w międzystrefowym finale ze 
zwycięzcą meczu Australia — Meksyk 
w dniach 19, 20 į 21 sierpnia w Bo- 
stonie. ny” 


GAMBI PRZEPŁYNĄŁ 


KANAŁ LA MANCHE 
| 


Po raz pierwszy w tym roku udało 
się pływakowi przepłynąć kanał La 
Manche z Francji do Anglii. Wyczy- 
nu tego dokonał 40-letni Włoch Gio- 
vanni Gambi, który na przepłynięcie 
z Au Dresselles w pobliżu przylądka 
francuskiego Cap Gris Nez do 
Dover'u zużył 12:36 godz. Lepszy czas 
od Gambi'ego uzyskał do tej pory na 
tej trasie tylko Francuz Michel, któ- 
ry w 1926 r. przepłynął kanał w 11:05 
godz. . 


WIELKI WYŚCIG AMERYKAŃSKI 
W ŁODZI 


Łódzki „Partyzant“ zorganizował na 
torze w Helenowie wyścig amerykań- 
ski parami na 250 okrążeń toru (100 
km). 
Startowały następujące pary: Sle- 
mieński—Kapiak, Targoński—Bek, Bu 
kowski—Bojańczyk. Kudert—Włodar- 
czyk, Napierała—Wrzesiński, Pietra- 
szewski -Sałyga, Nowoczek—Paprocki, 
Bek—Gabrych, Kupczak—Musiał. 
Finisze rozgrywano co 10 km, czyli 
po każdych 25 okrążeniach. Większość 
z nich, bo aż 8 wygrał Bek. W raerw- 
szych dwóch  finiszach próbował z 
nim walczyć Kupczak, lecz przegrał 
wyraźnie. Później Sałyga starał się 
wyminąć go, lecz i to nie pomogło, po 
dobnie jak ataki Pietraszewskiego. Na 
siódmym i piątym finiszu Bek poko- 
į nat Napierałę, mając po ośmiu fini- 
szach bieg wygrany na punkty. Dwu- 
i krotnie w czasie bies Napierała pró- 
bował ucieczki, lecz po uzyskaniu 200 
m. przewagi ucieczki były zlikwido- 
wane przez Beka i Pietraszewskiego. 
Na 3 okrążenia przed metą niespo- 
dziewanie do przodu wysunęła się pa- 
ra: Kapiak—Siemiński i Kapiak 
metę w czasie 
2:33:09 godz. s 

W ogólnej punktacji zwyciężyła pa- 
ra Bek—Gabrych — 36 pkt. przed pa- 
rą Pietraszewski—Sałyga — 18 pkt. 
3) para Kudert—Włodarczyk — 15 
pkt., 4) Kapiak—Siemiński, 5) Napie= 
rała—Wrzesiński. i 
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